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Podnosimy poziom wyszkolenia 
ideologicznego

Zo r g a n i z o w a n i  r a d i o a m a t o r z y , a ty m
b ardz ie j rad io a m a to rzy  n iezrzeszeni, z b y t m a­
łą  uwagę p rz y w ią z u ją  do szko lenia  ideo log icz­

nego, k ładąc w  swej p ra cy  nacisk na m o ż liw ie  dosko­
na łe  opanow anie  teo re tycznych  podstaw  ra d io te ch n i­
k i  oraz na zdobycie  u m ie ję tn ośc i p ra k tyczn ych . Po­
k u tu je  jeszcze sta re  p rzekonan ie , że rad io te ch n ika  
czy  rad ioam a to ra  n ic  innego n ie  p ow inn o  in te resow ać 
ja k  ty lk o  urządzenie  rad io w e  i  że ty lk o  spec ja lizu jąc  
się na w ą sk im  o d c in ku  można dojść do w ie lk ic h  osią­
gnięć, gdyż za jm ow an ie  się in n y m i sp raw am i o d b ija  
się  na w y n ik a c h  p racy . A  przecież każdy  z w yzn a w ­
ców  tego pog lądu, gdy  się c h w ilę  zastanow i —  w y k ry ­
je , czy im  in te resom  św iadom ie  czy n ie  św iadom ie  
s p rz y ja ją  ci, k tó rz y  pos tępu ją  zgodnie ze sw ym  „ap o ­
l i ty c z n y m “  sum ien iem . P rzecież w  in te res ie  k a p ita ­
l is tó w  leża ło  odw rócen ie  u w a g i mas p ra cu ją cych  od 
p o l i ty k i,  od re w o lu c y jn e j id e o lo g ii k la s y  rob o tn icze j.

S y tua c ja  się zm ien iła . W  Polsce, bud u jące j u s tró j 
so c ja lis tyczny , ra d io te ch n icy  i  rad ioam a to rzy  p ra cu ją  
d la  w spólnego dobra. D z ię k i ich  osiągn ięciom  nastę­
p u je  szybszy ro zw ó j ra d io fo n ii, p rze m ys łu  rad io te ch ­
nicznego, w z ra s ta ją  s iły  naszego Ludow ego W ojska. 
W ydaw ać b y  się  w ięc  m ogło, że w  ty c h  w a ru n ka ch  
rząd  i  p a rtia  p o w in n i pop ie rać w y łączn ie  spec ja liza ­
c ję  p ra c o w n ik ó w  techn icznych , n ie  troszcząc się o ich  
w yszko le n ie  ideologiczne. Tym czasem  sp ra w y  ideo­
log iczne , uśw iadom ien ie  p o lity czn e  n ie  są i n ie  mogą 
w ca le  być usuw ane na p la n  dalszy. S ta lin  na podsta- 

6 w ie  sw ych  tra fn y c h  obse rw ac ji na X V I I I  zjeździe 
•iWKP(b) ośw iadczy ł: „M ożna  ż  całą pew nością pow ie ­
dzieć, że g d yb yśm y zd o ła li w ychow ać pod w zg lę ­
dem  ide o log icznym  nasze k a d ry  ze w szys tk ich  dzie­
d z in  p ra cy  i  p o tra f i l i  ta k  je  zahartow ać pod w zg lędem  
p o lity c z n y m , b y  m o g ły  się one sw obodnie  o rien tow ać 
w  s y tu a c ji w e w n ę trzn e j i  m iędzyna rodow e j, g dybyś­
m y  zdo ła li uczyn ić  z n ich  ca łko w ic ie  d o jrz a ły c h  m a rk -  
s is tó w -len ino w có w , u m ie ją cych  rozw iązyw ać  bez po­
w ażn ych  b łędów  s p ra w y  dotyczące k ie ro w n ic tw a  
k r a ju  —  to  m ie lib y ś m y  w szys tk ie  dane po tem u, że 
dz iew ięć  dz ies ią tych  w szys tk ich  naszych zagadnień 
zosta ło  rozw iąza nych .“

Spraw a szko len ia  ideologicznego n ie  jes t w ięc  
sp raw ą  błahą. U św ia do m io ny  o b y w a te l P aństw a  
Ludow ego zna m etodę d ia le k tyczn ą  i  posiada 
n a u ko w y  pog ląd  na św ia t, k tó ry  okreś la  jego  
stosunek do ide i, g łoszonych przez ja w n y c h  lu b  
u k ry ty c h  w ro gó w ; m a te r ia liz m  h is to ry c z n y  tłu m a c z y  
p ra w a  rządzące społeczeństwem  i pozw ala  m u  t r a f ­
n ie  p rze w id yw a ć  b ieg w yda rze ń ; h is to r ia  m iędzyna ­
rodowego ru ch u  robotn iczego, h isto iha W K P (b ), dz ie ­
je  polsk iego p ro le ta r ia tu  i  jego p a r t i i  p rze kon u j4  każ­
dego o słuszności naszej p o l i ty k i w e w n ę trzn e j i  za­
g ran iczne j. N ic  dz iw nęgo, że ta k i o b yw a te l n ie  będzie 
p od a tn y  na wrrogą propagandę, głoszoną przez ro d z i­
m ą i  zagran iczną reakc ję . W  p ra cy  na tom ias t będzie 
w yd a tn ie js z y  i  w y trw a ls z y  n iż  osoba „a p o lity c z n a “ . 
D op ie ro  bow iem  uśw iadom ien ie  ideologiczne i  p o li­
tyczne  w raz  z w iedzą fachow ą tw o rzą  pełnow artościo - ■ 
wego o b y w a te la 'P o ls k ie j R zeczypospolite j L ud ow e j.

O m aw iane  tu  sp ra w y  są n ie z w y k le  ważne d la  ra ­
d ioam ato rów . K ró tk o fa lo w c y  L P Ż , rozm aw ia jąc 
z ra d io w ca m i zagran icznym i, s ty k a ją  się n ie je d n o ­
k ro tn ie  z w rogą  propagandą, k tó ra  w a lczy  p rzec iw ko  
nam  k łam stw em , oszczerstwem, p lo tką . M uszą on i na 
te w iadom ości odpow iedn io  zareagować i sw o im  ko ­
legom  zagran icznym  odsłon ić k u lis y  k a m p a n ii, p ro ­
w adzonej p rze c iw  k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j. P o l­
scy k ró tk o fa lo w c y  są przecież w  eterze b o jo w n ik a m i
0 pokó j. C z łonkow ie  L P Ż  •—  to  zaplecze s ił z b ro j­
n ych  obozu poko ju , k tó rego  potęga k rz y ż u je  p la n y  
podżegaczy w o jennych .

M ło d z i rad io a m a to rzy  zo rgan izow an i w  szkoŁ- 
n ych  K o łach  S K R K  w ycho w an ie  ideo log iczno- 
p o lityczn e  odb ie ra ją  w  szkole. N a tom ias t ra d io ­
am ato rzy  n iezorgan izow an i m ogą ko rzys tać  z ak­
c j i  szko len iow e j, p row adzone j przez Z w ią z k i Z a ­
w odow e, Z w iązek  M łodz ieży  P o lsk ie j, zak łady  p ra cy  
itd . R o z w ija ją c y  się ruch  rad io a m a to rsk i dbać p o w i­
n ie n  n ie  ty lk o  o w zros t sw oich  szeregów, ale i o swo­
je  założenia ideologiczne. W zorem  mogą nam  być  ra ­
d ioam a to rzy  radzieccy, k tó rz y  d z ię k i podbudow ie  
ideo log iczne j u zyska li ta k  p iękne  w y n ik i teore tyczne
1 p ra k tyczn e  w  rad io techn ice .
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M 0 r m i. T. Bzowski

Część XXXI
Z A S IL A C Z E  W Y S O K IE G O  N A P IĘ C IA

P oprzedn io  zosta ły  om ów ione u k ła d y  odchyla jące. 
D oda tkow o  p rz y  o p isyw a n iu  u k ła d ó w  o dchy la jących  
m agne tycznych  poruszono sprawę w y tw a rz a n ia  w y ­
sokiego nap ięcia  d la  zasilan ia  k ineskopów .

O becnie u zup e łn ia m y  nasze w iadom ości odnośnie 
zasilaczy w ysokiego nap ięcia  in n y m i u k ła d a m i stoso­
w a n y m i w  p rak tyce .

O gó ln ie  można pow iedzieć, że w  te le w iz ji stosuje 
się  następu jące ty p y  zasilaczy w ysok iego  nap ięcia:

1) sieciowe
2) w yso k ie j często tliw ośc i
3) im pu lsow e.
W ym ie n io n e  zasilacze mogą p rostow ać bezpośred­

n io  nap ięcie  zm ienne lu b  w  spec ja lnych  uk ładach  p ro ­
s to w n iczych  z w ie lo k ro tn ia ć  je .

Zasilacze im p u lso w e  zosta ły  ju ż  opisane p rz y  u k ła ­
dach o dch y la n ia  m agnetycznego, w  k tó ry c h  ja k  w ie ­
m y  należało pogodzić z sobą d w ie  czynności: o dchy­
la n ia  i  w y tw a rz a n ia  w ysok iego  napięcia. Jest to spra­
w a  dość tru d n a , gdyż albo w ym aga  pewnego ko m p ro ­
m isu , a lbo zmusza do stosowania dużych  lam p  i do­
b ry c h  m a te r ia łó w  m agne tycznych  d la  tra n s fo rm a to ­
ró w  odchy la jących . O ddzie len ie  tych  czynności b y ło ­
b y  zatem  wskazane, co zresztą stosu je  się w  p ra k ty ­
ce, pom im o , że zw iększa się ogólna ilość lam p  o d b io r­
n ika . P rz y  jednoczesnym  o d ch y la n iu  i  w y tw a rz a n iu

Rys. 1 Zasilacz s iec iow y w ysokiego napięcia

w ysok iego  nap ięc ia  p rz y  b ra k u  d ob rych  m a te r ia łó w  
m agne tycznych  i  odpow iedn ich  lam p  można stosować 
u k ła d y  p rostow n icze  podw yższa jące nap ięc ie  (pow ie ­
lacze napięcia).

Zasilacze im p u lso w e  opisane pon iże j będą u k ła d a ­
m i w y tw a rz a ją c y m i ty lk o  w ysok ie  napięcie, w zg lęd ­
n ie  u k ła d a m i z p ow ie lan iem  w ysok iego  napięcia.

P rze c ię tn y  m a ksym a ln y  pobór p rądu  z zasilacza 
w ysok iego  nap ięcia  d la  te le w iz y jn y c h  lam p  o db io r­
czych (k ineskopów ) w aha się od 100 do 150 p. A  p rz y  
n ap ię c iu  od 5 do 15 k V .

W ażne jes t tu ta j uzyskan ie  m o ż liw ie  stałego w yso ­
k iego napięcia. Ja k  w ie m y  p ro s to w n ik  w ysok iego  na­
p ięc ia  zasila anodę k ineskopu  p rądem  z m ie n ia ją cym  
się w  ta k t zm ian  jasności sceny nadaw ane j. Z  d ru g ie j 
s tro n y  w ie m y , że od #  e lkości w ysok iego  nap ięc ia  za­
leżą: w y m ia ry  obrazu o trzym anego  na ekran ie  oraz 
ostrość obrazu.

Jeże li te raz zm ia ny  p rą d u  pob ieranego w y w o łu ją  
zm ianę w ysokiego nap ięc ia  zasila jącego, to  za rów no 
w ie lkość  obrazu ja k  i  jego  ostrość będą się zm ie n ia ły . 
Szczególnie będzie to w yraźne , gdy  po scenie jasne j 
nastąp i ’¡scena ciem na (duże różn ice  pobo ru  p rą d u  
z p ros tow n ika ).

R easum ując można zasilaczom  w ysok iego  nap ięc ia  
pos taw ić  dw a w ym agan ia .
1. S ta łe  w ysok ie  nap ięc ie  p rz y  zm ianach p rą d u  obra ­

zu d la  ca łe j w s tęg i często tliw ośc i w iz ji .
2. S ta łe  w yso k ie  nap ięc ie  d la  bardzo w o ln y c h  zm ian  

p rądu  obrazu, t j .  d la  sk ładow e j s ta łe j p rą du  
obrazu.

P ie rw szy  w a ru n e k  ła tw o  je s t spe łn ić  p rz y  pom ocy 
kondensatora  akum u lu jącego  C (rys. 1). P rzyp uśćm y, 
że m a ksym a ln y  prąd  o dp ow iad a ją cy  n a jja śn ie jszym  
p u n k to m  obrazu w yno s i 100 p. A  p rz y  5 k V . W ówczas 
oporność obciążenia p ro s to w n ika  lam pą obrazow ą 
(k ineskopem ) jes t rów ne  50 M  i ł .  P rz y jm u ją c  sta łą  
czasu obw odu akum u lu jącego  R -C  p ięć  ra zy  w iększą

od czasu trw a n ia  ra m k i ( j-q sek. j  o trz y m a m y  w a r­

tość s ta łe j czasu obw odu rów ną :

R C =  '  • 5 =  0,1 sek.

Po p od s taw ien iu  w a rto śc i na R  ostateczn ie  o trz y ­
m am y

C 0,1
R

0,1
50 • 10B =  0,002 p-F.

K ondensa to r o te j w a rto śc i zabezpieczy stałość w y ­
sokiego nap ięcia  zapobiegając w ahan iom  w y w o ła n y m  
zm ia na m i p rą du  w  zakresie  często tliw ośc i w iz y jn y c h . ‘

N a leży  ty lk o  pam ię tać, aby zastosować kondensa to r 
na odpow iedn io  w ysok ie  nap ięc ie  p racy.

Co się ty c z y  d rug iego  w ym agan ia , to  rv iadom e jest, 
że każdy p ro s to w n ik  posiada oporność w ew n ę trzn ą  
i żadne zw iększenie  po jem nośc i C n ie  usun ie  je j  
w p ły w u  d la  bardzo w o ln y c h  zm ian  p rą du  pob ie ra ­
nego.

D la  m oż liw ośc i p o rów n an ia  różnych  ty p ó w  p ros to ­
w n ik ó w  w ysok iego  nap ięc ia  na leży  o k re ś lić  dozw o lo ­
ne g ran ice  zm ian  w ysok iego  nap ięc ia  w yw o ła n e  w a ­
h a n ia m i obciążenia, p rz y jm u ją c  np. 100 p-A ja ko  
m a ksym a ln y  p rąd  o dpow iada jący  p oz iom o w i b ie li.
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O kreślono, że d la  obrazu bezpośrednio  oglądanego 
z e k ranu  k ine skop u  w ahan ia  w ysok iego  nap ięc ia  pod 
■wpływem  zm ian  obciążenia  n ie  p o w in n y  przekraczać 
10% , n a tom ias t d la  m ałego o d b io rn ik a  p ro je kcy jn e g o  
p o w in n y  b yć  m nie jsze  od (1 h-  2) % .

P odobnie  szko d liw ie  d z ia ła ją  tę tn ie n ia  na p ro s tow ­
n ik u  w ysok iego  nap ięc ia, szczególnie p rz y  zas ilan iu  
częs to tliw ośc ią  s ieci; je s t to  często tliw ość rów na  czę­
s to tliw o ś c i ra m k i.

T u ta j dopuszczalne są tę tn ie n ia  do 2% . D la  usu­
n ię c ia  ich  na leży  dać pojem ność C w iększą n iż  w y ­
pada z poprzedn iego ob liczen ia  lu b  trzeba  doda tko ­
w o  zastosować f i l t r  R j -—  C i. N a leży  je d n a k  pam iętać, 
że w p ły w a  on szko d liw ie  na w ahan ia  w ysokiego na­
p ięc ia  d la  bardzo w o ln y c h  zm ian  obciążenia i  d la te ­
go na leży  stosować go ostrożnie . Jako e lem en­
ty  p ros tow n icze  stosu je  się la m p y  p różn iow e  
w zg lę dn ie  e lem en ty  p ro s to w n ik ó w  m e ta low ych . 
L a m p y  m uszą m ieć w ysok ie  nap ięc ie  in w e rs ji (d w u ­
k ro tn e  nap ięc ie  w ypros tow ane ) oraz m a ły  pobór m o­
cy  żarzenia  p rz y  uk ła da ch  p ro s tow n iczych  w ie lk ie j 
częs to tliw ośc i lu b  im p u lso w ych . Co się ty c z y  p ros to ­
w n ik ó w  suchych, to  d la  os ta tn ich  dw óch  u k ła d ó w  za­
s ilaczy  muszą one m ieć m a łą  pojem ność.

T y le  b y ło b y  ogó lnych  uw ag co do p ro s to w n ik ó w  
w ysok iego  nap ięcia, obecnie o m ó w im y  poszczególne 
u k ła d y .

N a jp ro s tszym i u k ła d a m i s iec iow ych  zasilaczy w y ­
sokiego nap ięc ia  są u k ła d y  podane na rys. 1, 2 i  3.

Na rys. 1 m am y u k ła d  p ro s to w n ika  je d n o p o łó w ko - 
wego. T ra n s fo rm a to r s iec iow y  po w tó rn e j s tron ie  po­
siada dw a  u zw o jen ia : w ysok iego  nap ięc ia  i  żarzenia 
la m p y  p ro s tow n icze j. Ze w zg lędu  na m a ły  pobór p rą ­
d u  w ysok iego  nap ięc ia  (ca 100 [J- A ) nap ięcie  w yp ros to ­
w ane  je s t p ra w ie  rów ne  a m p litu d z ie  sieciowego na­
p ięc ia  zasila jącego. Jeże li skuteczna w artość nap ięc ia  
na  w tó rn y m  u z w o je n iu  tra n s fo rm a to ra  w yn o s i 3,5 k V , 
to  w y tw o rz o n e  w yso k ie  nap ięc ie  p rą du  stałego będzie 
ró w n e

V  (=) =  } f  2 V (-— =  Y  'l • 3,5 k V  S  5kV.

W  ty m  p rz y p a d k u  na leży  zw róc ić  spec ja ln ie  uw a­
gę na dobrą  izo lac ję  uzw o jeń  w tó rn y c h  m iędzy  sobą, 
gdyż  w y s tę p u je  tu  nap ięc ie  ró w n e  podw o jon e j w a r­
tości a m p litu d y  nap ięc ia  zasila jącego (w  naszym  p rz y ­
k ład z ie  10 kV ).

O pór R z rzędu  100 M  & jes t oporem  zabezpiecza­
ją cym . Zadan ie  jego polega na s tw o rze n iu  d ro g i roz­
ład ow an ia  d la  kondensatora  C po w y łą cze n iu  obciąże­
n ia  i  zasilacza, aby n ie  u trz y m y w a ło  się w ysok ie  na­
p ięc ie  na pojem ności.

Na rys. 2 podany je s t in n y  u k ła d  tego samego ty p u  
p ro s to w n ika . W  ty m  p rz y p a d k u  u zw o je n ie  w tó rn e  
na leży  od izo low ać od rdzen ia  tra n s fo rm a to ra  na tę  
samą w ie lkość  nap ięc ia, tzn . .10 kV .

5 ky(szcZLjloue)
5kV
b O----------

c ~ =  J.s/, v a
skuftczne^i

|  i j

X

Rys. 3 Zasilacz s iec iow y w ysok iego  napięcia

Rys. 3 p rzedstaw ia  u k ła d  zasilacza w ysok iego  na­
p ięc ia  z p ro s to w n ik ie m  m e ta lo w ym . Z y s k  w  p o ró w ­
n a n iu  z p o p rze d n im i u k ła d a m i okreś la  się d w u k ro t­
n ie  m n ie jszym  nap ięc iem  w y s tę p u ją c y m  m ię dzy  
w tó rn y m  u zw o je n ie m  i rdzen iem  oraz b ra k ie m  oporu  
zabezpieczającego, gdyż sam p ro s to w n ik  s ta no w i d ro ­
gę w y ła d o w a n ia  po jem nośc i C po w y łą cze n iu  p ros to ­
w n ik a  i  obciążenia.

U k ła d  zasilacza w ysok iego  nap ięc ia  w ie lk ie j czę­
s to tliw o ś c i podany je s t na ry s u n k u  4.

T u ta j ź ród łem  nap ięc ia  zm iennego je s t o scy la to r 
w ie lk ie j często tliw ośc i, w  d an ym  p rz y p a d k u  w  u k ła ­
dzie M eissnera. T ra n s fo rm a to r w ie lk ie j często tliw oś­
c i da je  po w tó rn e j s tron ie  w ysok ie  nap ięcie  w ie lk ie j 
często tliw ośc i, k tó re  za pomocą p ro s to w n ik a  zam ie­
n ia m y  na w ysok ie  nap ięc ie  p rą du  stałego.

Rys. 4 Zasilacz w ysokiego  nap ięcia  w ie lk ie j często tliw ości 
z p ro s to w n ik ie m  m eta lo w ym

*ę—/0k  1/ (szczytowe)
5kV  1 r --------------

D z ię k i zastosow aniu  w ie lk ie j częs to tliw ośc i uprasz­
cza się budow a  tra n s fo rm a to ra . W ys ta rcza ją  m n ie j­
sze ilo śc i zw o jó w  oraz m a ły  rdzeń lu b  m ożna tra n ­
s fo rm a to r w ykon ać  ja k o  p o w ie trz n y , co p rzew ażn ie  
się stosuje. W ys tęp u ją  tu  dodatkow e tru d n o śc i ja k : 
1) pojem ność u zw o jeń  p ow inn a  tu  być  ja k  n a jm n ie j­
sza —  na leży  sekcjonow ać uzw o jen ie , 2) e fe k t k o ro ­
n y  w ys tę p u je  s iln ie j n iż  p rz y  często tliw ośc i sieci, 
3) s tra ty  są w iększe.

K o rp u s  na leży  w y k o n y w a ć  ze szcze linam i po­
p rze cznym i i  z dobrego m a te ria łu .

C a ły  tra n s fo rm a to r na leży  zatap iać lu b  ob lew ać 
np. w oskiem .
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P rz y  stosow aniu  d io d y  do p ros tow an ia  na leży  ża­
rzyć  ją  tą  samą w ie lk ą  często tliw ością . D a je m y  w te ­
d y  dodatkow e uzw o jen ie . D ioda  m usi m ieć m a łą  m oc 
żarzenia, gdyż  w  p rze c iw n ym  razie  tru d n o  je s t u zy ­
skać dużą w artość w ysokiego napięcia.

W  ty m  p rzyp ad ku  u zw o jen ia  muszą m ieć dostatecz­
ną izo lac ję , podobnie  ja k  w  p rzyp ad ku  p ro s to w n ika  
sieciowego (rys. 1, 2), je d n a k  p rz y  w ie lk ie j częs to tli­
wości, od ległości m iędzy u zw o je n ia m i są w iększe, co 
u ła tw ia  zadanie.

Lam pa  oscy la to ra  m usi być  lam pą  m ocy. T rio d a  
da je  lepszą regu lac ję , na tom ias t te trod a  lepszą sp raw ­
ność.

W  u k ładz ie  ty m  u zysku je  się ła tw ą  regu lac ję  am­
p li tu d y  w y jś c io w e j w ysokiego napięcia, p rz y  pom o­
cy po jem ności obw odu oscylacyjnego C. Poniew aż 
przep ięc ie  w  obw odzie  w tó rn y m  w ysokiego nap ię ­
cia następu je  d la  jego często tliw ości rezonansowej, 
zatem  zm ien ia jąc  częstotliw ość w  obw odzie p ie r­
w o tn ym , kondensatorem  C o trz y m u je m y  zm ia ny  
w  obw odzie  w tó rn y m . S tosu je  się tu  często tliw ośc i 
zaw arte  od 50 kc''s do 200 kc^s. Rys. 5 podaje  zasilacz 
w ie lk ie j częs to tliw ośc i z d iodą.

Rys. 5  Zasilacz w ysok iego  nap ięc ia  w ie lk ie j często tliw ości 
z d io d ą  w ysok iego  napięcia

P ro s to w n ik  im p u ls o w y  podaje  rys. 6a. N ap ięcie  
im p u lso w e  (rys. 6b) zasila u k ła d  p ro s tow n ika , na w y j ­
ściu któ rego , na kondensatorze C o trz y m u je m y  nap ię­
cie  w ypros tow ane .

1 I

R ys 6 a ) U k ła d  zasilacza im pulsow ego 
b ) P rzebieg nap ięc ia  im pulsow ego 

V« —  napięcie  w yprostow ane  
V» —  napięcie im pu lsow e  na  w e jśc iu

W  ty m  u k ła dz ie  p ro s to w n ik  p ra cu je  w  ła g o d n ie j­
szych w arunkach , gdyż nap ięc ie  in w e rs ji je s t rów ne  
1,1 nap ięc ia  w yprostow anego , a w ięc  p ra w ie  dwa ra ­
zy m nie jsze  n iż  w  p ro s to w n ik u  zas ilanym  nap ięc iem 1 
s inuso ida lnym .

Rys. 7 p rzedstaw ia  znany schem at u k ła d u  p ra k ­
tycznego. N ap ięcie  im p u lso w e  o trz y m u je  się z tra n ­
s fo rm a to ra  u k ła d u  odchy len ia  l in i i .  W  p rze c ię tn ym  
tra n s fo rm a to rze  m ożna uzyskać c a łko w ite  nap ięc ie  
im p u ls u  ca 2 3 k V , w  lepszych trans fo rm ato rach !
dochodzi ono do 6 kV .

Rys. 7 Zasilacz im p u lso w y  w ysokiego  napięcia

Pew ne zm ia ny  w ysok iego  nap ięc ia  m ożna uzyskać 
obw odem  R i C (, zm ianę oporności R i,  k tó ra  zm ien ia  
t łu m ie n ie  oscy lac ji, a zatem  a m p litu d ę  im pu lsu .

N a rys. 8 podany je s t u k ła d  zasilacza im pu lsow ego  
z p o w ie la n ie m  w ysok iego  napięcia.

Rys. 8 Zasilacz im p u lsow y  w ysok iego  napięcia 
z pow ie lan iem  napięcia .

S tosu jem y ten  u k ła d  gdy  chcem y uzyskać w ie lo ­
k ro tn ie  wyższe nap ięc ie  stałe, n iż  nap ięc ie  im p u ls u  
zasila jącego, bez uc iekan ia  się do bezpośredniego 
zw iększen ia  nap ięc ia  im p u lsu . T eo re tyczn ie  m ożna 
stosować. 2, 3, 4 itd .-k ro -tne  zw iększen ie  nap ięcia, za­
leżn ie  od po trzeby, p am ię ta jąc  jednak, że p ra k ty c z ­
n ie  przez stosowanie coraz to  w iększe j ilo śc i członów , 
s tra ty  rosną i  nap ięc ie  o trzym a ne  z każdego s topn ia  
je s t coraz to  m nie jsze. W sku te k  m oż liw ośc i stosowa­
n ia  m a łych  po jem ności i  m e ta lo w ych  p ros tow n ików ; 
suchych, urządzenie  może być  m ałe  i  le k k ie  oraz ta ń ­
sze ze w zg lędu  na b ra k  części ,gdzie w ym agana  b y ła ­
b y  dobra  i  kosztow na izo la c ja  w ysok iego  nap ięc ia  
(np. tra n s fo rm a to r). Jest to  zresztą za le ta  w szystk ich! 
p ow ie laczy  napięcia.

(d. c. n.)
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Inż. K lim czewski Czeslaw

Jak czytać i rozumieć schematy radiow e (22)

A utom atyczna regulacja czułości

KA Ż D Y  Z  R A D IO S Ł U C H A C Z Y  z  pew nością  zau­
w a ż y ł, że a ud yc je  odb ie rane  przez apa ra t ra d io ­
w y  (szczególnie n is k ie j k lasy ) często u lega ją  

c h w ilo w y m  zan ikom .
Z a n ik i te  pow odow ane są ró ż n y m i p rzyczyn am i, 

a m ię dzy  in n y m i ró w n ie ż  i  w s k u te k  n ak ład an ia  się 
na  sieb ie d w u  fa l pochodzących z te j samej rad ios ta ­
c j i  nadaw cze j w  p rzyp ad ku , je ż e li fa le  te  są o d w ró ­
cone w  s tosunku  do sieb ie w  tzw . „ fa z ie “ . R ezu lta tem  
tak iego  n a k ła d a n ia  się fa l  je s t fa la  w ypa dko w a , od­
d z ia ły w u ją c a  s łab ie j na antenę odb iorczą  n iż  fa la  n o r­
m a ln ie  do n ie j dochodząca. D laczego ta k  się dz ie je  n ie  
je s t to  tem a tem  n in ie jszego  a r ty k u łu , dość w iedzieć, 
że syg n a ły  o trz y m y w a n e  przez antenę odb iorczą  n ie  
pos iada ją  sta le  te j samej s iły  lecz m ogą zm ien iać ją  
w  czasie. W  w y n ik u  tego i  s iła  o d b io ru  ró w n ie ż  zm ie ­
n ia  się w  czasie pow odu jąc  tzw . p o p u la rn ie  „ z a n ik i“  
u n ie m o ż liw ia ją c e  sw obodne s łuchan ie  a u d yc ji.

T y m  „z a n ik o m “  zapobiega „a u to m a tyczn a  reg u la ­
c ja  czu łośc i“  stosowana w e w szys tk ich  apara tach  su- 
p e rh e te ro d yn o w ych . Do tego ce lu  w yzyskan a  je s t 
d ru g a  anoda „d u o d io d y “  la m p y  d e te k c y jn e j.

Na rys . 1 p rze d s ta w io n y  je s t o gó ln y  schem at po łą ­
czeń tw o rzą cych  tę  au tom a tyczną  regu lac ję , k tó ra  po­

w od u je , że s iła  g łosu s ta c ji da leko  po łożonych  od an­
te n y  odb io rcze j, s ta c ji o m a łe j m ocy  w y p ro m ie n io w a - 
n ych  fa l  i  s ta c ji, k tó ry c h  fa le  za n ika ją  je s t jed na ko ­
w a  (u trzym a n a  w  każde j c h w il i  na ty m  sam ym  po­
ziom ie).

Ja k  dz ia ła  taka  au tom atyczna  regu lac ja?
Na s ia tkę  s te ru jącą  la m p y  „m ie sza ją ce j“  ( je że li n ie  

m a przed  n ią  s topn ia  w zm acnia jącego w ie lk ą  często­
tliw o ś ć ) doprow adzone są nap ięc ia  o trzym a ne  z an­
te n y  i  w yd z ie lo n e  w  obw odzie  w e jś c io w y m  apara tu . 
W ie lkość ty c h  nap ięć n a z w ijm y  l ite rą  V i.  N ap ięcia  te 
zostają następn ie  w zm ocn ione  w  lam p ie  i  po „z m ie ­
szan iu“  doprow adzane są do w zm acniacza „p o ś re d n ie j 
czę s to tliw ośc i“  ja ko  nap ięc ia  V 2.

Po o dp ow ied n im  w zm o cn ie n iu  ( i zw iększen iu  se­
le k ty w n o ś c i)  w e w zm acniaczu  pośr. częst. nap ięc ia : te 
( ju ż  ja k o  V 3) dochodzą j i o  d e te k to ra  d iodow ego (jed ­
na z anod „d u o d io d y “  la m p y ). Jeże li nap ięc ia  te  są 
m odu low ane  czę sto tliw ośc iam i a k u s tyczn ym i (m a ły ­
m i), to  po d e te k c ji o trz y m u je  się na oporze R 2 zm ien­
ne nap ięc ia  o często tliw ośc iach  m o d u la c ji. N ap ięc ia  te 
p rzekazyw ane  są następn ie  do w zm acniacza m a łe j 
częs to tliw ośc i i  po o dp ow ied n im  w zm o cn ie n iu  i  u zy ­
ska n iu  p o trzebne j m ocy  w  lam p ie  g ło śn iko w e j —  za­
s ila ją  jeden  lu b  w ięce j g łośn ików . W zm ocn ien ie  
w  la m p ie  „m ie sza ją ce j“  zależne je s t je d n a k  od w ie l-
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kośc i u jem nego  nap ięc ia  dostarczonego do je j s ia tk i 
s te ru jące j. N a z w ijm y  to  u jem ne  nap ięcie  przez Vo.

Napięcie, ja k ie  panu je  w  każde j c h w il i  pom iędzy 
anodą d e te kcy jn ą  a końcem  m ostka  de tekcy jnego  
(R 2, ¿ 2) od s tro n y  p rze c iw n e j ka todz ie  la m p y  —  na­
z w ijm y  Y 3 (napięcie to  jes t następn ie  de tektow ane).

D ru ga  anoda „d u o d io d y “  o trz y m u je  to samo na­
p ięc ie  V 3 poprzez kondensatorek C i. K a toda  „d u o d io ­
d y “  p rzy łączona  je s t z w y k le  do n ie w ie lk ie g o  (rzędu 
k i lk u  w o ltó w ) nap ięc ia  dodatn iego o trzym yw anego  
z oporu  „ka to do w eg o “  te j la m p y  lu b  w  ja k iś  in n y  
sposób. Pon iew aż anoda ta  dołączona je s t poprzez 
opó r R i do z iem i (po ten c ja łu  zerowego), p rze to  w zg lę ­
dem  ka to d y  posiada ona p o te n c ja ł u je m n y  ró w n y  po­
w ie d zm y „ V 4“ . To też  pow odu je , że p rą d  w yp ro s to w a ­
n y  w  te j d iodzie  zacznie p łyn ą ć  dop ie ro  wówczas, gdy 
nap ięc ie  zm ienne V 3 p rzy łożone  do je j anody będzie 
w iększe od nap ięc ia  V 4 o trzym yw an eg o  z oporu  R i,  
pon iew aż p rze c iw d z ia ła ją  one sobie.

Anoda, o k tó re j m ow a, połączona je s t z dużym  opo­
rem  Ra (rzędu 1 —  1,5 M  i ł  ), k tórego, kon iec  zablo­
k o w a n y  je s t do z iem i poprzez kondensator s ta ły  C a 
o po jem nośc i k ilk u d z ie s ię c iu  tys ię cy  pF. K on iec  tego 
oporu  p rzy łą czo n y  je s t (poprzez obw ody apara tu) do 
s ia tk i s te ru jące j la m p y  „m ie sza jące j“ . Pod w p ły w e m  
p rzep ływ a jącego  p rądu  przez diodę w y tw a rz a  się na 
ty m  oporze u jem ne  nap ięcie  Vo, k tó re  po w y f i l t ro w a -  
n iu  przez kondensator Ca przekazane zostaje do s ia t­
k i  s te ru jące j la m p y  „m ie sza ją ce j“ .

C zym  w iększy  będzie sygna ł (V 3) p rzychodzący do 
„d u o d io d y “  z obw odów  pośr. częst., ty m  w iększe na­
p ięc ie  u jem ne  (Vo) zostanie w y tw o rz o n e  na oporze 
Ra, gdyż w iększy  p rą d  będzie p rz e p ły w a ł przez d iodę 
„a u to m a ty k i“ .

Zw iększen ie  u jem nego nap ięc ia  na siatce la m p y  
s te ru jące j spow odu je  zm nie jszen ie  je j w zm ocn ien ia .

a co za ty m  idz ie  i  os łab ien ie  sygna łu  p rzesyłanego do 
dalszych obw odów  o db io rn ika .

W id z im y  w ięc, że p rz y  bardzo s iln y c h  sygna łach  
o trzym a n ych  z obw odu w e jśc iow ego apa ra tu  w zm oc­
n ie n ie  apa ra tu  m a le je  i  s iła  g łosu o db ie ran ych  a ud y­
c ji się zm niejsza.

Jeże li w ięc obw ody  apa ra tu  i  „a u to m a tyczn e j re ­
g u la c ji czu łości“  —  ta k  zostaną skonstruow ane, że 
pełne, na jw iększe  w zm ocn ien ie  uzysk iw ane  będzie 
p rz y  najs łabszych  sygna łach  o trz y m y w a n y c h  z an te ­
ny, to  syg na ły  s iln ie jsze  będą odpow iedn io  m n ie j 
w zm acniane, tak , że s iła  g łosu a u d y c ji będzie ta ka  sa­
m a w  obu p rzypadkach.

D z ię k i tem u, że dioda a u to m a ty k i zaczyna praco­
w ać dop iero  wówczas, g d y  nap ięc ie  zm ienne V 3 u zy ­
sk iw ane  z obw odów  apa ra tu  (p rzy łożne  do n ie j)  je s t 
w iększe od nap ięcia  V 4, p rze to  w szys tk ie  słabe sy­
gna ły , pochodzące od s ta c ji da leko  po łożonych  lu b  
p ro m ie n iu ją c y c h  z an teny  m ałą  mocą, a lbo spowodo­
w ane za n ikam i —  są m aksym a ln ie  w zm acniane, „a u ­
to m a ty k a “  zaś zaczyna dz ia łać dop ie ro  po p rz e k ro ­
czeniu pew ne j w ie lko śc i o trz y m y w a n y c h  syg na łó w  
(V 3). D z ia ła  w ięc  ona z opóźn ien iem  i  d la tego nazy­
w ana je s t często „opóźn ioną  au tom atyczną  reg u la c ją  
czu łośc i“  („p rz e c iw z a n ik o w ą “ ).

W  now oczesnych aparatach su pe rh e te rod yno w ych  
nap ięc ia  „a u to m a ty k i“  k ie row a ne  są n ie  ty lk o  na 
lam pę „m iesza jącą “  lecz ró w n ie ż  i  na inn e  lam py , 
przez co zostaje zw iększona skuteczność je j dz ia łan ia .

N a rys. 2 p rze ds ta w ion y  je s t schem at apa ra tu  su - 
pe rhe te rodynow ego  ty p u  „S te rn “ , na k tó ry m  poka­
zane są e lem en ty  obw odu „a u to m a tyczn e j re g u la c ji 
czu łośc i“ .

Na ty c h  k i lk u  ob jaśn ien iach  poprzestan iem y. W  na­
s tępnym  num erze  naszego p ism a rozpoczn iem y oma­
w ia n ie  schem atów  o d b io rn ik ó w  supe rhe te rodyno ­
w ych .

(d. c. n.)

Rys. 2
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Równanie różniczkowe lampy 
irój elektrodowej

W P O P R Z E D N IC H  A R T Y K U Ł A C H  pozna liśm y 
c h a ra k te ry s ty k i la m p y  t r ó j e le k tro d o w e j, m ia ­
n o w ic ie  s ia tkow e  oraz anodowe, o raz  nauczy­

liś m y  się wyznaczać d la  dow olnego  p u n k tu  na cha­
ra k te ry s ty k a c h  la m p y  w ie lko śc i ch a rak te rys tyczne  
la m p y , c z y li ta k  zwane p a ra m e try  lam pow e, ja k im i

są: nach y le n ie  c h a ra k te ry s ty k i w sp ó łczyn n ik

a m p lif ik a c ji tŁ[ y ] oraz o pó r w e w n ę trz n y  la m p y  Ri[Q].

Z  ty c h  trzech  w ie lk o ś c i ch a ra k te rys tyczn ych  je d y n ie  
w s p ó łc z y n n ik  a m p lif ik a c ji ¡a je s t w ie lkośc ią  stałą 
w  d użym  obszarze c h a ra k te ry s ty k , n a tom ias t pozo­
s ta łe  d w ie  w ie lko śc i: R i i  S zależne są od w yboru  
punktu pracy la m p y , a w ięc  zależą od nap ięc ia  s ia t­
kow ego  i  anodowego d la  danego ty p u  lam py . P am ię ­
ta m y  poza ty m , że m iędzy  ty m i trzem a p a ra m e tra m i 
is tn ie je  zależność dana ta k  zw an ym  ró w n a n ie m  w e­
w n ę trz n y m  la m p y :

ją — S ■ R i .

Z  rów nośc i te j w y n ik a , że w  p u n k ta ch  p ra cy  lam py , 
w  k tó ry c h  n a ch y le n ie  S jes t duże o pó r w e w n ę trzn y  
la m p y  R i je s t m a ły  i  na o d w ró t; ilo czyn  bow iem  S R i 
je s t s ta ły  i  ró w n y  w sp ó łc z y n n ik o w i a m p lif ik a c ji la m ­
p y  ;*•

Z a p y ta jm y  się  te raz  ja k ie  p ra k tyczn e  znaczenie 
. m a ją  w ie lko śc i cha rak te rys tyczne  la m p y  i  w  ja k i spo­
sób p o s ług u je m y  się n im i w  p raktyce?

D otychczas poznane c h a ra k te ry s ty k i la m p y  da ją  
nam  zależność p rą du  anodowego a lbo od nap ięcia  
s ia tkow ego  la m p y  (p rzy  s ta ły m  nap ięc iu  anodow ym ), 
-albo od  nap ięeia anodowego (p rzy  s ta ły m  nap ięc iu  
s ia tko w ym ). W a ru n k i^ a te m , w  ja k ic h  są zde jm ow a­
ne c h a ra k te ry s ty k i lam pow e  są w a ru n k a m i szczegól­
n y m i. W a ru n k i te  n ie  są na ogół spe łn ione w  n o rm a l­
n ych  uk ła da ch  w zm acn iakow ych , w  ja k ic h  lam pa 
p rzew ażn ie  p racu je . Podczas p ra cy  la m p y  zm ien ia  się 
rów nocześnie  nap ięc ie  s ia tkow e  oraz nap ięcie  ano­
dow e la m p y . N ap ięc ie  anodowe la m p y  zm ien ia  się 
dlatego-, że w  obw odzie  anodow ym  w łączo ny  je s t za­
zw ycza j o p ó r anodow y. Na oporze ty m , p u lsu ją cy  pod 
w p ły w e m  w ahań  nap ięc ia  s ia tkow ego, p rąd  anodow y 
p ow od u je  wTahania nap ięcia  anodowego.

W obec tego zachodzi py tan ie , ja k  o b liczyć  p rz y ro s t 
■prądu anodowego A la  w y w o ła n y  rów noczesnym  
p rzy ro s te m  nap ięcia  s ia tkow ego 1 U S i  p rzy ro s te m

nap ięcia  anodowego A Ua. A żeby  w yp ro w a d z ić  
ogó lny  w z ó r na p rz y ro s t p rą du  anodowego A la  w y ­
w ołanego p rzy ro s ta m i napięć A U , i  A Ua ro zp a trzm y  
p rzyp ad ek  następu jący. M am y tr io d ę  określonego t y ­
pu, k tó re j c h a ra k te ry s ty k i s ia tkow e  pokazane są na 
rys . 1.

W y b ie rz m y  począ tkow y p u n k t p racy  P na ch a rak ­
te rys tyce  anodow ej Ua =  100 V  odpow iada jący  u je m ­
nem u nap ięc iu  s ia tkow em u  U , =  —  2 V. Podnieśm y 
następn ie  nap ięc ie  s ia tkow e  o l U ,  =  1 V  i  nap ięc ie  
anodowe o A Ua —  50 V . P u n k t p racy  P przesun ie  się 
w ówczas do  p u n k tu  P 2. P rąd  anodow y, k tó ry  w  p u n k ­
cie P  posiadał w artość 10 m A  w zrośn ie  do 30 m A , 
c z y li p rz y ro s t p rą du  anodowego w yno s i A la  = 3 0  —  
10 =  20 m A . M ożem y uważać, że p rz y ro s t ten  składa 
się z dw óch  części, m ia n o w ic ie  z odc inka  P ’ P i i  od­
c inka  P i Pa, c z y li *

A  la  =  P ’ P i  +  P i P 2.

O dc inek  P ’ P i  je s t to  p rzy ros t, p rą du  ja k i  o trzym a ­
m y  zm ien ia jąc  je d y n ie  nap ięcie  s ia tkow e  o w artość  
AUS p rz y  s ta ły m  nap ięc iu  anodow ym . (W  naszym  p rzy ­
p a d ku  nap ięcie  anodowe w yno s i U a =  100 V). Z  de-

RADIOAMATOR NR 3 7



ł i n i c j i  n achy len ia  c h a ra k te ry s ty k i-s ia tk o w e j w  p u n k ­
c ie  P  w y n ik a , że

c _  P'Pt
A U , ’

r
stąd  p rz y ro s t p rą d u  P ’ P x rów na  się S • A Us,

P ’ P x =  S • A U,.

, D ru g i p rz y ro s t p rądu , m ia no w ic ie  p rz y ro s t P x P 2 
o trzym a m y , je że li pozostaw im y nap ięcie  s ia tkow e sta­
le  (Us =  —  1 V ) i  p cdn ies iem y nap ięcie  anodowe 
z  w artośc i 100 V  do w a rto śc i 150 V, c z y li zw iększym y 
je  o p rz y ro s t ¿1 Ua =  50 V.

. Z  d e f in ic j i  oporu  w ew nętrznego  la m p y  w ie m y , że 
o pó r R i je s t to  stosunek p rzy ro s tu  nap ięc ia  anodowe­
go A Ua do p rz y ro s tu  p rą d u  P x P 2, ja k i  ty m  p rz y ro ­
stem  został spow odow any, c z y li

stąd  o trzym a m y :

Ri =

P,P2 =

A Ua

P.P. 1

A Ua 
R i

M a m y w ięc  oba p rz y ro s ty  p rądow e obliczone. Cał­
k o w ity  p rz y ro s t p rą du  A la  je s t sum ą obu p rzy ros tów , 
c z y li

D A To —  C A TT J AUa
I d  ---- O Us

Ri

R ów nan ie , k tó re  o trz y m a liś m y  nazyw a się ró w n a ­
n ie m  ró żn iczko w ym  la m p y  t r ó j e le k tro d o w e j, pon ie ­
w aż  da je  ono zależność m iędzy  m a ły m i p rzy ro s ta m i 
a lbo  różn iczka m i p rą du  anodowego, nap ięcia  s ia tko ­
w ego i  nap ięcia  anodowego lam py. R ów nan ie  to na­
le ż y  sobie dobrze zapam iętać, pon iew aż jes t ono 
p u n k te m  w y jś c io w y m  d la  w sze lk iego  ro d za ju  o b li­
czeń, p rz y  pom ocy k tó ry c h  rozw iązyw ać  będziem y 
zagadnien ia  zw iązane z u k ła d a m i la m p o w ym i. A żeby 
jeszcze le p ie j u trw a lić  sobie w  pam ięc i rów na n ie  ró ż ­
n iczko w e  ro zp a trzm y  rodz inę  c h a ra k te ry s ty k  anodo­
w y c h  la m p y  i  p o s ta ra jm y  się w  ty m  p rzyp a d ku  w y ­
p ro w a d z ić  zależności, ja k ie  o trz y m a liś m y  poprzedn io  
a n a lizu ją c  p rz y ro s ty  p rądow e  w yw o łan e  zm ianam i 
A  Ua i  A Us w  p łaszczyźnie  c h a ra k te ry s ty k  s ia tko ­
w y c h  lam py. Rys. 2 p rzedstaw ia  dane c h a ra k te ry s ty ­
k i  anodowe. O b ie ram y począ tkow y p u n k t p racy  P 
podobnie  ja k  poprzedn io  p rz y  nap ięc iu  anodow ym  
U a  =  100 V  i  nap ięc iu  s ia tk i Us =  — 2 V . N astępn ie  
zw iększa m y nap ięc ie  s ia tk i o w artość  A U s- =  1 V , 
p rz y  s ta ły m  nap ięc iu  anodow ym . P u n k t P przesun ie  
s ię  do p u n k tu  P x. P rz y ro s t p rą du  P P x =  5 m A  zale­
ży  od nachy len ia  c h a ra k te ry s ty k i la m p y  S, k tó re  
,w yn o s i w  naszym  p rzyp a d ku

P __ _ m A 
A U S 5 ' V  *

S

Z a tem : P  P x =  S • A  U s. N astępnie  podw yższam y na­
p ię c ie  anodowe o w a rto śc i A Ua =  50 V  zachow u­
ją c  sta łe  nap ięc ie  s‘a tk i. P u n k t P x przesun ie  się do 
p u n k tu  P 2. P rz y ro s t p rą d u  anodowego ró w n y  je s t od­

c in k o w i P x P ’ =  15 m A . P rz y ro s t te n  za leży od o p o ru  
zew nętrznego la m p y

R i H ^ ' - “ - = 3' 3 3 k a -

te rn  p rz y ro s t p rą d u  anodowego spow odow any jedno ­
czesnym i p rzy ro s ta m i A Us i  A Ua je s t sum ą p rz y ro ­
s tó w  cząstkow ych  p rą du  anodowego, c z y li

O trz y m u je m y  znow u  rów na n ie  różn iczkow e  lampy..
Ja k  W yn ika  z tego ró w n a n ia  p rz y ro s t p rą d u  anodo­

wego A la  za leżny jes t oprócz w ie lko śc i A U s i A Ua 
od p a ra m e tró w  la m p y  S i  R i, w  u s ta lo n ym  p u n kc ie  
p ra cy  la m p y  P. D la  różnych  ty p ó w  lam po w ych  para ­
m e try  S, u., R i są różne, p rze to  różne ty p y  lam p  za­
chow yw ać się będą różn ie  d la  ty c h  sam ych p rz y ro ­
s tó w  A Us i  A Ua. R ów nan ie  różn iczkow e  la m p y  na­
leży  uważać za ró w n a n ie  a lgebra iczne, w  k tó ry m  
p rz y ro s ty  A Us i  A Ua m ogą być  doda tn ie  lu b  u jem ne.' 
W  zależności od tego p rz y ro s t p rą du  A la  m ożem y 
o trzym a ć d oda tn i lu b  u je m n y . U je m n y  p rz y ro s t p rą du  
A la  oznacza zm nie jszen ie  się p rą du  anodowego 
o w artość  A la . Na p rz y k ła d  d la  naszego p rz y p a d k u  
p u n k to w i P p ra cy  la m p y  o dp ow iad a ły  p a ra m e try :

S =  5 R i —  3,33 k  Q . D la  tego szczególnego

p rzyp a d ku  ró w n a n ie  różn iczkow e  p rz y jm ie  postać 
liczbow ą  następu jącą:

i , ‘  =  5 - A U - +  W -
Poniew aż p o d s ta w iliśm y  S w  m ilia m p e ra ch  na w o lt  

o raz R i w  k iloom ach , prze to  p rz y ro s t p rą du  A la  
o trz y m a m y  w  m iliam p e rach . S p ra w d z im y  słuszność 
powyższego ró w n a n ia  podstaw ia jąc  A U s=  lV ,  AU a =

50
50 V , o trz y m a m y : A la  =  5 • 1 - j-  - -  =  5 - j-  15 = .

3,33
=  20 m A ,
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J a k  w ida ć  jes t to  ta sama w artość p rz y ro s tu  p rądu, 
k tó rą  o trz y m a liś m y  g ra ficzn ie  z obu rodza jów  cha­
ra k te ry s ty k  lam po w ych  (rys . 1 i  rys . 2).

M ó g łb y  się k toś  zapytać, po co stosować rów na n ie  
różn iczkow e  k ie d y  można wyznaczać p rz y ro s ty  p rądu  
anodowego bezpośrednio z w y k re s ó w  na podstaw ie  
danych  A U S i  A Ua w  ten  sam sposób, w  ja k i w yzna ­
c zy liśm y  A la  z rys . 1 i  rys . 2? T ak ie  p y ta n ie  n ie  zu­
pe łne  b y ło b y  słuszne, pon iew aż w yznaczen ie  p rz y ­
ro s tu  p rą du  anodowego A la  bezpośrednio z cha rak­
te ry s ty k  lam po w ych  w ówczas ty lk o  da je  dok ładne  
w y n ik i,  k ie d y  p rz y ro s ty  A U S i  A Ua ta k  ja k  je  p rz y ­
ję liś m y  do naszych ob liczeń  są stosunkow o duże. 
W  naszym  p rzyp a d ku  b y ły  : A U, = 1 V , A Ua =  50 V. 
N iech  k to k o lw ie k  sp róbu je  m etodą g ra ficzną  (w  spo­
sób podany poprzedn io) o b liczyć  zm ianę p rą du  ano­
dow ego d  la  w y w o ła n ą  np. p rzy ros tem  nap ięcia  s ia t­
k i  A U s .= 0.1 V  i  p rzy ros tem  nap ięcia  anodowego, np. 
A Ua =  1 V . Okaże się, że je s t to  n ie m o ż liw e  do w y ­
konan ia . Zm iana  p rądu  anodowego A la  będzie ta k  
m ała , że n ie  da się odczytać na ska li p rą du  ąnodowe- 
g oT N a tom ias t rów na n ie  różn iczkow e  pozw o li nam  na 
d ok ładne  ob liczen ie  p rz y ro s tu  p rą du  A la  w  ty m  
p rzyp ad ku . Na p rz y k ła d  d la  pow yże j podanych p rz y ­
ro s tó w  nap ięć o trzym a m y :

A la  =  5 • 0,1 • =  0,5 +  0,3 =  0,8 m A .

R ów nan ie  różn iczkow e  da je  w y n ik i  rachunkow e  
ty m  pew nie jsze  im  m nie jsze  są p rz y ro s ty  nap ięć d  U  s 
i  A Ua. D la  dużych  p rzy ro s tó w  nap ięc iow ych  p u n k t 
p ra cy  la m p y  P posuwa się po ch a ra k te rys tyka ch  la m ­
p o w ych  w zd łu ż  dużych  s tosunkow o odc inków , w s k u ­
te k  czego n ie  zawsze w zd łu ż  całego p rzeb iegu  nachy­
le n ie  c h a ra k te ry s ty k i S oraz opór w e w n ę trz n y  R i po­
zosta ją  sta łe. W  ta k im  p rzyp a d ku  rów na n ie  różn icz­
ko w e  n ie  da je  śc is łych  w y n ik ó w  rachunkow ych .

R ów nan ie  różn iczkow e  la m p y  można napisać je ­
szcze w  in n e j postaci. W yn ieśm y  przed naw ias po p ra ­
w e j s tron ie  rów na n ia  w ie lkość  S, o trzym a m y

'

3) i I „ - s ( 4 U . +  A ^ . )

W ie m y  jednak , że ilo czyn  oporu  w ew nętrznego  
i  n achy len ia  c h a ra k te ry s ty k i w  m y ś l rów na n ia  w e­
w nę trznego  la m p y  rów na  się w sp ó łc z y n n ik o w i a m p li-  
f ik a c ji

w zg lędn ie  o dw ro tnośc i p rz y ro s tu  lam py . R ów nan ie  
różn iczkow e  la m p y  p rze ksz ta łc i się wobec tego na­
s tępu jąco :

lu b

4) | A la  =  S (A U, +  D  ■ A Ua)

W  naw ias ie  m am y sumę dw óch  p rzy ro s tó w  nap ię ­
c iow ych . N ap ięcia  s ia tk i i  nap ięcia  anodowe, p rz y

czym  p rzy ro s t napięcia anodowego pom nożony je s t 
przez p rze ch w y t ancdy D, lu b  podz ie lony  przez w spó ł­
czyn n ik  a m p lif ik a c ji ¡j. . Sum a ty c h  dw óch  sk ła d n i­
k ó w  nap ięc iow ych  tw o rz y  pew ne w ypadkow e  nap ię ­
cie, decydujące  o zm ian ie  p rądu  anodowego. N ap ię ­
cie to nazyw a się nap ięc iem  czynnym  lam py, w zg lęd ­
n ie  nap ięc iem  sku tecznym . N iem cy  n azyw a ją  to  na­
p ięc ie  „S teue rspannung “ , c z y li nap ięcie  ste ru jące . 
W  lite ra tu rz e  p o lsk ie j na jczęście j spotyka  się nazw ę 
nap ięc ie  czynne.

A n a liz u ją c  nap ięcie  czynne: A U s- f -D  • A-Uadocho- 
d z im y  do w n iosku , że anoda o d d z ia ływ u je  na p rą d  
anodow y ta k  samo ja k  s ia tka  lam py , ty lk o  w  m n ie j­

szym  stopn iu , a m ia no w ic ie  « .-kro tn ie  s łab ie j. Z m ia ­
na nap ięcia  anodowego o A Ua rów now ażna  jes t zm ia -

A Uan ie  nap ięcia  s ia tkow ego  o w artość D  • A Ua lu b  —-------
¡J.

W  pop rzedn im  p rzyp a d ku  p rz y jm o w a liś m y  p rz y ro ­
s ty  napięć s ia tk i A U , i  A Ua zupe łn ie  od siebie n ieza­
leżne. W  rzeczyw is tośc i je d n a k  ta k  n ie  jest. W  n o r­
m a ln ych  uk ładach  lam pow ych  je d y n ie  s ia tka  o trz y ­
m u je  nap ięcie  zew nętrzne zupe łn ie  dow o lne  A Us, na­
tom ias t w ahan ia  nap ięcia  anodowego A Ua są w y n i­
k ie m  w ahań  nap ięcia  s ia tk i, a ściśle m ów iąc  w ah ań  
p rą du  anodowego, k tó ry  na oporze anodow ym  la m p y  
pow odu je  w ahan ia  nap ięcia  anodowego. W  każdym  
bow iem  u k ładz ie  lam po w ym  anoda la m p y  n ie  je s t 
połączona bezpośrednio  ze źród łem  nap ięcia  anodowe­
go, lecz poprzez pew ien  opór anodowy, k tó ry  na ogół 
może m ieć różn y  ch a rak te r: om ow y in d u k c y jn y  lu b  
po jem nośc iow y. P rąd  anodowy w y w o łu je  na ty m  
oporze spadek napięcia. Poniew aż p rąd  p ły n ie  od b ie ­
guna dodatn iego b a te r ii anodow ej do anody la m p y , 
następn ie  do ka tod y  i  b ieguna u jem nego  b a te r ii ano­
dow e j, p rze to  p o te nc ja ł na anodzie lam py  je s t n iższy 
od p o te nc ja łu  dodatn iego b ieguna b a te r ii anodow ej 
o spadek nap ięcia  na oporze anodow ym  lam py. Im  
w iększy  jes t p rąd  anodow y ty m  w iększy  jes t spadek 
nap ięcia  na oporze anodow ym  i  ty m  n iższy jes t poten­
c ja ł na anodzie lam py . W obec tego doda tn iem u  p rz y ­
ro s to w i p rą du  anodowego odpow iada u je m n y  p rz y ­
ros t nap ięcia  anodowego. Inacze j m ów iąc p rz y ro s ty  
A U , i  A Ua posiadają  p rzec iw ne  znaki. D oda tn iem u  
p rz y ro s to w i nap ięcia  s ia tk i A Us odpow iada u je m n y  
p rz y ro s t nap ięcia  anodowego A Ua =  —  Ra A la , 
spow odow any oporem  anodow ym  Ra. W sku te k  u je m ­
nego o dd z ia ływ a n ia  anody na nap ięcie  czynne p rz y ­
ros t p rądu  anodowego A la  w y w o ła n y  p rzy ros tem  na­
p ięcia  s ia tk i A Us jes t m n ie jszy  n iż  w  p rzyp ad ku , gdy­
by n ie  b y ło  o ddz ia ływ an ia  anody ha p rąd  anodowy. 
To u jem ne  odd z ia ływ a n ie  anody p rzec iw dz ia ła jące  
d z ia łan iu  s ia tk i je s t ty m  w iększe, im  w iększy  je s t 
p rze ch w y t lam py . L a m p y  o dużym  p rzechw ycie , czy­
l i  o m a łym  w sp ó łczyn n iku  a m p lif ik a c ji w ym aga ją  do  
w ys te row an ia  znacznie w iększych  napięć s ia tko w ych  
n iż  la m p y  o m a łym  p rzechw ycie . T o  u jem ne  oddzia­
ły w a n ie  ancdy na napięcie czynne la m p y  zostało w y ­
b itn ie  zm niejszone w  lam pach  ekranow ych , w zg lęd ­
n ie  pentodach. W  następnym  a r ty k u le  o m ó w im y  za­
stosowanie rów na n ia  różn iczkow ego do  ob liczen ia  
w zm ocnienia , ja k ie  o trz y m u je m y  p rz y  pom ocy tr io d y  
oraz w y p ro w a d z im y  u k ła d y  zastępcze la m p y  tró je le k -  
tro d o w e j. k tó re  konsekw en tn ie  w y n ik a ją  z tego ró w ­
nania.

d. c. n.
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Przecokołowywanie lamp prostowniczych
Z A M IA N A  L A M P  AZ11 i A Z1

W yko n a n ie  p rze coko łow yw an ia  n ie  w ym aga  do­
d a tk o w y c h  w y ja śn ie ń , gdyż la m p y  są identyczne .

R G N  2004 na leży  zw róc ić  uwagę, czy po do łączen iu  
coko łu  p rze jśc iow ego '*do  la m p y  zm ieści się ona 
w  skrzynce  o db io rn ika .

Rys. 1

Z A M IA N A  L A M P Y  RGN2004 N A  A Z4

W yko n an ie  p rzecoko low an ia  n ie  w ym aga  do­
d a tk o w y c h  w y jaśn ie ń . L a m p y  są ide n tyczne  pod 
w zg lędem  e le k tryczn ym , różn ią  się na to m ia s t w y ­
m ia ra m i i  d la tego w  p rzyp a d ku , gdy  podstaw ka  la m ­
p y  p ros tow n icze j um ieszczona je s t nad tra n s fo rm a to ­
re m  s iec iow ym , a chcem y zastąpić lam pę A Z 4  przez

Az

Z A M IA N A  L A M P Y  U Y11 N A  U Y 1 N

L a m p y  są iden tyczne  i  w y k o n a n ie  p rzecoko łow a- 
n ia  n ie  w ym aga  d o d a tko w ych  objaśn ień.

Z A M IA N A  L A M P Y  5Y3 N A  1883

Lam pa  1883 je s t lam pą  pośredn io  żarzoną, p rz y  
czym  ka toda połączona je s t od razu  fa b ry c z n ie  z w łó k ­
nem  żarzenia.
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Z A M IA N A  L A M P Y  6Z4-84 N A  EZ2 Z A S T Ą P IE N IE  L A M P Y  V Y 2  
P R Z E Z  P R O S T O W N IK  S E L E N O W YZ astąp ien ie  la m p y  6Z4-84 przez lam pę EZ2 

m a m ie jsce  p rzew ażn ie  w  o d b io rn ika ch  u n iw e rs a l­
nych . L a m p y  różn ią  się w arto śc ią  p rądu  żarzenia, 
k tó ra 'to  w artość  w yno s i d la  la m p y  6Z4/84 0,5 am pe- 
ra , a d la  la m p y  EZ2 0,2 am pera.

Z  ty c h  w zg lędów  b o c z n ik u je m y  w łó k n o  żarzenia 
la m p y  EZ2 oporem  d ru to w y m  o w a rto śc i r  =  21 SI 
i  m ocy 3 w a tó w , p rz y  czym  o pó r ten  w lu tu je m y  
w p ro s t do k o n ta k tó w  żarzenia na podstaw ce la m p y  
6Z4''84 w  o d b io rn ik u .

W  o d b io rn ik u  z zasilaczem  tra n s fo rm a to ro w y m  
rzecz jasna opó r ten  jes t zbędny.

Z A M IA N A  L A M P Y  506 (PY495) N A  A Z1

O dnośnie o d b io rn ik ó w  u n iw e rsa ln ych  p ra cu ją ­
cych  na lam pach  p ro s tow n iczych  w yco fa n ych  z p ro ­
d u k c ji lu b  tru d n y c h  do zdobycia, ja k  se ria  C lu b  
Y , stosuje się w  m ie jsce  la m p y  p ros tow n icze j p rosto ­
w n ik i s tyko w e  selenowe lu b  k u p ry to w e .

Na naszym  ry n k u  t ra f ia ją  się p rzew ażn ie  p ro s tow ­
n ik i  selenowe.

P rz y  w ybo rze  p ro s to w n ika  zw racam y g łów ną  u w a ­
gę na jego obciążalność, k tó ra  p ow inn a  odpow iadać 
p ob o row i p rądu  przez o d b io rn ik  z pew ną rezerw ą.

Ś redn ie j w ie lko śc i p ro s to w n ik i selenowe w y tr z y ­
m u ją  p rzew ażn ie  obciążenie do 60 m A , w iększe zaś 
100 m A .

D o b ry , n ieuszkodzony p ro s to w n ik  se lenow y w y k a ­
zu je  p rz y  pom ia rach  om om ierzem  m a ły  opór w  k ie ­
ru n k u  p rzew odzen ia  i  odpow iedn io  duży  opór w  k ie ­
ru n k u  p rze c iw n ym . Jeże li om om ie rz  w y k a z u je  zw ar­
cie, p ro s to w n ik  jes t uszkodzony.

P rz y  zastępow aniu  la m p y  przez p ro s to w n ik  s tyko ­
w y  zw racam y uwagę na w ła ś c iw y  k ie ru n e k  w łącze­
n ia , m ia n o w ic ie  w łączam y p ro s to w n ik  tak, aby k ie ­
ru n e k  przew odzen ia  b y ł od anody do ka tody , c z y li 
od p lusa do m inusa  p ro s tow n ika .

Poniew aż z w y k le  p lus  i  m inus  je s t na se lenie n ie ­
oznaczony, trz y m a m y  się w skazów k i, że końców ka  
odpow iada jąca  anodzie w yp row adzona  je s t z g łęb i 
blaszek, a końców ka  odpow iada jąca  ka todz ie  z w ie rz ­
chu p ro s tow n ika .

D la  pew ności le p ie j je s t zawsze określać k ie ru n e k  
w łączen ia  p rz y  pom ocy om om ierza , gdyż n ie w ła śc i­
w e  w łączen ie  p ro s to w n ika  s tykow ego spow oduje  
zm ianę p o te n c ja łó w  na ok ładz inach  kondensatorów  
e le k tro lity c z n y c h , p rz y  jednoczesnym  w zroście  na­
p ięc ia  i  co za ty m  idz ie  ich  p rzeb ic ie , a w  konsekw en­
c j i  częstokroć zniszczenie selenu.

L a m p y  są iden tyczne  i  w yko n a n ie  p rzecoko łow an ia  
- n ie  w ym aga  d o d a tko w ych  w y jaśn ie ń .

A2

D la  p rze jrzys to śc i p rzedstaw iono  na rys. 9 u k ła d  
zasilacza w  p o p u la rn y m  o d b io rn ik u  D K E  1938 z la m ­
pą p ros tow n iczą  V Y 2  oraz na rys. 10 ten  sam u k ła d  
z zastosowaniem  p ro s to w n ika  stykow ego i  doda tko ­
wego oporu  Rż w łączonego w  m ie jsce  w łó k n a  żarze­
n ia  la m p y  Y Y 2  (p u n k ty  a i  b na rys.).

O pór Rż je s t oporem  d ru to w y m  o oporności 600 
om ów  i m ocy 4 w a t. P ro s to w n ik  se lenow y i  opór m on­
tu je m y  w  cokole  z d ję ty m  z la m p y  V Y 2. W  ty m  ce lu  
w ie rc im y  o tw ó r w  dn ie  coko łu  i  p rz y k rę c a m y  selen 
p rz y  pom ocy n a k rę tk i w  p o z y c ji p io no w e j, p rz y  czym
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w ysta jącą  część gw in tow a ne go  bolca s p ił i i je m y  p i ln i ­
k ie m  tak, aby cokó ł w ch o d z ił n o rm a ln ie  do pod­
s taw k i.

K o ń c ó w k i (w yp row adzen ia ) se lenu i  o pó r Rż w lu tu -  
je m y  do odpow iedn ich  k o n ta k tó w  co łoku  zw raca jąc 
p rz y  ty m  uwagę ha dobrą  izo la c ję  odprow adzeń  
i  u w zg lęd n ia ją c  nagrzew an ie  się selenu i  oporu.

U W A G A . D ecydu jąc  się na p ro s to w n ik  s tyko w y , 
zw łaszcza w  o db io rn ikach  na se rii C, na leży  jeszcze 
sp raw dzić  w artość nap ięc ia  p ró b y  na kondensatorach 
e le k tro lity c z n y c h , gdyż zdarza się często, że nap ięcie  
to  je s t n isk ie , od 200 do 300 V  i  za p ro je k tow a ne  b y ło  
w  założen iu, że p rz y  s tosow aniu  la m p y  p ros tow n icze j

U k ła d  zasilacza w  o d b io rn ik u  lu d o w y m  D K E  1938 z lam pą p ro ­
stow niczą V Y 2

pośredn io  żarzonej nap ięc ie  w zrasta  m n ie j w ięce j 
p ro p o rc jo n a ln ie  do czasu rozg rzew an ia  ka tod  lam p  
i  z tego w zg lędu  n ie  p rzekracza  n ig d y  Szczytu n iebez­
piecznego d la  całości e le k tro litu , co m a m ie jsce  
w  p rzyp a d ku  stosow ania  selenu.

U k ła d  zasilacza w  o d b io rn ik u  D K E  z zastosowaniem  p ro s to w n ika  
selenowego

Z A S T Ą P IE N IE  L A M P Y  CY1  
P R Z E Z  P R O S T O W N IK  S E L E N O W Y

Zastępu jąc lam pę  C Y I przez p ro s to w n ik  s ty k o w y  
postępu jem y ta k  samo ja k  p rz y  zam ian ie  la m p y  V Y 2.

W artość opo ru  d ru tow ego  Rż w yn o s i w  ty m  p rz y ­
padku  100 om ów, moc tracona  w  oporze 4 w a ty  (rys. 
11 i  12).

Z  u w a g i na pewność p ra cy  zastosu jem y o pó r o mo­
cy 6 w a tów .

Z A S T Ą P IE N IE  L A M P Y  CY2  
P R Z E Z  P R O S T O W N IK  S E L E N O W Y

Lam pa CY2 p rzew ażn ie  w yko rzys ta n a  jes t w  od­
b io rn ik a c h  u n iw e rsa ln ych  ja k o  lam pa jed no k ie ­
ru n k o w a  i p ra cu je  p rz y  rów no leg le  po łączonych  ano­
dach z w y k o rz y s ta n ie m  je d n e j lu b  obu ka tod  i  d la  
tego p rzyp a d ku  poda jem y u k ła d  zastępczy z p ros to ­
w n ik ie m  s tyko w ym . R ów no leg łe  połączenie  ka tod  
stosujem y, wówczas, gdy  pobór p rą du  w yp ros tow a ne ­
go w  o d b io rn ik u  p rzekracza  50 m ilia m p e ró w , gdyż  
w  p rz e c iw n y m  raz ie  lam pa zosta łaby przeciążona 
i  nap ięc ie  w yp ros tow a ne  b y ło b y  z b y t n isk ie .

i

*

P rzy to czon y  p rz y k ła d  zastąp ien ia  la m p y  CY2 przez 
p ro s to w n ik  s ty k o w y  n ie  może m ieć m ie jsca  w  p rz y ­
padku, gdy lam pa w yko rzys ta n a  je s t w  o d b io rn ik u  
ja k o  podw a jacz nap ięcia.

W artość o po ru  d ru to w e g o  Rż w yn o s i 150 om ów , 
a moc tracona  w  oporze 6 w a tó w  (rys. 13 i  14).

Z  u w a g i na pewność p ra cy  zastosu jem y o p ó r o mo­
cy  10 w a tów .

Z A M IA N A  L A M P Y  C Y I N A  U Y 1 N

N ieza leżn ie  od zastosowania p ro s to w n ik a  s tyko w e ­
go w  m ie jsce  la m p y  C Y I is tn ie je  m oż liw ość  zastą­
p ie n ia  te j la m p y  przez p o p u la rn ą  u  nas lam pę  U Y 1 N  
(rys. 15).

Z am iana  tęgo  ro d za ju  je s t w p ra w d z ie  n ieco  k ło ­
p o tliw a , gdyż w ym aga  n ie w ie lk ic h  zresztą p rze róbek
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w  sam ym  o d b io rn ik u , je d n a k  w  n ie k tó ry c h  typ ach  
o d b io rn ik ó w , a zwłaszcza wówczas, gdy za leży nam  na

u n ik n ię c iu  nag łego ude rzen ia  w ypros tow anego  na  
kondensa to ry  e le k tro lity c z n e  i  n iepodgrzane  la m p y  —  
s ta je  się konieczna.

Z  u w a g i na to , że nap ięc ie  żarzenia  la m p y  C Y I w y ­
nosi 20 w o ltó w  p rz y  p rądz ie  żarzenia  0,2 ampera*; 
a nap ięc ie  żarzenia  la m p y  U Y IN  50 w o ltó w  p rz y  p rą ­
dzie  żarzenia 0,1 am pera  p rz e ró b k i w  o d b io rn ik u  
sp row adza ją  się do podw yższenia  ogólnego nap ięc ia  
żarzenia w  o d b io rn ik u  o 30 w o ltó w  i  zboczn ikow an ia  
w łó k n a  la m p y  U Y IN  oporem  d ru to w y m  o w a rto śc i 
500 i i  i  m ocy 6 w a tów .

W  o d b io rn ika ch  posiada jących ,,U rd o x -B a re te r“  
w  gałęzi żarzenia lam p  w y ró w n a n ie  ró żn icy  nap ięc ia  
nastąp i au tom atyczn ie , gdyż b a re te ry  re g u lu ją  nap ię ­
cie  w  zakresie  od 170 do 250 V.

N a tom ias t w  p rzyp ad ku , g d y  zam iast ba re te ra  za­
stosow any je s t z w y k ły  opór, zw iększenie  nap ięc ia  do 
żądanej w a rto śc i uzyskam y przez odpow iedn ie  
zm nie jszen ie  opo ru  szeregowego. W  ka żdym  bądź ra ­
zie w  obu p rzypadkach  na leży  sko n tro lo w ać  w artość 
nap ięć żarzenia  na poszczególnych lam pach  p o s iłk u ­
jąc  się w o lto m ie rze m  p rą du  zm iennego, ja k  ró w n ie ż  
ogólne natężen ie  p rą du  w  obw odzie  żarzen ia  (0,2 
amp.).

__£

' i r T - jc «  —-̂""l III ' I Ł  _-M®Kll!5 'i Ł _”hillK!l!
U k ła d  o d b io rn ika  Loew e-O pta  750 G W  jes t p rz y k ła ­

dem  now oczesnych te n d e n c ji w  b ud ow ie  o d b io rn i­
kó w , k tó re  po lega ją  na dogodnym  s tro je n iu  na w szy­
s tk ic h  zakresach, a przede w s z y s tk im  na fa lach  k ró t­
k ic h , co osiąga się p rzez podz ia ł zakresu k ró tk o fa lo ­
w ego  na d w ie  lu b  w ięce j części; o s tre j se lek tyw nośc i, 
k tó rą  u z ysku je  się  przez zw iększen ie  ilo śc i obw odów  
s tro jo n ych , przede w s z y s tk im  pośredn ie j częs to tliw o ­
ści oraz p op ra w ie n ie m  jakośc i ty c h  osta tn ich ; d ob re j 
jakośc i oddaw an ia  d źw ię ków , a to  d z ię k i w ys o k ie j ja ­
kośc i g ło ś n ik o w i o raz  s ta rann ie  dob ranem u u k ła d o w i, 
a przede w s z y s tk im  u je m n e m u  zw ro tnem u.

Na w e jśc iu  m am y n o rm a ln y  obw ód u p ły w o w y  na 
często tliw ość pośredn ią  o d b io rn ik a  (473 kc^s). D w a  za­
k re sy  fa l  k ró tk ic h  s łużą do rozciągania  s tro je n ia , p rzy  
czym  pojem ność kondensatora  obro tow ego  zostaje tu  
skrócona za pom ocą po jem ności 380 pF . N apięcie  
a u to m a ty k i zostaje doprow adzone „ró w n o le g le “  p rz y  
użyciu, po jem ności 100 p F  oraz oporności 1 M  i ł  oraz 
k o m u  k i odprzęga jące j z łożonej z po jem nośc i 0,25 ()• F 
o raz  oporności 0.2 M  i ł  .

O bw ody oscy la to ra  na fa lach  k ró tk ic h  są s tro ­
jo n e  p rz y  u życ iu  po jem ności skraca jące j 380 pF, ta ­
k ie j sam ej ja k  w  obw odach w . cz. Na zakresach fa l 
ś redn ich  i  d łu g ic h  u k ła d  oscy la to ra  (C o lp itts ) czyn i

u ż y te k  z padd ingów  380 i  250 p F  ja k o  d z ie ln ik ó w  
nap ięcia  łączn ie  z kondensatorem  ob ro tow ym .

Po p rzem ian ie  często tliw ośc i następu ją  obw ody 
często tliw ośc i pośredn ie j, k tó re  w  ilo ś c i trzech  sta-^ 
n o w ią  p ie rw szy  f i l t r .  O bw ód p rze jśc io w y  tego f i l t r u  
je s t m echan iczn ie  obracany ga łką  i  pozw ala  na zm ia ­
nę sprzężenia pom iędzy obw odam i g łó w n y m i, a ty m  
i  re g u la c ję  szerokości w stęg i, co d ecyd u je  o s e le k ty w ­
ności całego o db io rn ika . Ta reg u la c ja  se lek tyw nośc i 
je s t m echanicznie  sprzężona z o p o rn ik ie m  zm ie nn ym  
nastaw ien ia  k o n tro li to n u  (0,2 M  ił) .

Po zm ocn ien iu  pośredn ie j często tliw ośc i p rz y  uży­
c iu  nowego f i l t r a  wstęgowego, następu je  de tekc ja . 
N apięcie  k ie ru n k o w e  uzyskane na oporności de tek­
c y jn e j 0,2 M  i ł  s łuży do w ys te ro w a n ia  s ia tk i s te ru ją ­
cej oka magicznego, poprzez f i l t r  3 M  i ł  i  5000 pF, 
e lim in u ją c y  sk ładow e n is k ie j częstotliw ości.

N apięcie  k ie ru n k o w e  a u to m a ty k i uzysku je  się na 
d iodz ie  d ru g ie j la m p y  U A F42. O pór u p ły w o w y  te j 
d io d y  składa się z dw óch  części po 0,5 M ił  każda i  do­
p row adzony jes t do środka opo rów  120 i  20Ł1 w y ­
tw a rza ją cych  u jem ne  p rzednap ięcie  w  o gó lnym  m i­
nusie. T o  n ie w ie lk ie  u je m n e  przednapięcie , w  w yso­
kości oko ło  2 w o lty , pow od u je  to, że au to m a tyka  za­
czyna dzia łać, t j .  zm nieiszać w zm ocn ien ie  lam p, k tó -
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pa U AF42 o trz y m u je  po łow ę nap ięc ia  steru jącego, 
pob ie ra jąc  je  ze środka obu oporów  0,5 M i!  , poprzez 
ko m ó rkę  odprzegającą 1 M i ł  0,1 ¡r. F. P ie rw sza  la m ­
pa U A F42 n ie  o trz y m u je  w ca le  nap ięcia  a u to m a tyk i, 
n ie  jes t sterow ana. Lam pa p rze m ia ny  często tliw ości 

UCH42 o trz y m u je  za to  pełne na­
p ięcie  a u to m a ty k i. U k ład , w  k tó ­
ry m  lam pa w zm ocn ien ia  pośred­
n ie j często tliw ości n ie  b ierze 
u dz ia łu  w  au tom atyczne j re g u la c ji 
w zm ocn ien ia  jes t raczej w y ją t­
k iem .

O ry g in a ln y  jes t w  ty m  o d b io r­
n ik u  u k ła d  k o n tro li b a rw y  g łosu 
p rz y  pom ocy p rze łączn ika  w  siatce 
la m p y  g łośn ikow e j. O bw ód LC  
w y s tro jo n y  do często tliw ości g ó r­
n e j części zakresu akustycznego 
b oczn iku je  obw ód s ia tk o w y  w  
w iększym  lu b  m n ie jszym  s topn iu . 
Poza ty m  można jeszcze zaboczni- 
kow ać anodę la m p y  g łośn ikow e j 
p rz y  pomocy, obw odu u p ływ ow eg o  
LC , nastaw ionego na 9000 ds.  Po­
za ty m  na leży  jeszcze zw ró c ić  
uwagę na u k ła d  u jem nego sprzę- 

. żenią zw ro tnego, czerp iący swe na­
p ięc ie  z części u zw o jen ia  w tó rn eg o  
tra n s fo rm a to ra  g łośn ikow ego i  do­
p row adzony do' oporu  60 P w  d o l­
n e j gałęzi po tenc jom e tra  re g u la c ji 
s iły  głosu.

Z as ilan ie  o d b io rn ika  z sieci n ie  
p rzedstaw ia  w iększych  osob liw oś­
ci. Z w raca  ty lk o  uwagę liczne  za­
stosowanie u rd o x ‘ów. Jeden z nich', 
załączony w  szereg, zabezpiecza 
w łó k n a  żaróweczek ska li o raz lam p  

od uderzenia  p rą du  w  c h w ili,  gdy są one jeszcze z im ­
ne. Poza ty m  każda z żaróweczek jes t zabocznikow ana 
spec ja lnym  u rd o x ‘em. W  razie  je j p rzepa len ia  obw ód 
żarzenia n ie  p rze ryw a  się, gdyż u rd o x  za jm u je  m ie j­
sce ża rów eczki n ie  s taw ia jąc  p rz e p ły w o w i p rą d u

ry m  jes t dostarczane je j nap ięcie  —  dop iero  poczy­
na jąc od p ew ne j s iły  sygna łu . P rzy  słabszych sygna­
łach  dioda a u to m a ty k i je s t zatkana" i  n ie  dostarcza 
nap ięc ia  steru jącego. R ozpa tru jąc  b liż e j ca ły  u k ła d  
a u to m a ty k i o d b io rn ika  zauw ażym y, że osta tn ia  la m -

FACHOWE PORADY
z dz iedz iny  radia, schem aty do bud ow y  ra d io o d b io rn i-  
kó iu  od na jp rostszych  do w ie lo o b iu o do w ych , ró w n ież  
w szystk ich  fa b ryk  eu rope jsk ich , s tro je n ie  i  nap raw a  rad ia , 
dorab ian ie  k ró tk ic h  fa l, napraw a adap te rów , s łuchaw ek, 
g łośn ików , p rze w ija n ie  trans fo rm a to rów , badanie lam p, 
dostaw a go tow ych  cew ek, tran s fo rm a to ró w , w k ła d e k  k ry ­
sta licznych  do adapte rów  i  w sze lk ie  prace w chodzące 
U) zakres rad ia  za ła tw ia

n a j s t a r s z a  f i r m a  r a d i o w a

„ELEKTR O LA"
Inż. Jerzy K rzy żan o w s k i 
Łódź, P io trkow ska  79

rok  za łożenia 1928 
Załączyć znaczek na odpow iedź
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w iększego oporu  n iż  sama żaróweczka, zostaje on bo-> 
w ie m  w  ta k im  p rzyp a d ku  nag rzany w łaśn ie  w s k u te k  
p rz e p ły w u  p rądu . G dy żaróweczka jes t czynna, u rd o x  
b o czn iku je  ją  w  sposób m in im a ln y , je s t on bow iem  
w te d y  z im n y  i  p rzedstaw ia  sobą w ysoką  s tosunkow o 
oporność.

D ru g i o d b io rn ik  tego przeg lądu, Loew e/O pta . 
DF6541 jes t p rzedstaw ic ie lem  o d b io rn ik ó w  św ie tlico ­
w ych , w  k tó ry c h  nac isk  po łożony jes t n ie  ty lk o  na  
se lektyw ność, jes t on bow iem  przeznaczony do od­
b io ru  racze j w y łą czn ie  ra d io s ta c ji lo ka ln ych , ile  na 
jakość i  moc akustyczną.

Sprzężenie z anteną jes t in d u k c y jn e  p rz y  zastoso­
w a n iu  dope łn ia jących  cew ek p rzed łuża jących . Na 
w e jśc iu  p ra cu je  f i l t r  w stęgow y, o sprzężeniu po jem ­
nośc iow ym , n ap ię c iow ym  od „g ó ry “  i  p rą do w ym  od 
„d o łu “ . Dość ostra se lektyw ość tego u k ła d u  na fa lach  
d łu g ic h  jes t stępiona za pom ocą zaboczn ikow ania  ob­
w odów  opo ram i po 0,1 M  0 .  P ie rw sza lam pa EF11 
p ra cu je  w  u k ła d z ie  wzm acniacza w ie lk ie j częs to tli­
wości aperiodycznego. D ruga  lam pa EF11 p racu je  ja ­
ko da lszy wzm acniacz w . cz., po czym  sygna ły  dosta­
ją  się na p ie rw szą  EF12, k tó ra  p racu je  jako  d e te k to r 

d iodow y. Z  n ie w ie lk ie g o  oporu  
(2 K-P) w  je j ka todzie  czerp ią  d w ie  
p ie rw sze lam py  u jem ne  nap ięc ie  
au tom atyczne j re g u la c ji s iły  głosu. 
Z  u k ła d u  d e te k c ji nap ięcia  n. cz. 
doprow adzone jes t do potencjom e— 
tra  re g u la c ji s iły  głosu, a stąd da 
s ia tk i la m p y  w zm acn ia jące j EF12. 
N adm ien ić  należy, że lam pa EF12 
p ra cu je  jako  dioda d e tekcy jna , 
p rz y  załączeniu jako  w zm acniacz 
g ram o fonow y dzia ła  w  u k ładz ie  
tr ic d y .

Z  anody d ru g ie j EF12 napięcia 
n. cz. doprow adzone są do s ia tk i 
trze c ie j EF12, k tó ra  s tanow i lam pę 
podsłuchow ą i  ko n tro ln ą , oraz do 
s ia tk i czw arte j EF12, k tó ra  znow u 
w ra z  z lam pą b liźn iaczą  p racu jącą  
w  uk ła dz ie  , w tó rn ik a  anodowego 
s tanow i u k ła d  napędow y d la  lam p  
końcow ych  A D 1, w  u k ładz ie  p rze - 
c iw sobnym .

Z as ilan ie  u k ła d u  jes t zupe łn ie  
proste, je ś li chodzi o żarzenia lam p  
oraz nap ięc ie  anodowe. D la  u je m ­
nego przednapięcia  s ia tek  lam p  
AD 1 p rze w id z ian y  został jed na k  
od rębny  p ro s tow n ik . Jest to  dobre 
rozw iązan ie  pon iew aż la m p y  te  
w ym a ga ją  w ysok iego  u jem nego  
przednap ięcia  (około —  45 w o lt) , 
w ięc  pob ie ran ie  jego z nap ięcia  a- 
nodowego n ie  b y ło b y  ekonom icz­
ne.

Łocwe/Opta DF 6541
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Pomiary kondensatorów elektrolitycznych
Zagadn ien iu , o k tó ry m  m ow a pośw ięca się za­

zw ycza j m ało  uw ag i. Z a ró w n o  w  w arsz ta tach  ser­
w is o w y c h  ja k  i  w śród  am a to rów  stosuje  się nad­
zw ycza j p ry m ity w n e  m e to dy  d la  sp raw dzen ia  u ż y ­
teczności danego kondensatora  e le k tro lityczn e g o . 
Sposoby ta k ie  m a ją  n ie  ty lk o  tę  wadę, że są n ie ­
dok ład ne  i  w  dużym  s to pn iu  zależne od dośw iad­
czenia i  u m ie ję tn ośc i badającego, lecz m ogą ró w ­
n ież  źle  w p łyn ą ć  na w łaśc iw ośc i badanego konden­
satora. W y m ie n ić  tu  na leży powszechnie stosowa­
ne „s trz e la n ie “ , polegające na zw ie ra n iu  na ładow a­
nego kondensatora  e le k tro lity czn e g o  na k ró tk o . 
S tosu jąc ten  os ta tn i sposób można zniszczyć n ie ­
jed en  e le k tro lit ,  k tó ry  w  in n y m  w yp a d ku  m ó g łb y  
jeszcze d ługo  pracować. P on iże j podane zostanie 
k i lk a  m etod  pom ia row ych , ze szczególnym  
u w zg lęd n ie n iem  je d n e j, da jące j w ys ta rcza jąco  do­
k ła d n e  w y n ik i p rz y  m a ły m  nak ładz ie  p racy.

D la  dob roc i danego kondensatora  e le k tro lity c z ­
nego m ia ro d a jn e  są następu jące w ie lkośc i:

1. Po jem ność
2. U p ływ no ść
3. K ą t s tra tnośc i.

Po jem ność m ożna m ie rzyć  n a jró ż n ie js z y m i spo­
sobam i, z k tó ry c h  najczęście j stosowana b yw a  m e­
toda  p o m ia ru  p rą du  i  nap ięc ia  oraz p o m ia r m ost­
k ie m  p rą d u  zm iennego. Jednakże p o m ia r m etodą

pon iew aż z je d n e j s tro n y  n ie  w ie m y  n ic  o p o jem ­
ności danego kondensatora , z d ru g ie j zaś s tro n y  
kondensa to ry  różnych  fa b ry k  w y k a z u ją  różne p rą ­
d y  u p ływ no śc i.

W  n iże j podanej ta b e li zn a jdz ie m y  na jw yższe  
dopuszczalne p rą d y  u p ływ n o śc i, w  zależności od 
po jem nośc i i  nap ięc ia  p racy. Podane w a rto śc i do­
tyczą  kondensa to rów  ,e le k tro lity c z n y c h  w s z ys tk ich  
znanych  w y tw ó rn i,  p rz y  czym  d la  n ie k tó ry c h  fa ­
b ry k a tó w  są ońe znacznie niższe.

M aksym a lne  p rą d y  u p ły w n o ś c i kondensa to rów  
e le k tro lity c z n y c h  w  m A .

Nap. p ra cy 8yF 16;aF 25'J.F 32;iF 50;>F 100'J-F
do 15 V 0,16 0,32 0,5 0,65 1,0 2,0
do 60 V 0,4 0,8 1,25 1,6 2,5 5,0
do 100 V 0,55 1,1 1,75 2,2 3,5 7,0
do 160 V 0,8 1,6 2,5 3,2 5,0 10,0
do 300 V 1,6 3,2 5,0 6,4 10,0 —

do 450 V 2,0 4.0 6,0 8,0 12,0 —

do 550 V 2,5 5,0 8,0 10,0 16,0 —

N a rys. 1 p rze ds ta w ion y  je s t p ro s ty  u k ła d  do po­
m ia ru  p rą du  u p ływ n o śc i kondensa to rów  e le k tro li­
tyczn ych

U k ła d  i  jego  d z ia łan ie  są proste  i  n ie  w ym a ga ją  
om ów ien ia . N a tom ia s t uważać na leży, aby po skoń-

Rss. l

p rą du  i  nap ięc ia  je s t k ło p o t liw y  i w  w y p a d k u  n ie  
u w zg lę d n ie n ia  w ys tę p u ją cych  tu  b łędów  p om ia ­
ru  —  n ie do k ład ny .

W ie lkość p rą du  u p ły w n o ś c i w  n o rm a ln y c h  w a ­
ru n k a c h  p ra cy  zależy g łó w n ie  od gęstości i  che­
m iczn e j czystości e le k tro litu  oraz od stanu w a r­
s te w k i t le n k ó w  na anodzie kondensatora.

P oniew aż w iększość f i r m  p ro d u k u ją c y c h  konden ­
sa to ry  e le k tro lity c z n e  da je  gw a ra n c ję  co do m aksy­
m a lnego  p rądu  up ływ nośc i,- p rze to  p o m ia r te j w ie l­
kośc i da je  w ysta rcza jąco  dok ładne  dane o stanie  
badanego kondensatora . P om im o to, p rz y  sam ym  
ty lk o  pom ia rze  p rą du  u p ływ n o śc i, n ie  u zyskam y 
zu pe łn e j pew nośc i je ś li chodzi o w y n ik  p om ia ru ,

czonym  pom ia rze  p rze łą czn ik  2 u s taw ić  p onow n ie  
w  po łożen iu  spoczynkow ym  0. W  ten  sposób m ie ­
rz o n y  kondensator ro z ła d u je  się przez opór 50 
om ów. W ażną rzeczą jes t rów n ie ż , aby przed osta­
tecznym  o dczy tem  pozostaw ić kondensa to r przez 
oko ło  5 m in u t pod nap ięc iem , a to  d la tego, pon ie ­
w aż kondensa to ry  d łu że j n ieużyw ane  w y k a z u ją  po­
czą tkow o  w yższy  p rąd  u p ływ no śc i. W ie lkość  p rz y ­
k ładanego  nap ięc ia  p ow inn a  odpow iadać w  p rz y b liż e ­
n iu  nap ięc iu  p ra cy  badanego kondensatora . P rze ­
łą czn ik ie m  1 m ożna nap ięc ie  nas taw ić  zgrubsza. 
D ok ładne  w y re g u lo w a n ie  nap ięc ia  d oko nu je  się za 
pom ocą leżącego na w e jśc iu  d z ie ln ik a  1000 om ów  
2 W .
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G d yb yśm y ch c ie li żarzyć lam pę p ros tow n iczą  
z oddzie lnego tra n s fo rm a to ra , wówczas m ożna zre­
zygnow ać z p rze łą czn ika  1 oraz z odczepów na 
w tó rn y m  u z w o je n iu  tra n s fo rm a to ra , a nap ięc ie  re ­
g u low ać na w e jśc iu  za pom ocą p o te n c jo m e tru  5000 
om ów  10 W . W  ty m  w y p a d k u  odpada z u k ła d u  
opó r 4000 om ów , w łączony ' w  szereg z po tenc jom e­
tre m  1000 om ów.

C fa F )

11 a
50~—x~ 5

60

70
6 0

90
100

120 

■ 140 ■ 

160 

160

■7
a
9

■10

12

14

16
■/&

T ( & )

i  1
20- r  200

15 i  -150

10 

6 
6
S 
4

3 - -

100
■60
■60
50

■40

■30

łgS (50 c/s)

f  0 ,35  
i-0.30

- ą 2 s

'r_0.20
j- 0,16
r  0,16

T 0.14
r  0.12

'-0,10
r0 .0 9
r  0.00
i- 0.07

'-0.06

r o.os 
-■r 0.045
V 0.040
V 0.035 

j- 0.030

r  0.025

-0 .070  
r  0,016 
:  0.OI6
-  0,014

Rys. 2

'kąta, k tó ry  ną w y k re s ie  w e k to ro w y m  p ow sta je  
z p rzesun ięc ia  fa zy  (rys. 2). M oc pozorna konden ­
satora:

N P =  I  • U

M oc s tra t: *

N s =  I  • U  • cos'f =  I  • U • sinS 

d la  m a łych  ką tó w :

s in  5 ;=« tg S

stąd:

N s =  I  ■ U  • tgo .

Ilo ra z  z m ocy s tra t przez m oc pozorną n a zyw a m y  
ką tem  stra tności.

n  i  • u  • tg _
N  I U  S" '

Ja k  w y n ik a  z w yk re su , kondensa to r e le k tro li­
ty c z n y  m ożna ro zp a tryw a ć  ja k o  szeregowe połącze­
n ie  idealnego kondensatora  z opornością rze czyw i­
stą. Je ś li w ięc  w  p e w n ym  u k ładz ie  p o m ia ro w y m  
m ie rz jrć  będz iem y zarów no pojem ność ja k  i k ą t 
s tra tnośc i, tó o trz y m a n y  w y n ik  dosta rczy nam  pe­
w n ie jszych  danych, co do użyteczności danego k o n ­
densatora  e le k tro lity czn e g o , an iże li w y łą c z n y  po­
m ia r  p rą du  u p ły w u . Ł a tw o  w ięc  zauważyć, że is t­
n ie je  duże p raw dopodob ieństw o , iż  p rą d  u p ły w u  le ­
ży  w  dopuszcza lnych g ran icach , je ś li z trzech  sk ła ­
d ow ych  ok reś la jących  dobroć, d w ie  są w łaśc iw e . 
Szczególnie d la tego, pon iew aż w szys tk ie  t r z y  sk ła ­
dow e: pojem ność, p rąd  u p ły w u  oraz k ą t s tra tnośc i 
w sku te k  p rzeb iegów  e le k troch em icznych  są od sie­
b ie  zależne.

Oba te  p o m ia ry  n a jła tw ie j i  n a jszybc ie j w ykon ać  
m ożna m os tk iem  p rądu  zm iennego. W  jedną  gałąź 
m ostka  w łącza m y m ie rzon y  kondensa to r e le k tro li-

P on iew aż pow yższy  u k ła d  p ra cu je  p rz y  w yższych  
nap ięc iach , na leży  przedsięw ziąć odpow iedn ie  środ­
k i  ostrożności.

Inną , prostszą m etodą je s t p o m ia r m os tk ie m  p rą ­
d u  zm iennego. W  ty m  w y p a d k u  m ie rz y  się p o jem ­
ność . i  k ą t s tra tnośc i. Do p o m ia ru  może b yć  u ż y ty  
ja k ik o lw ie k  m ostek p rą du  zm iennego, .. np. znany 
„P h ilo s c o p “ . K ą t s tra tnośc i w  kondensatorze e lek ­
t ro l i ty c z n y m  w y n ik a  g łó w n ie  z oporności rze czyw i­
s te j e le k tro li tu  i  z oporności izo lu ją ce j w a rs tw y  
t le n k o w e j. Jako k ą t s tra tnośc i oznacza się tangens

Rys. 3

ty c z n y  Cx. W  d ru g ie j ga łęz i m ostka  le ży  konden-* 
sa to r p o rów n aw czy  C n o znanej po jem nośc i i  b a r­
dzo m a ły m  kącie  s tra tnośc i i w  szereg z n im  regu ­
lo w a n y  opór R n . M ostek  doprow adza się do ró w ­
now ag i, s tro ją c  ko le jn o  opór re g u lo w a n y  m ostka  
i opór d od a tko w y  R n. Z c h w ilą  w y ró w n a n ia  m ost­
ka  d o ko n u je m y  odczytu . N p. m ostek w skazu je  ja ­
kąś w artość  „ a “ , w ięc:

Cx =  a • Cn .
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Jeś li rów nocześn ie  m ożem y odczytać w artość  re ­
gulow anego oporu  dodatkow ego (odczyt oznaczam y 
ja k o  R a ) wówczas zn a jdz ie m y oporność s tra t m ie ­
rzonego kondensatora  z następu jącego w zo ru :

R _  R C N  _  R a  
ł » x  -----  l l a  n  —  *

Cx a
tgS o b lic z y m y  ła tw o  ze w zo ru : 

tgo =  to R* C* • 10~6

w =  2~f ; d la  50 c/s . =  2 • 3,14 • 50 =  3,14.

D la  częs to tliw ośc i 50 d s  w a rto śc i tg o  m ożna bez 
ob liczan ia  odczytać z załączonego nom ogram u. 
P rzed rozpoczęciem  p o m ia ru  m os tk ie m  p rą du  
zm iennego na leży zważać, aby nap ięc ie  p o m ia ru  n ie  
p rzekracza ło  2 V. W  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  n a leży

(F u n k  —f— T ech n ik )

Rys. 4

kondensator e le k tro lity c z n y  spo la ryzow ać w łaśc i­
w y 111 jem u . s ta ły m  nap ięc iem  p racy .

P on iże j podane są w a rto śc i t go :  
kondensa to ry  e le k tro lity c z n e  „m o k re “  5...10% tg  3 
kondensa to ry  e le k tro lity c z n e  „such e “  2.... 5 %  tg  5 

S tw ie rdzono  dośw iadcza ln ie , iż  do f i l t r ó w  zasila ­
czy s iec iow ych  nada ją  się kondensa to ry  e le k tro li­
tyczne  o w a rto śc i tgo  do 15%.

BOLESŁAW  URBAŃSKI

Magnetofon amatorski
4. Głowice.

G łow ice  są e lektrom agnesam i, k tó ry c h  zadaniem  
jes t: kasow an ie  uprzedn iego stanu m agnetycznego 
m a te r ia łu  nośnego, n a g ryw a n ie  i  od tw arzan ie . Odpo­
w ie d n io  do tych  zadań n azyw a ją  się one kasu jącym i, 
n a g ry w a ją c y m i i o d tw a rza ją cym i. Często ta  sama 
g ło w ica  spe łn ia  d w ie  fu n k c je : n a g ryw a  w  procesie 
n a g ryw a n ia , a następn ie  od tw a rza  w  procesie o d tw a ­
rzan ia .

W  p ie rw o tn y c h  urządzeniach  do m agnetycznego na­
g ry w a n ia  (apa ra ty  M a rc o n i-S tille , B la ttn e rp h o n ) 
g ło w ice  s ta n o w iły  proste  e lek trom agnesy (rys. 1) 
p rzy lega jące  z obu s tron  do m a te r ia łu  nośnego. Z o ­
s ta ły  one zarzucone pon iew aż w y tw a rz a ły  szerokie  
po le  m agnetyczne odd z ia ływ a n ia , czego w y n ik ie m  
b y ła  p o t i zęba stosow ania  w ie lk ic h  p rędkośc i p rzesu­
w u.

W  now oczesnych urządzeniach stosowane są p ra w ie  
w y łą czn ie  g ło w ice  p ie rśc ien iow e  (rys. 2) i  (rys. 3). L a - 
m e lo w a n y  rdzeń  ty c h  g ło w ic  o ś redn icy  25 m m , p rze ­
k ro ju  3 X  7 m m , z łożony je s t z dw óch sym e tryczn ych  
po łów ek, z k tó ry c h  każda posiada ceweczki o p o łow ie  
uzw o jen ia . P o łó w k i rdzen ia  są ta k  złożone, że w ys tę ­
p u je  m ię dzy  n im i szczelina, tzw . szczelina robocza, 
w  k tó rą  w s ta w io na  je s t odpow iedn ie j g rubości b lasz­
ka  z m ie dz i lu b  brązu bery low ego. P łynące  w  w k ła d ­
ce p rą d y  w iro w e  zm uszają s tru m ie ń  do w y jś c ia  ze 
szcze liny w  p rzyp a d ku  g ło w ic y  kasu jące j i  n a g ry w a ­
ją ce j, a sk ie ro w u ją  s tru m ie ń  w zd łu ż  rdzen ia  w  p rz y ­
padku  g ło w ic y  od tw a rza jące j. Celem  uzyskan ia  ja k  
na jm n ie jszego  rem anen tu  m agnetycznego rdzen ia  
g ło w ic y  stosuje  się na n ie  b la ch y  ze stopów  żelazo- 
n ik lo w y c h  o duże j p rze n ika ln ośc i m agne tyczne j, 
a m a łe j ko e rc ji. Poniew aż przez rdzeń p ły n ą  szybko - 
zm ienne s tru m ie n ie  m agnetyczne, aby zm nie jszyć  
s tra ty  na p rą d y  w iro w e , rdzen ie  są w ykonane, jako  
lam e low ane  z b lach  o g rubości od 0,05 do 0,2 m m . 
P rz e k ró j rdzen ia  m usi być w ys ta rcza ją cy  d la  p rze ­
puszczenia s tru m ie n ia  roboczego, bez w e jśc ia  w  za­
kres n ie lin io w y  c h a ra k te ry s ty k i m agnesow ania m a­
te r ia łu  rdzenia .

R dzenie z na łożonym i na n ie  cew kam i są skręcone 
razem  n a k ła d ka m i z m a te r ia łu  n iem agnetycznego 
(mosiądz, cynk , s topy lekk ie ).

W  szczegółach w yko n a n ia  g łow ice  różn ią  się m ię ­
dzy  sobą w  zależności od przeznaczenia.

G łow ica  kasująca posiada jedną  lu b  d w ie  szcze liny  
robocze szerokości ok. 0,5 m m , rdzeń z b lach ze s ta li 
k rzem ow e j. P łyn ą  przez n ią  p rą d y  o często tliw ośc i od 
30 do 150 kc. W ie lkość  p rądu  potrzebnego do ca łko ­
w ite g o  skasow ania m a te r ia łu  nośnego je s t zależna od 
m agne tycznych  w łaśc iw ośc i nośnika.

G ło w ica  n a g ryw a ją ca  m a w y tw o rz y ć  przed szczeli­
ną bardzo w ąsk ie  skoncentrow ane  po le  o w zg lędn ie  
m a ły m  rozproszen iu . N atężenie  tego po la  m usi być
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ściśle p ro p o rc jo n a ln ie  do c h w ilo w y c h  w ie lko śc i p rą ­
du  p łynącego przez ce w k i g ło w icy . Szczelina robocza 
g ło w ic y  n ag ryw a ją ce j m a zazw ycza j szerokość w ię k ­
szą n iż  szczelina g ło w ic y  od tw a rza jące j wynoszącą od 
ok. 25 ]}• do 40 [«.. Jako norm ę m iędzyna rodow ą  usta­
lono  szerokość szcze liny g ło w ic y  n ag ryw a ją ce j 28 p 
d la  p rędkośc i 76,2 i 38,1 cnńsek. i  14 p d la  19 cm  sek. 
D la  zm nie jszen ia  rem anen tu  m agnetycznego pocho­
dzącego od dużych  uderzeń p rądow ych , rdzeń g ło w i­
cy  m a dodatkow ą szczelinę ty ln ą  nap rzec iw  szcze liny 
robocze j, o szerokości ok. 0,3 m m . Przez ce w k i g ło w i­
cy  p ły n ie  p rąd  p odk ładu  o często tliw ościach  od 30 do 
150 kc, a rów nocześnie  p rze p ływ a  przez n ią  p rąd  sy­
g na łu  m a łe j częstotliw ości.

Rys. 2. G łow ica  jednostronna  p ierśc ien iow a

Rdzeń g ło w ic y  od tw a rza jące j p rz e n ika ją  zm ien­
ne s tru m ie n ie  m agnetyczne m a te r ia łu  nośnego i  in ­
d u k u ją  w  je j u zw o je n iu  napięcia. Szerokość szcze­
l in y  g ło w ic y  od tw a rza jące j w yno s i od 10 do 20 ¡r . 
U s ta len ie  szerokości op ie ra  się na kom prom is ie  
m ię dzy  w ie lkośc ią  s iły  e le k tro m o to ryczn e j, a n a j­
ko rz y s tn ie js z y m  przeb ieg iem  często tliw ośc iow ym . 
M a le jąca  szerokość szcze liny p op ra w ia  c h a ra k te ry ­
s tykę  o d tw a rzan ia  w ysok ich  często tliw ości, w  ty m  
sam ym  s topn iu  je d n a k  pow odu je  zm nie jszen ie  
S E M -czne j in d u ko w a n e j w  g ło w icy . Jako norm ę 
m iędzyna rodow ą  p rz y ję to  szerokość szcze liny g ło ­
w ic y  o d tw a rza jące j wynoszącą 14 [J. d la  prędkoś­
c i p rzesuw u 76,2 i  38,1 em/sek. i  10 9- d la  19 cm^sek. 
cm/sek.

G łow ice  są w ykonane  ja k o  n isko - lu b  w ysoko - 
omowe. G łow ice  w ysokoom ow e m a ją  ce w k i o d u ­
żej ilośc i c ienkiego d ru tu , a oporność ich  je s t do­
pasowana do bezpośredniego obciążenia w zm ac­
n iaczy  i  genera torów . W artośc i ty c h  g ło w ic  n ie  są 
jeszcze znorm a lizow ane. G łow ice  n iskoom ow e są 
stosowane tam , gdzie odległość ic h  od w zm acn iaczy 
m us i być w iększa n iż  ok. 1 m. W ym aga ją  one tra n s -, 
fo rm a to ró w  dopasowania o znacznej p rze k ła d n i. 
G łow ice  n iskoom ow e są znorm a lizow ane, a ich  da­
ne zestaw ione są w  ta be li:

Z E S T A W I E N I E

danych elektrycznych i konstrukcyjnych znorm ali­
zowanych głowic niskoomowych przy prędkości prze­

suwu taśmy 76,2 i 38,1 cm sek.

Kasująca

G lo u ic e

nagryu ia -jodtu ja rza- 
jąca  jąca

Szerokość szcze liny 
robocze j tu mm.

ing. no rm  
starych 0,5 0,04 0,02

mg. norm  
no inych  0,5 0,028 0,014

Szerokość sze liny 
ty ln e j oj mm. - 0,4

Ilo ść  ZUJOjÓUJ 2 X 7 5 2X 150 2X 250

Średn ica  d ru tu  (mm .) 0,4 0,3 0,2

In s tru kcy jn o ść  
(m H  p rzy 800 c) 2 7 80

Prąd uj. cz. (m A  60 kc) 150 10 -

Prąd m. cz. p rzy p e ł­
nym  m ysterom aniu  
(m A  p rzy  800 c)

- 5 -

O pór strat 
d la  tu. cz. (ohm) ICO 1000 -

Bardzo w ażnym , d la  w łaśc iw e j p ra cy  g ło w ic y  
n ag ryw a ją ce j i  od tw a rza jące j je s t dok ładne  usta le ­
n ie  szerokości szczelin roboczych oraz us taw ien ie  
szczelin w zg lędem  siebie i  w zg lędem  taśm y. U sta­
w ie n ie  szczelin p rostopadle  do ru ch u  taśm y jes t 
n a jb a rd z ie j k ry tyczn e . Pożądana je s t dokładność

% ... .Ł. ■ ■
Rys. 3. G łow ica  i  je j części składow e

w iększa n iż  ±  1 m in u ta . A b y  ją  u m o ż liw ić  g ło w i­
ce posiadają specja lną obudowę z szeregiem  śrubek 
k a lib ru ją c y c h  (rys. 4). Jedne ś ru b k i służą do usta­
len ia  szerokości szczfeliny robocze j, d ru g im i można 
regu low ać poz iom y u s taw ien ia  g ło w ic y  w zg lędem  
taśm y, a jeszcze in n y m i p rostopad łe  ustaw ien ie . 
U s ta w ie n ia  tego m ożna dokonać zgrubsza p rz y  u ż y -
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c iu  m ik ro skop u . D ok ładn ie jsze  p re c y z y jn e  u s taw ie ­
n ie  końcow e, osiąga .się p rz y  . u życ iu  taśm y pom ia ­
ro w e j z n ag ra nym  ton  -m  o często tliw ośc i od 5 do 
10 kc. O d tw arza ją c  t ; taśmę d o ko n u je  s ię  usta­
w ie n ia  na m aksym a lną  w ie lkość  sygna łu  g ło w ic y  
od tw a rza jące j, m ie rzoną  w o lto m ie rze m  la m p o w ym  
lu b  oscyloskopem . P o  w ła ś c iw y m  u s ta w ie n iu  i  za- 
f ik s o w a n iu  g ło w ic y  o d tw a rza jące j m ożna p rz y  je j 
pom ocy u s taw ić  g ło w icę  nag ryw a jącą . W  ty m  celu 
n a g ryw a  się na czyste j taśm ie g ło w icę  n a g ry w a ją ­
cą, k tó ra  m a być  ustaw iona, sygna ł o częs to tliw oś­
c i w yso k ie j od 5 do 10 kc. W  czasie n ag ran ia  regu ­
lu je  się u s taw ien ie  g ło w ic y  n a g ryw a ją ce j, obserw u­
jąc  rów nocześnie  w ie lkość  sygna łu  g ło w ic y  o d tw a ­
rza jące j. W łaśc iw e  położenie  . szcze liny w skazu je  
m aksym a lna  w ie lkość  sygna łu  od tw a rzan ia . O czy­
w iśc ie  us taw ien ia  g ło w ic y  od tw a rza jące j n ie  zm ie ­
n ia  się ju ż  w  czasie tego procesu. U s ta w ie n ie  g ło ­
w ic y  n a g ryw a ją ce j m ożna rów n ie ż  p rzep row adz ić  
p rośc ie j tra k tu ją c  ją  ja ko  g łow icę  od tw arza jącą  
i  od tw a rza jąc  n ią  taśmę pom ia row ą, w zorcow ą, po­
dobnie  ja k  p rz y  u s ta w ie n iu  g ło w ic y  o d tw a rz a ją ­
cej. _ '

W  p rzyp a d ku  stosowania je d n e j g ło w ic y  zarów no 
do n a g ryw a n ia  ja k  i  od tw a rza n ia  odpada potrzeba  
us taw ien ia  g ło w ic , na tom ias t p o trz e b n y  je s t d o b ry  
p rze łączn ik  ze w zg lędu  na m a ły  sygna ł in d u k o w a ­
n y  w . g ło w ic y  p rz y  od tw a rzan iu .

U s ta w ie n ie  g ło w ic y  kasu jące j n ie  je s t k ry ty c z n e  
i  m ożna go w ykonać  w zrokow o . Szczelina robocza 
p ow inn a  być p rostopad ła  do taśm y i  p ow inn a  w ypaść 
w  środku  lu k u  s ty k u  taśm y z g łow icą .

T rw a łe  nam agnesow anie  g ło w ic  np. przez do­
tkn ię c ie  ich  nam agnesow anym  ś rub okrę tem  lu b  ja ­
k im ś  in n y m  ze w n ę trzn ym  po lem  może spowodo­
w ać znaczne szum y lu b  zn iekszta łcen ia . O dm agne- 
sow anie  g ło w ic  odbyw a  się przez przepuszczenie 
przez n ie  p rą du  zm iennego sieci p rze m ys ło w e j 
o dosta tecznym  natężen iu  (do 150 m A ), p rz y  czym  
n a jp ie rw  zw iększa się p o w o li p ły n ą c y  przez g ło w i­
cę p rą d  do w a rto śc i n a jw ię ksze j, c h w ilę  u trz y m u je  
się na te j w a rto śc i, a następn ie  zm nie jsza  p o w o li do 
zera.

G ło w ice  n a g ryw a ją ca  i  od tw a rza jąca  są ch ro n io ­
ne przed  za k łó ca ją cym i p o ła m i os łonam i z m a te ­
r ia łó w  o duże j p rze n ika ln o śc i m agne tyczne j. Szcze­
g ó ln ie  g ło w ica  od tw arza jąca , w  k tó re j in d u k u ją  się 
m ałe  nap ięcia, m us i być  dobrze ekranow ana. E k ra n  
je s t w y k o n a n y  z dw óch  w a rs tw  b lach  ze stopu n i­

k lu  i  żelaza, z w a rs tw ą  m ie dz i m ię d zy  n im i, uzu­
p e łn io n y  z p rzodu  d o d a tko w ym  ekranem  na zaw ia ­
sach. D la  os łony przed p o lam i rozproszen ia  g ło w ic y  
kasu jące j w ys ta rcza  osłona z g ru b e j b la ch y  m ie dz ia - 
ne j.

G łow ica  kasująca, n a g ryw a ją ca  i  od tw a rza jąca  
s tanow ią  z w y k ły  zestaw g ło w ic , z m o n to w a n y ; we, 
w spó lne j kasecie (rys. 4). W  ce lu  ła tw e j w ym ia ny , 
w  raz ie  uszkodzenia lu b  zużycia  g ło w ic , zestaw y są 
wyposażone w  lis tw y  ko n ta k to w e .

Taśma ś lizga jąc  się po czołach g ło w ic  pow odu e 
ic h  śc ie ran ie  się na pow ie rzchn i s tyku . W ystępu  ą - 
ce po d łuższym  czasie p ra cy  zużyc ie  g ło w ić  p ro w a -

Rys. 4. Zestaw  g ło w ic  m agneto fonu  taśmowego

dz i do zm ian  p rzeb iegu  częstotliw ościow ego. N p. 
m a le jąca  in d u kcy jn o ść  g ło w ic y  od tw a rza jące j w y ­
w o łu je  podkreś len ie  ś redn ich  i  w yższych  czę s to tli­
wości akustycznych. Równocześnie pów iększa jąca  
się szerokość szcze liny da je  obc inan ie  n a jw yższych  
często tliw ośc i. Ś c ie ran ie  się g ło w ic y  n a g ryw a ją ce j 
p ro w a d z i, p rz y  u trz y m a n iu  s ta łych  p rą dó w  m agne­
su jących, do w iększego zagęszczenia po la  w  p o b li­
żu szcze liny. W ystępu jące  w te d y  spłaszczenie k rz y ­
w e j og ran icza jące j po le  p ro w a d z i ze sw ej s tro n y  do 
pogorszenia nag ran ia  na jw yższych  często tliw ośc i. 
E fe k ty  te  są n iezauw aża lne  do oko ło  500 do 1000 
godzin  p ra c y  g ło w ic y . D la  oszczędzania g ło w ic  ze­
s ta w y  są wyposażone w  ro lk ę , p rz y  pom ocy k tó re j 
m ożna odsunąć taśmę od g ło w ic y  w  czasie p rz e w i­
ja n ia  lu b  od g ło w ic y  n a g ryw a ją ce j i  kasu jące j 
w  procesie o d tw a rza n ia

Skupianie magnetyczne
Je dn ym  z w ie lu  zagadnień, z ja k im i spo tyka  się 

na ka żdym  k ro k u  te c h n ik  te le w iz y jn y  je s t sku p ian ie  
m agnetyczne s tru m ie n ia  e le k tro n ó w  w  lam p ie  obra ­
zow e j. Z agadn ien iu  tem u  pośw ięcono dotychczas sto­
sunkow o m ało  uw a g i, pom im o  że od dobrego sku p ie - 
n ia  w ią z k i e le k tro n ó w  za leży w  znacznej m ie rze  ja ­
kość obrazu. D op ie ro  w  o s ta tn ich  czasach zaczęto ba­
dać b liż e j tę  sprawę, o k re ś la jąc  w a ru n k i o trzym a n ia  
o s tre j p la m k i w  ka żdym  p u n kc ie  ekranu .

Celem  n in ie jszego  a r ty k u łu  je s t o m ów ien ie  szere­
gu p ra k ty c z n y c h  p ro b le m ó w  zw iązanych  ze skup ie ­

n ie m  m agne tycznym . C z y te ln ik ó w  p ragnących  zapo­
znać się z teo re tyczną  s tron ą  tego zagadnienia odsy­
ła m y  do a r ty k u łu  m g r inż. T . Bzow skiego p t. „T e le ­
w iz ja “  cz. V I I I  i  IX  zam ieszczonych w  n r. n r. 2 i  3 
z r. 1950 w  m ies ięczn iku  „R a d io “

1. Sposoby skupiania magnetycznego

S ku p ie n ie  rozb ieżne j w ią z k i e le k tro n ó w  w yb ie g a ­
ją cych  z dz ia ła  e lek tronow ego  u zysku je  się d z ię k i 
w y tw o rz e n iu  po la  m agnetycznego o osi sk ie row a ne j
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ró w n o le g le  do osi la m p y  obrazow e j. Po le  o pożąda­
n y m  na tężen iu  i  ksz ta łc ie  w y tw a rz a n e  je s t bądź p rz y  
pom ocy c y lin d ryczn e g o  m agnesu sta łego, bądź też 
p rz y  pom ocy ró w n ie ż  c y lin d ry c z n e j c e w k i zas ilane j 
p rądem  s ta łym . Z a ró w n o  magnes ja k  i  cewka 
um ieszczane są na szy jce  la m p y  o brazow e j w  p o b li­
żu  cew ek o dch y la jących  od s tro n y  dz ia ła  e le k tro n o ­
wego.

Rys. 1

nością tak iego  rozw iąza n ia  je s t b ra k  m oż liw o śc i re ­
g u la c ji os trośc i p la m k i na ekran ie . N atężenie  po la  
m agnetycznego w y tw a rz a n e  przez magnes może u lec 
zm ian ie , np. w s k u te k  s ta rzen ia  się i  wówczas ostrość 
obrazu  ulega pogorszeniu. M ożna to  pop raw ić , zm ie­
n ia ją c  n ieco w ysok ie  nap ięc ie  k ineskopu, jednakże  
zm ien ia  się  p rz y  ty m  w ie lkość  i  jasność obrazu  na  
ekran ie . Z  tego w zg lędu  sposób ten  stosow any jes t 
bardzo  rzadko.

O ile  lepszym  rozw iązan iem  je s t zastosowanie bądź 
boczn ika  m agnetycznego (rys . 3), k tó ry  pozw ala  re ­
g u low ać w  p ew nych  g ran icach  natężen ie  po la  w ew ­
n ą trz  s z y jk i lam py , bądź też dodatkow ego u zw o jen ia , 
k tó ry m  doprow adza  się natężen ie  po la  do pożądanej 
w a rto śc i (rys . 4).

P o ró w n u ją c  oba system y sku p ian ia  m agnetyczne­
go, p rz y  pom ocy m agnesu sta łego, m u s im y  s tw ie r ­
dz ić , że ba rdz ie j ko rzys tn e  je s t stosow anie  tego ostat­
n iego, Wyższość m agnesu sta łego nad cew ką  polega 
przede w s z y s tk im  na tym , że n ie  pob ie ra  żadnej 
e ne rg ii zas ila jące j oraz, że w artość  natężen ia  po la  
m agnetycznego n ie  u lega zm ianom  pow od ow a nym  
w ah an iom  nap ięc ia  sieci. Raz w y re g u lo w a n a  ostrość

Sposób w y k o n a n ia  m agnesu lu b  c e w k i sku p ia ją ce j 
w p ły w  na k s z ta łt w y tw a rzan e go  po la  m agne tyczne­
go, a w ięc  na  k s z ta łt i  w ie lkość  p la m k i ś w ie tln e j na 
ekran ie , k tó ra  p o w in n a  być  o k rą g ła  o m o ż liw ie  n a j­
m n ie jsze j ś redn icy.

N a jczęście j spo tykane  fo rm y  cew ek sku p ia ją cych  
i lu s tru je  rys . 1.

C h rono log iczn ie  na js ta rszą  fo rm ę  p rzedstaw ia  
rys . la . C ew ka  ta ka  je s t po p ro s tu  n a w in ię ta  na od­
p o w ie d n ie j fo rm ie  i  nałożona na szy jkę  lam py . U zy­
sk iw ane  d z ię k i n ie j sku p ien ie  w ią z k i e le k tro n ó w  po­
zo s taw ia ło  w ie le  do życzenia, ze w zg lędu  na n ieodpo­
w ie d n i k s z ta łt po la  m agnetycznego i  obecność s iln e ­
go po la  rozproszen ia  na ze w n ą trz  cew k i.

W  ce lu  zm n ie jszen ia  po la  rozproszen ia  zew nętrzne  
ś c ia n k i ce w k i otacza się płaszczem  z b la ch y  że lazne j 
(rys . Ib ). K o rzyść  z tak iego  rozw iązan ia  je s t p o d w ó j­
na: po p ie rw sze  p o p ra w ia  się k s z ta łt po la  m agne tycz­
nego, a po w tó re  zm nie jsza  się ilość e n e rg ii po trzeb ­
n e j do zas ilan ia  cew k i.

D a lszym  u lepszen iem  ce w k i sku p ia ją ce j je s t w y ­
ko na n ie  je j  w  fo rm ie  p rzeds taw ione j na rys . lc .  T u ­
ta j płaszcz że lazny otacza u zw o je n ie  ze w s z ys tk ich  
s tron  z w y ją tk ie m  n ie w ie lk ie j szcze liny. Z m n ie jsza ­
n ie  te j szcze liny  pow od u je  zm nie jszen ie  p la m k i 
ś w ie tln e j, a w ięc  coraz lepsze skup ien ie , a le  z d ru ­
g ie j s tro n y  zw iększa się p rą d  p o trze b n y  do w y tw o ­
rzen ia  kon ieczne j do sku p ien ia  lic z b y  am perozw o- 
jó w . Z  tego w zg lędu  na leży  w y b ra ć  rozw iązan ie  po­
średn ie  dające dobre  ^kup ien ie  p rz y  s tosunkow o n ie ­
w ie lk im  jeszcze p rądz ie  zas ila jącym  cewkę. Szero­
kość szcze liny w  płaszczu e k ra n u ją c y m  cew kę w y ­
nosi w  p ra k ty c e  5 do 8 m ilim e tró w .

T ak ie  rozw iązan ie  c e w k i sku p ia ją ce j je s t obecnie 
p ra w ie  w y łą czn ie  stosowane. P rz y  pom ocy ce w k i te ­
go ty p u  u zysku je  się c a łko w ic ie  zadow ala jące  sku ­
p ia n ie  w ią z k i e le k tron ów .

P rz e jd ź m y  obecnie do om ó w ie n ia  sp o tyka nych  
w  p ra k ty c e  k s z ta łtó w  m agnesów  s ta łych . W  n a j­
p rostsze j fo rm ie  je s t to  m agnesow any p ie rśc ień  sta­
lo w y  (rys. 2) nasadzony na szy jkę  lam py . N iedogod­

p la m k i na e k ran ie  n ie  zm ien ia  się, n ie  w ym aga  cią­
g łe j k o re k c ji,  o i le  oczyw iśc ie  w yso k ie  nap ięc ie  k i ­
neskopu n ie  u lega d u żym  zm ianom . .

P om im o  za le t m agnesu sta łego o w ie le  częściej 
spo tyka  się w  o d b io rn ika ch  te le w iz y jn y c h  c e w k i sku­
p ia jące , pon iew aż koszt ic h  w y k o n a n ia  je s t znaczn ie  
n iższy  n iż  m agnesu stałego.

2. Zniekształcenia skupiania magnetycznego

N a jakość sku p ian ia  w ią z k i e le k tro n ó w , c z y li na 
k s z ta łt i  średn icę  p la m k i ś w ie tln e j na  e k ra n ie  m a 
d uży  w p ły w  szereg c zyn n ikó w . M ożna je  p o d z ie lić  na 
t r z y  g ru p y .
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D o g ru p y  p ie rw sze j na leży  n ie od po w ied n i k s z ta łt 
c e w k i skup ia jące j ( lu b  magnesu), w y tw a rz a ją c e j 
w s k u te k  tego po le  m agnetyczne o n ie w ła ś c iw y m  
ksz ta łc ie  oraz w a d liw e  u s taw ien ie  ce w k i w zg lędem  
s z y jk i lam py .

Do d ru g ie j g ru p y  za licza się zm ia ny  nap ięc ia  zasi­
la jącego pow odu jące  zm ia ny  p rą du  w  cewce sku p ia ­
ją ce j, zm ia ny  oporności ce w k i w y w o ła n e  w zrostem  
te m p e ra tu ry  podczas p ra cy  oraz zm ia ny  w ysok iego  
nap ięc ia  la m p y  obrazow ej.

W reszcie do g ru p y  trzec ie j na leży  za liczyć ró żn i­
cę w  k rz y w iź n ie  e k ra nu  la m p y  obrazow ej i  odchy la ­
n ia  (środek k rz y w iz n y  e k ranu  zn a jd u je  się da le j n iż  
środek po la  odchyla jącego) oraz w p ły w  czół cewek 
odch y la jących  w y tw a rz a ją c y c h  now e pole  m agne­
tyczne.

W  da lszym  c iągu o m ó w im y  k o le jn o  poszczególne 
zagadn ien ia  i  sposoby p rze c iw d z ia ła n ia  czyn n iko m  
s z k o d liw y m  m ające na ce lu  uzyskan ie  na ca łe j po­
w ie rz c h n i e k ra nu  ostrości n ie  zm ien ia jące j się w  cza­
sie p ra c y  o db io rn ika .

3. B udow a  i  us taw ian ie  ce w k i sku p ia ją ce j

C ew kę skup ia jącą  n a w ija  się na odpow ied n im  k o r ­
pusie  w y k o n a n y m  z m a te r ia łu  izo lacy jnego  np. z te k ­
tu r y  b a k ie lizo w a n e j. O dpow iedn ie  w y m ia ry  k o rp u ­
su podane są na rys. 5. U zw o jen ie  na leży  u łożyć 
w a rs tw a m i p rze k ła d a jąc  je  b ib u łk ą  izo la cy jn ą . W  ten 
sposób u zysku je  się najlepsze w y p e łn ie n ie  p rzestrze ­
n i ja k ą  rozporządza. Na n a w in ię tą  cewkę nak łada  się 
e k ra n  z b la chy  z m iękk iego  żelaza o g rubośc i 0,8 —  
1,5 m m . E k ra n  te n  na leży  w ykon ać  tak , ja k  to  poka­
zano na rys. lc .

W  ten sposób w ykonana  cew ka zapew nia  w y tw o ­
rzen ie  po la  m agnetycznego o w ła ś c iw y m  ksz ta łc ie  
w a ru n k u ją c y m  uzyskan ie  dob re j ostrości.

Jeś li chodzi o ilość  zw o jó w  i  p rz e k ró j d ru tu  ce w k i 
sku p ia ją ce j, to  w a ru n k ie m , ja k i  na leży  spe łn ić  jes t 
ilość  am perozw o jów  kon iecznych  d la  uzyskan ia  sku ­
p ie n ia  w ią z k i e le k tro n ó w  na p o w ie rzch n i ekranu . D la  
w iększości la m p  obrazow ych  ilość am perozw o jów  
w yn o s i 400 do 600. Pożądaną ilość a m perozw o jów  
m ożna uzyskać p rz y  pom ocy ce w k i o duże j ilo śc i 
zw o jó w  przepuszczając przez n ią  p rąd  o n ie w ie lk im  
natężen iu , lu b  też p rz y  pom ocy ce w k i o n ie w ie lk ie j 
ilo śc i zw o jó w  i  dużego natężen ia  p rądu.

W  p ra k ty c e  oba rodza je  cewek są stosowane. C ew ­
k i  zasilane rów no leg le  pob ie ra jące  10 —  20 m A  p rą ­
du  posiadają  25.000 do 40.000 zw o jó w  d ru tu  o średr

n ic y  0,08 do 0,1 m m . O dporność ich  na z im no w y n o ­
s i 12.000 do 20.000 om ów. C e w k i zasilane szeregowo 
p ob ie ra ją  p rze c ię tn ie  100 m A  p rą d u  i  posiadają  4000 
do 5000 zw o jó w  d ru tu  o ś red n icy  0,25 m m . Oporność 
ich  jes t rzędu  3000 om ów.

ł
T

Do uzyskan ia  dobrego sku p ian ia  kon ieczne jen t 
bardzo sta ranne  us taw ien ie  ce w k i sku p ia ją ce j na 
szyjce  la m p y  obrazow ej. N ajlepsze w a ru n k i skup ia ­
n ia  uzyskać m ożna ty lk o  w te d y , gdy  osie po la  m agne­
tycznego i  u trz y m a n ie  e le k tro n ó w  dok ład n ie  p o k ry ­
w a ją  się. W  ce lu  u m o ż liw ie n ia  te j re g u la c ji um oco­
w a n ie  ce w k i skup ia jące j p o w in n o  być  ta k  w y k o n a - 
ne, aby pozw a la ło  na p rzesuw an ie  ce w k i w  d o w o l­
n y m  k ie ru n k u  w  p łaszczyźnie  p ros topad łe j do osi 
lam py , a także, b y  m ożna b y ło  oś c e w k i skręcać 
w zg lędem  osi lam py , ja k  to  uw idoczn iono  na rys.- 
6 i  7. Z  tego też w zg lędu  w e w n ę trzn a  średn ica  ek ra ­
n u  ce w k i p o w in n a  być o k i lk a  m ilim e tró w  w iększa 
od ś red n icy  s z y jk i lam py.

Idea lne  w s ta w ie n ie  ce w k i sku p ia ją ce j u zysku je  
się, g dy  skup iana  p la m ka  św ie tln a  zn a jd u je  się n ie ­
za leżnie od k ie ru n k u  p rą du  w  cewce w  ty m  sam ym  
punkc ie , co środek p la m k i n ie skup ion e j. N a leży  tu  
zaznaczyć, że w s k u te k  to le ra n c ji m echan icznych  
p rz y  fa b ry k a c ji k ineskopów  środek p la m k i n ie  sku­
p io ne j n ie  zawsze p o k ry w a  się ze ś rodk iem  ekranu., 
W a d y  te j n ie  na leży  kom pensow ać odpow iedn ią  re ­
g u la c ją  po łożen ia  ce w k i skup ia ją ce j, lecz je d y n ie
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p rz y  pom ocy o rganów  służących do p ionow ego p rze ­
suw an ia  obrazu.

R egulację  położenia c e w k i sku p ia ją ce j w y k o n u je  
się p rz y  zas ilan iu  je j p rądem  o w ła ś c iw y m  natęże­
n iu . W  obw ód zas ila jący  na leży  w łączyć  p rze łączn ik , 
k tó ry  u m o ż liw ia  odw racan ie  k ie ru n k u  p rą d u  lu b  
p rze rw a n ie  go. D la  u n ik n ię c ia  pow staw an ia  dużych  
p rzep ięć na  cewce na leży  ją  zab lokow ać kondensato­
re m  o w a rto śc i rzędu  10.000 p iko fa ra d ó w .

M a n e w ru ją c  p rze łą czn ik ie m  na leży  zm ien iać p o ło ­
żenie c e w k i dotąd, dopók i n ie  uzyska się p o k ry w a ­
n ia  p la m e k  ś w ie tln y c h  p rz y  poszczególnych położe­
n iach  p rze łączn ika . Po re g u la c ji ce w k i na leży  z a fi-  
ksować.

Je ś li m am y do czyn ien ia  z cew ką zasilaną szere­
gowo, c z y li o m a łe j in d u kcy jn o śc i, to  reg u la c ję  je j 
u s taw ien ia  m ożna p rzeprow adz ić  zasila jąc u zw o jen ie  
p rądem  zm ie nn ym  z sieci. N ap ięcie  na leży  dobrać 
o ta k ie j w a rtośc i, aby w  c h w il i  przechodzenia  p rądu  
przez m aks im um , uzyskać skup ien ie  p la m k i. W  ten  
sposób jednocześnie w id z im y  na ekran ie  p la m kę  n ie  
skup ioną, gdy  p rą d  p rzechodzi przez zero oraz obie 
p la m k i skupione, gdy p rąd  przechodzi przez dodat­
n ie  i  u je m n e  m aks im um .

Do re g u la c ji po łożenia  c e w k i skup ia jące j na leży 
ró w n ie ż  p rzesuw an ie  je j w zd łu ż  s z y jk i la m p y  p rz y  
jednoczesnym  re g u lo w a n iu  natężen ia  p rą du  w  cew­
ce, gdyż im  b liż e j e k ra nu  zn a jd u je  się cewka, ty m  
m n ie jsze  je s t natężen ie  p rą du  potrzebne  do uzyska­
n ia  skup ien ia . N a jw łaśc iw sze  położenie  c e w k i będzie 
ta k ie , p rz y  k tó ry m  uzyskana p la m ka  je s t n a jm n ie j­
sza i  zachow u je  jeszcze k s z ta łt o k rą g ły .

U s ta w ia n ie  stałego m agnesu skup ia jącego  polega 
na  p rz e rw a n iu  n a b ie gu n n ika  A  (rys. 3) w  płaszczyź­
n ie  p ros topad łe j do osi la m p y  (regu lac ja  zgodności 
osi po la  m agnetycznego i  s tru m ie n ia  e le k tro n ó w ) 
oraz na w k rę c a n iu  lu b  w y k rę c a n iu  boczn ika  m agne­
tycznego C (regu lac ja  natężen ia  po la  w e w n ą trz  la m ­
p y  d la  uzyskan ia  ostrości). Poza ty m  ca ły  magnes 
pod lega p rzesuw an iu  w zd łu ż  s z y jk i la m p y  w  ce lu  
uzyskan ia  najlepszego skup ien ia .

4. Zasilanie cewek skupiających

R ozróżn iam y dw a  zasadnicze sposoby zas ilan ia  ce­
w e k  sku p ia ją cych : rów no leg łe  i  szeregowe.

C e w k i w ysokoom ow e o duże j ilośc i zw o jó w  zasila 
się c a łk o w ity m  nap ięc iem  anodow ym  w łącza jąc  
w  szereg z n ią  opór d ru to w y  R odpow ied n ie j w ie lk o ­
ści (rys. 8), k tó ry m  re g u lu je  się natężen ie  p rą du  
w  cewce. v

C ew k i n iskoom ow e o m a łe j ilo śc i zw o jó w  zasila 
się p rądem  p o b ie ra n ym  przez o d b io rn ik , w łącza jąc

je  w  szereg w  p rze ­
wód nap ięc ia  anodo­
wego i  boczn iku jąc  
oporem  re g u lo w a n ym  
(rys .'9 ). W  ty m  u k ła -  
Iz ie  cew kę sk u p ia ją ­
cą w y k o rz y s tu je  się 
jako  d ła w ik  w  f i l t r z e  
zasilacza i  d la tego 
b lo k u je  się  ją  po obu  
s tronach  kondensato­

+ M P , o— 
inod.

/?

ce w ka

Rys. 8

ra m i e le k tro lity c z n y m i C x i  C2. B o czn iko w y  opór 
do  re g u la c ji p rą du  w  cewce podz ie lony jes t na duże 
części R i i  R 2. O pór R i m a w artość  s ta łą  i  s łuży  do 
zabezpieczenia o po ru  regu low anego  R 2 od spalenia 
w  p rzypadku , gdy  oporność jego jes t bardzo m ała  
(wówczas w iększość p rą du  p ły n ę ła b y  p rze  o pó r R 2).

z  z a s ila c z a  ce w ka  do oabtorn.

U je m n ą  s troną  zasilan ia  rów no leg łego  je s t zw ię k ­
szenie pobo ru  p rą du  anodowego, n a tom ias t w adą za­
s ila n ia  szeregowego je s t spadek nap ięc ia  anodowego 
na cewce, w s k u te k  czego p rze s ta w n ik  m us i dostar­
czać w iększego nap ięc ia  anodowego.

D la  poszczególnych ty p ó w  zasilan ia  cew ek sku­
p ia ją cych  m ożna podać następu jące dane c h a ra k te ry ­
styczne:

a) zasilan ie  rów no leg łe : nap ięc ie  zasila jące 300
, natężenie p rądu

cewka
v,
w

cewce 15 m A , opor­
ność ce w k i 20.000 
om ów, opór regu la ­
c y jn y  10.000 omów, 
10 w atów .

b) zasilan ie  szere­
gowe: nap ięcie  (spa­
dek  nap ięcia  na cew­
ce) 30 V , p rąd  w  cew­
ce 100 m A , oporność 
c e w k i 300 om ów, o- 
p ó r  re g u la c y jn y  300 
omów, 5 w a tów , opór 
zabezpieczający 100 
om ów  2 w a ty .Rys. 10

5. Stabilizacja prądu w  cewce skupiającej

Na w ahan ia  natężen ia  p rą d u  w  cewce skup ia jące j 
m a ją  w p ły w  dw a cz y n n ik i, a m ia no w ic ie : w zro s t 
oporności om ow ej ce w k i pod w p ły w e m  zm ian  te m ­
p e ra tu ry  oraz w ahan ia  nap ięc ia  zasila jącego.

P rą d  p rz e p ły w a ją c y  przez u zw o jen ie  c e w k i pow o­
d u je  w yd z ie la n ie  się w  n im  ciep ła, w s k u te k  czego 
w zrasta  te m p e ra tu ra  u zw o je n ia  i  oczyw iśc ie  jego 
oporności. P rz y ro s t oporności m ie dz i p rz y  w zroście  
te m p e ra tu ry  je s t dość znaczny i  w yn o s i 0,4% na je ­
den s top ień  p rz y ro s tu  te m p e ra tu ry . Jeś li w ięc  te m ­
p e ra tu ra  u zw o jen ia  c e w k i w zrośn ie  np. o 30°C, to je ­
go oporność zw iększy  się o 12% .
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Z m ia no m  ty m  p rze c iw d z ia ła m y  re g u lu ją c  p rz y  po­
m ocy odpow iedn iego  p ok ręd ła  w  o d b io rn ik u , ozna­
czonego „o s tro ść “  opór w łączony  w  szereg z cewką 
lu b  rów no leg le  do n ie j za leżnie  od sposobu je j  zasi­
la n ia  (pa trz  rys. 8 i  9).

Je ś li po u ru ch o m ie n iu  o d b io rn ik a  w y re g u lu je m y  
ostrość na ekran ie , to po p ew nym  czasie m u s im y  tę 
re g u la c ję  pop ra w ić . Po n ag rzan iu  się o d b io rn ika  
ostrość p rzes ta je  się ju ż  zm ieniać. O d w ro tn ie , je ś li 
ostrość obrazu b y ła  w y re g u lo w a n a  p rz y  nag rzanym  
o d b io rn ik u , to  po jego w łącze n iu  obraz będzie n ie  
o s try , dop ie ro  po u p ły w ie  k ilk u n a s tu  m in u t w y ra ­
zistość jego p o p ra w i się.

W  ce lu  u n ik n ię c ia  te j k ło p o t liw e j,  bądź co bądź, 
re g u la c ji sku p ian ia  stosuje  się w  o d b io rn ika ch  w y ­
sok ie j k la sy  zasilan ie  ce w k i sku p ia ją ce j poprzez pen - 
todę dostarczającą p rądu  o s ta ły m  natężen iu  n ieza­
le żn ym  p ra k ty c z n ie  od oporności cew k i. O dpow ied ­
n i schem at zasilan ia  p rze ds ta w ion y  je s t na rys. 10.

P rz y  w ybo rze  la m p y  na leży  zw ró c ić  uwagę na je j  
moc, b y  zdolna ona b y ła  dostarczyć p rą d  w ym a g a n y  
do uzyskan ia  skup ien ia .

Poniew aż o d b io rn ik  te le w iz y jn y  - posiada znaczną 
ilość lam p  (p rzec ię tn ie  od 20 do 30), w ięc  stosowanie 
odrębne j la m p y  do s ta b iliz a c ji p rą du  w  cewce sku ­
p ia ją ce j p od ro ży łob y  jeszcze jego koszt. D la  osz­
czędności w ięc m ożna w yko rzys ta ć  jedną  z is tn ie ją ­
cych  w  o d b io rn ik u  lam p  do zasilan ia  ce w k i sku p ia ­
jące j. Często w y k o rz y s tu je  się lam pę g łośn ikow ą  
w łącza jąc  w  je j obw ód anodow y cew kę skup ia jącą , 
odpow iedn io  zab lokow aną kondensatorem . Ilość zw o­
jó w  na leży  dobrać stosow nie  do p rą du  anodowego 
lam py .

D ru g im  czyn n ik ie m  m a ją cym  w p ły w  na natężen ie  
p rą d u  w  cewce są w ahan ia  nap ięc ia  sieci zas ila jące j. 
P ro p o rc jo n a ln ie  do ty c h  w ahań  zm ien ia  się nap ięc ie  
anodowe i p rąd  p ob ie ran y  przez o d b io rn ik . Jasne 
jes t, że w ra z  ze zm ianam i nap ięc ia  sieci będzie zm ie­
n ia ło  się ró w n ie ż  natężen ie  p rą du  w  cewce sku p ia ­
jące j.

Jeś li w ahan ia  nap ięc ia  sieci n ie  p rzekracza ją  o k re ­
ś lonych  n o rm , to  w szelka  s ta b iliza c ja  je s t zbędna. 
N a to m ia s t je ś li te zm ia ny  są duże, rzędu  k ilk u n a s tu  
p ro ce n t to  je s t konieczne zastosować s tab ilizac ję . 
M ożna ją  np. uzyskać w  uk ła dz ie  ja k  na rys. 10 sto­
su jąc  s ta b iliza c ję  no. neonów ką  nap ięcia  e k ranu  la m ­
p y  zas ila jące j cewkę skup ia jącą. D z ię k i u życ iu  ta k

zm od y fikow a ne go  u k ła d u  u zysku je  się un ieza leżn ie ­
n ie  natężen ia  p rą du  ce w k i sku p ia ją ce j od zm ian  
oporności oraz w ahań  nap ięc ia  sieci.

6. D eko nce n tra c ja  na brzegach obrazu

Ja k  ju ż  w spom niano, środek k rz y w iz n y  e k ra n u  
la m p y  n ie  p o k ry w a  się ze ś rodk iem  o dch y le n ia  
(rys. 11).

Z  tego pow odu sku p ian ie  na brzegach obrazu je s t 
znacznie gorsze n iż  na środku. P rzec iw dz ia łać  te m u  
m ożna częściowo przez us taw ien ie  na jlepsze j ostroś­
c i n ie  na sam środek a nieco b liże j k u  brzegom  
obrazu.

i

In n y m  rozw iązan iem  je s t zastosowanie dodatko­
wego u zw o jen ia  L  na cewce skup ia jące j zasilanego 
p rądem  w  ksz ta łc ie  zęba tym  i  częs to tliw ośc i l in i i  do­
s ta rczanym  przez u k ła d  u w id o czn io n y  na rys. 12.

D z ia łan ie  tego u k ła d u  polega na ty m , że do sk łado­
w e j s ta łe j natężen ia  po la  m agnetycznego w y tw a rz a ­
n e j przez g łów ną  cewkę skup ia jącą  dodaje  się sk ła ­
dow a zm ienna  w  ta k i sposób, że natężen ie  po la  m a­
gnetycznego zm nie jsza  się, w  m ia rę  ja k  p la m ka  w y ­
b ie ra jąca  przesuw a się od środka do brzegu ek ranu . 
D z ię k i tem u  ogn iskow a soczew ki m agne tyczne j sku ­
p ia ją ce j s tru m ie ń  e le k tro n ó w  s ta je  się n ieco d łu ż ­
sza, i  przez to p o k ry w a  się z odleg łością  do ek ranu . 
P rzez odpow iedn ie  dob ran ie  e lem en tów  u k ła d u  np. 
12 i  dob ran ie  w a ru n k ó w  jego p ra cy  m ożna uzyskać 
dobrą  ostrość w zd łu ż  ca łe j l in i i ,  W  ten  sposób "moż­
na uzyskać dobrą  ostrość w  k ie ru n k u  poz iom ym . Po­
dobną kom pensację  ostrości m ożna p rze p row a dz ić  
ró w n ie ż  i  w  k ie ru n k u  p io n o w ym  obrazu, stosu jąc 
d rugą  doda tkow ą  cewkę zasilaną przez id e n ty c z n y  
u k ła d , z tą  różn icą, że p rą d  k s z ta łtu  zębatego w  cew ­
ce ma tu  często tliw ość ra m k i.

D ru g im  czy n n ik ie m  w p ły w a ją c y m  na pogorszenie 
ostrości na brzegach obrazu je s t osiowa sk ładow a po­
la  m agnetycznego w ytw a rzan e go  przez ce w k i od­
chy la jące , a zwłaszcza przez ich  czoła.

Jeś li je d n a k  cew kom  o d ch y la ją cym  nadam y od­
p o w ie d n i k s z ta łt wówczas e fe k t d e ko n ce n tra c ji na 
brzegach obrazu bedzie do pom in ięc ia , a naw e t m oż­
na ty m  sposobem skom pensować dekoncen trac ję  w y ­
w o łaną  różn icą  k rz y w iz n  e k ranu  i  odchy lan ia .

Zagadn ien ia  tego n ie  o m a w ia m y szerzej z tego 
w zg lędu , że na leży  ono do p ro je k to w a n ia  i  w yko n a ­
n ia^ cewek o dch y la jących , co będzie szczegółowo 
om ów ione  w  je d n y m  z następnych a rty k u łó w .
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Uniwersalny i prosiy woliomierz am aiorski 
na prąd  zmienny i siały

W  N r  6 „R a d io a m a to ra “  z ro k u  1951 o p isyw a liśm y  
„p rc fs ty  w o lto m ie rz  la m p o w y “  na p rą d  zm ienny, o du ­
żej rozp ię tośc i o dczy tów  i  w yso k ie j oporności w e j­
śc iow e j. N ie  b y ł on  w  rzeczyw is tośc i s k o m p lik o w a n y  
a  p rze ds ta w ia ł w ie le  za let, p rzede w s z y s tk im  tę, że 
pos iada ł bardzo m a łą  pojem ność w e jśc iow ą, a następ­
n ie  ska la  jego o dczy tów  b y ła  p ra w ie  p ro s to lin io w a , 
m im o , że na jn iższy  zakres o dczy tów  w y n o s ił ty lk o  2,5 
w o lta . W o lto m ie rz  ten  c z y n ił u ży te k  z m ostkow ego 
u k ła d u  lam pow ego, m ającego duże za le ty  ja ko  e lek­
tro n o w y  zestaw  p om ia row y .

O becnie p rze ds ta w iam y C z y te ln iko m  in n y  jeszcze 
sposób p o m ia ru  nap ięć zm iennych  p rz y  pom ocy la m ­
p y  e le k tro n o w e j, zresztą na jp ros tsze j, a m ia n o w ic ie  
d io dy . Uproszczenie to  spow oduje  je d n a k  pew ne po­
gorszenie w łasności w o lto m ie rza , a m ia n o w ic ie  p o je ­
m ność w e jśc iow a  będzie n ieco w iększa, oporność w e j­
śc iow a m nie jsza , a zakres p o k ry ty c h  napięć n ie  będzie 
m ó g ł być  ta k  n is k i ja k  w  p op rzedn im  uk ładz ie . M i­
m o to obecny u k ła d  będzie na pew no m ia ł sw oich 
zw o le n n ikó w , ze w zg lędu  na swą p rosto tę  i  ła tw ą  
m ożność p o m ia ró w  nap ięć zarów no zm iennych  ja k  
i  s ta łych . O becny u k ła d  m a jeszcze jed ną  zaletę, tę 
m ia n o w ic ie , że n ie  w ym aga  żadnego ska low an ia  
oprócz może ła tw ego  p rze liczen ia  uzyskanych  odczy­
tó w . Jego dokładność za leży ty lk o  od u ż y ty c h  części 
sk ła d o w ych  ja k  oporów , m ilia m p e ro m ie rza  i  ko n ­
densatora. Jednak ju ż  zupe łn ie  norm a lne , ry n k o w e  
s k ła d n ik i da ją  re z u lta ty  zupe łn ie  zadow ala jące  tak, że 
b łą d  n ie  p rzekracza w  żadnym  w y p a d k u  ± 10% , 
a p rz y  o d ro b in ie  zapob ieg liw ośc i i  e w e n tu a ln ym  
s k o n tro lo w a n iu  w o lto m ie rza  i  to  ty lk o  zresztą ja ko  
p rz y rz ą d u  pom ia row ego na p rąd  s ta ły , m ożem y ła tw o  
osiągnąć b łąd  n ie  w iększy  n iż  ± 3 % , co je s t aż 
nad to  zadow a la jącym  w y n ik ie m . N a jw ażn ie jsze  je s t 
w łaśn ie  to, że p rzy rzą d  n ie  w ym aga  w cale  ska low an ia  
na  p rądz ie  zm iennym , a raz ty lk o  sp raw dzony i  to 
ty lk o  w ła śc iw ie  na je d n ym , n a jle p ie j zresztą b lis k im  
końca, p un kc ie  ska li każdego zakresu, da je  nam  ju ż  
pew ność dob re j p ra cy  na ca łe j s k a li i  to ta k  na p rą ­
dz ie  s ta łym  ja k  i  na p rądz ie  zm ie nn ym  w  bardzo sze­
ro k im  zakresie często tliw ośc i, od fa l d ługośc i n aw e t 
k ilk u d z ie s ię c iu  m e tró w  w  dół, aż do często tliw ośc i 
a kus tycznych , a naw e t i  p rze m ys ło w ych  (50 Us) je ś li 
jed na  z części sk ładow ych  (pojem ność sprzęgająca) 
zostan ie  odpow iedn io  dobrana.

Schem at id e o w y  tego w o lto m ie rza  lam pow ego po­
k a zu je  rys . 1. Jest to w ła śc iw ie  u k ła d  d e te k c ji z la m ­
pą d w u e le k trod ow ą , d iodą, z m ilia m p e ro m ie rze m  
w łączo nym  w  szereg z opornością u p ływ ow ą .

D z ia łan ie  u k ła d u  w y ja ś n ia  się p rosto  ja k  następu­
je . Jeże li zaciski A  —  A  do łączym y do badanego ź ró ­
d ła  nap ięc ia  zm iennego, to d z ię k i w łasnościom  p ro ­
s to w n ic z y m  la m p y  kondensa to r C n a ła d u je  się szyb­
k o  do pe łne j a m p litu d y  nap ięc ia  m ierzonego źród ła . 
N a kondensatorze m am y w ięc  nap ięc ie  sta łe  o w a r­
tośc i ró w n e j a m p litu d z ie  nap ięc ia  zm iennego. Po­
m ia r  zaś tego nap ięcia  sta łego n ie  p rzeds taw ia  d la  nas 
żadnej chyba trudnośc i. P on iew aż m ie rzone  źród ło  
m a  zazw ycza j n is k i opór o m o w y  d la  p rą d u  sta łego za­
łącza m y w ięc  w o lto m ie rz  m ię dzy  ka todę  i  anodę la m ­

py , co je s t w  ty m  p rzyp a d ku  rów now ażne  z załącze­
n ie m  tego ostatn iego do zasadniczo w ła śc iw ych  ko ń ­
ców ek kondensatora  C. W o lto m ie rz , sk łada jący  się 
na ry s u n k u  z m ilia m p e ro m ie rza  m A  oraz oporność 
zm ien iane j skokam i R  m ie rzy  w ięc a m p litu d ę  nap ię ­
cia zm iennego, dow o ln e j zasadniczo częstotliw ości.

P rz y  p ro je k to w a n iu  powyższego u k ła d u  na leży  
przeds ięw ziąć pew ne ś rod k i ostrożności.

1) O pór R  m us i być duży  w  stosunku do oporności 
la m p y  (w  k ie ru n k u  p rostow an ia ), inaczej m ów iąc 
w o lto m ie rz  m usi m ieć duży opór na w o lt  (czu ły  
m ilia m p e ro m ie rz  o m a łym  poborze p rą du  d la  p e ł­
nego w y c h y le n ia  w skazów k i) oraz n ie  można m ie ­
rzyć  z b y t m a łych  napięć. Oporność w o lto m ie rza  
n ie  p ow inn a  w ięc  być  w  żadnym  razie  m nie jsza  
n iż  200 om ów  na w o lt  ska li (pobór p rą du  przez m i­
lia m p e ro m ie rz  —  n a jw y ż e j 5 m A ). N a jn iższe  na­
p ięc ie  m ie rzone  (p rzy  p e łn y m  w y c h y le n iu  p rz y ­
rządu) n ie  p ow inn o  być m nie jsze  n iż  10 w o lt, choć 
le p ie j zacząć od razu na p rz y k ła d  od 50.

2) Tzw . „s ta ła  czasu“  T  =  C pf'R mQ n ie  p ow inn a  być 
m nie jsza  od 10 fd s . Jeże li w ięc  w eźm iem y n a j­
niższą często tliw ość m ie rzoną, t j .  częstotliw ość 
sieci 50 olUsek., to  m am y C.R. =  0,2. Z  powyższego 
w ida ć  znow u, że R  p ow inn o  być  ja k  na jw iększe, 
choć p rz y  często tliw ościach  ra d io w y c h  n ie  m a to 
ju ż , w  odn ies ien iu  do powyższego w a ru n k u , w ię k ­
szego znaczenia. Pow staną ty lk o  e w e n tua ln ie  róż­
n ice  w  pom ia rze  p rz y  m a łych  często tliw ościach  
i  p rz y  często tliw ościach  rad io w ych .

W a ru n k o w i tem u  na leży się m ałe  ob jaśn ien ie . Jak  
w ie m y , k rz y w a  w y ła d o w a n ia  naładow anego ko n ­
densatora w y ra ża  się w zorem

V  =  V 0 ( l  - e - l f c  )

gdzie V  je s t nap ięc iem  na kondensatorze w  dane j 
c h w il i  t  (sek) od rozpoczęcia w y ład ow an ia . V o  —  na­
p ięc ie  początkow e do jak iego  kondensator b y ł na ła ­
dow any, e =  2,718 podstaw a lo g a ry tm ó w  n a tu ra l­
n ych  i  w reszcie  RC sta ła  czasu, p rz y  czym  R je s t to 
oporność, na ja k ą  kondensator c w y ła d o w u je  się. Im  
w iększy  je s t ilo czyn  RC, ty m  d łu że j kondensator się 
w y ła d o w u je , ty m  d łuże j trz y m a  napięcie. N ie  w da ­
ją c  się w  dok ładną  ana lizę  z jaw iska , p o w ie m y  ty lk o , 
że w  u k ła dz ie  z rys. 1 kondensa to r ła d u je  się przez 
n ie w ie lk ą  część okresu p rądu  zm iennego, gdy nap ię ­
cie na la m p ie  je s t dodatn ie, a w y ła d o w u je  się przez 
pozostałą w iększą część tegoż okresu. Pon iew aż p rz y ­
rząd na p rą d  s ta ły  R — m A  m ie rz y  średn ią  w artość 
nap ięc ia  kondensatora  w  ciągu całego okresu, chodzi 
w ięc  o to, aby ta  w artość średn ia  ja k  n a jm n ie j odb ie­
gała od w a rto śc i m aksym a ln e j, in n y m i s łow y, żeby 
kondensa to r n ie  zdążał się dużo w y ła d o w y w a ć  w  cią­
gu  jednego okresu n radu  zm iennego. Stąd w artość 
RC =  0,2, w a ru n e k  zresztą bardzo su row y. I  ta k  d la  
częs to tliw ośc i ra d io w y c h  w ysta rcza  doskonale za­
m ia s t u ż y te j w  aparacie  m o d e lo w ym  w a rto śc i 0,5 !>• F, 
o w ie le  m n ie js z y  kondensa to r o po jem nośc i k ilk u s e t
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pF. D la  p rzekonan ia  się zresztą o w szys tk im , co b y ­
ło  w yże j pow iedziane, m ożna zrob ić  następu jące  p ro ­
ste  dośw iadczen ie: dołączyć zacisk i A  —  A  gotow ego 
p rzy rzą d u  do sieci p rą du  zm iennego 5Ó ok/sek. 120 lu b  
220 w o lt. K ondensa to r C n iech  będzie na p rz y k ła d  
100 pF, zapam iętać odczyt p rzy rzą d u  m A  po czym  do­
łączyć, rów no leg le  do C kondensa to r 0,5 —  2 [J. F. 
W skazów ka p rzy rząd u  skoczy do g ó ry  o 20 —  30% . 
N a leży  w ięc  zdecydować się czy będzie się u żyw a ło  
p rzy rzą d  do często tliw ośc i ra d io w y c h  i w te d y  w y ­
s ta rczy  m a ły  kondensator m ik o w y  o po jem nośc i k i l ­
kuse t pF , czy też u ż y je m y  go do czę s to tliw ośc i a ku ­
s tycznych  i  s iec iow ych, a w te d y  C m us i być co n a j­
m n ie j 0,5 |)-F. K o m p ro m is  m ię d z y ’ ty m i ostatecznoś- 
c ia m im o ż e  się streścić do zastosowania d la  C. ko n ­
densatora  bez indukcy jńego  0,5 ;j. F  i  w te d y  p o k ry je  
się i  zakres często tliw ośc i ra d io w y c h  i  akustycznych. 
W  p rzy rządz ie  w y k o n a n y m  przez au to ra  rów no leg le  
do C do łączony je s t kondensa to r m ik o w y  500 pF, ja ­
ko środek bezpieczeństwa p rz y  fa lach  k ró tk ic h . W y -

Rys. 1

daje  się to  je d n a k  n iepo trzebne . P rz y n a jm n ie j na fa l i]  
80 m e tró w  n ie  zauw aży łem  ró ż n ic y  w  d z ia łan iu , g d y ] 
k o n ta k t tego osta tn iego p rzyp ad kow o  się o d lu to w a ł.

T rzeba je d n a k  podkreś lić , że d la  często tliw ośc i ra ­
d io w ych , obecność na sta łe  dużej po jem ności szere­
gow ej je s t n ie  pożądana, ze w zg lędu  na to, że s tanow i 
ona dość znaczną jednocześnie pojem ność boczn iko ­
w ą do masy. D la  p o m ia ró w  p rz y  w yso k ich  czę s to tli­
w ościach  pozostaw im y w ięc  ty lk o  m a łą  pojem ność 
szeregową a dużą w y łączam y.

3) T rze c im  p un k tem , na k tó ry  szczególnie p ra g n ą ł­
b y m  zw róc ić  uwagę C zy te ln ikó w , je s t izo lac ja . Z a ­
rów no  kondensator ja k  i  lam pa, n ie  m ów iąc  o p rz y ­
rządzie, muszą w y trz y m y w a ć  pe łne  nap ięc ie  m ie rzo ­
ne, k tó re  w  p rzy rządz ie  m od e lo w ym  w yno s i 500 w o lt  
m aks im um . Z w y k łe  la m p y  znoszą zresztą to n ap ię ­
cie z ła tw ością .

Jedyną  pow ażn ie jszą  trudnośc ią  zw iązaną z budo­
w ą  p rzy rzą d u  je s t konieczność żarzenia u ż y te j la m p y  
p ro s to w n icze j. N a jła tw ie j i  n a jp ro śc ie j będzie je ś li 
u ż y je m y  do tego odpow iedn iego tra n s fo rm a to ra . M o ­
że to  być  tra n s fo rm a to r o u zw o je n iu  w tó rn y m  żarze­
n ia  dostosow anym  do u ż y te j la m p y  p ro s tow n icze j. 
D oskona le  nada je  się w ięc  na p rz y k ła d  lam pa ty p u  
A Z 1  lu b  AZ11. P rz y  u życ iu  la m p y  ty p u  np. EZ11 lu b  * 
EZ12 lu b  tp . m ożna^d la  d o ryw czych  p om ia rów , k o ­
rzys tać  z is tn ie jącego  w  d an ym  aparacie nap ięc ia  ża­
rzen ia . D oprow adzen ie  żarzenia ’ m us i być  je d n a k  ro ­
b ione  z bardzo dużą ostrożnością tak , aby n ie  spowo­
dow ać zw a rc ia  a n i w  p ie rw sze j c h w il i  podłączenia, 
an i da le j w  czasie pom ia rów .

Jeszcze in n e  rozw iązan ie , może najprostsze, stano­
w i użyc ie  la m p y  u n iw e rsa ln e j ty p u  np'. U Y 1N . UY11 
itp .  Ż arzen ie  dołącza się tu  w p ro s t do sieci poprzez 
opór re d u k c y jn y . D la  w y m ie n io n y c h  przed  chw ha  
la m p  oraz sieci o nap ięc iu  220 w o lt  opór redukcy jne- 
w yn o s i 17,00 om ów, p rz y  obciążeniu  ( fa k tyczn ym ) 17 
w a tów . O b liczen ie  ,oporu w  ty m  lu b  in n y m  p rz y p a d k u  
je s t proste : nap ięcie  żarzenia  la m p y  w yn o s i 50 w o i. ,  
p rz y  poborze p rą du  0,1 ampera. Pozostaje do zredu ­
ko w a n ia  220 —  50 =  170 w o lt, czego p rz y  p rz e p ły w ie  
p rą d u  0,1 amp. dokona oporność 170/0,1 =  1700 om ów , 
zaś pobrana p rzez tę  osta tn ią  m oc w yn ie s ie  170 . 
0,1 =  17 w a tów . O czyw iśc ie  o p o rn ik  s łużący do  te ­
go ce lu  m usi być  dob ra ny  z p e w n ym  zapasem. Będzie  
to  n a jle p ie j o p o rn ik  d ru to w y  o dosta tecznych w y ­
m ia rach . D la  o rie n ta c ji podam y, że o p o rn ik  d ru to w y  
znosi dobrze obciążenie je ś li jego p ow ie rzchn ia  
(uzw o jen ia ) w yn o s i dw a  ra zy  ty le  c e n ty m e tró w  k w a ­
d ra to w y c h  co m am y do s tracen ia  w a tó w . W  naszym  
w ięc  w y p a d k u  będzie potrzeba  o p o rn ik a  o p o w ie rz ­
ch n i 34 cm2. D la  p o m ia ró w  d o ryw czych , k ró tk o trw a ­
ły c h  m ożna się zadow o lić  m n ie jszym  o po rn ik ie m . N a­
da je  się tu  na p rz y k ła d  o p o rn ik  re d u k c y jn y  z o d b io r­
n ik a  D K E , o oporności c a łk o w ite j 2200 om ów. M oż­
na n aw e t n ie  redukow ać te j w a rtośc i, w  w iększości 
b ow iem  w yp a d kó w  lam pa będzie fu n k c jo n o w a ła  p rz y  
n ieco zm n ie jszo nym  w  ten  sposób żarzen iu . N ie  na ­
le ży  je d n a k  zapom inać, że o p o rn ik  ten  je s t zasadni­
czo p rze w id z ia n y  d la  p ra cy  p rz y  p rz e p ły w ie  p rą d u  
50 m A , w  n ow ych  w ięc, tru d n ie js z y c h  w a run ka ch  po­
w in ie n  pracow ać ty lk o  doryw czo . D odam y jeszcze, że 
żarzenie w  ty m  u k ła dz ie  n ie  p ow inn o  być  dołączone 
do żadnego p u n k tu  u k ła d u  pom iarow ego.

Jeszcze jedno, bardzo dobre rozw iązan ie  s ta no w i 
użyc ie  ja k ie jś  la m p y  b a te ry jn e j: żarzenie je j z bate ­
r y jk i  um ieszczonej na desce w o lto m ie rza  w ra z  z w y ­
łą czn ik ie m  żarzenia.

In te re su ją cą  w łasnością  p rzy rzą d u  je s t to , że m o­
że on s łużyć jednocześnie ja k o  w o lto m ie rz  na p rą d  
s ta ły . W ys ta rczy  p rzy ło żyć  do m ierzonego ź ród ła  za­
c is k i B  —  B. O czyw iśc ie  w te d y  lam pa je s t zgaszona 
lu b  po p ro s tu  w y ję ta  ze sw o je j pod s taw k i. In n y  w a­
r ia n t  s ta no w i p rzypadek, g d y  k toś  m a ju ż  g o to w y  w o l­
to m ie rz  na p rą d  s ta ły . W ys ta rczy  w te d y , n ie  w bu do ­
w u ją c  na sta łe  p rzy rząd u , p rzyk ła d a ć  w o lto m ie rz  do 
zacisków  B —  B i z  p rzy rzą d u  na p rą d  s ta ły  z ro b ił się 
od razu  p rzy rzą d  na p rą d  zm ienny.
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N iż e j podana tabe lka  zaw ie ra  w a rto śc i oporności 
p o trzebnych  d la  p o k ry c ia  ro z m a ity c h  zakresów  i  p rz y  
p rzy rząd ach  w  różn ych  poborach p rą du  d la  w y c h y le ­
n ia  s trz a łk i do p e łne j ska li.

Czułość m iłia m p e ro m ie rza  w  m A  0,5 1 2 5

Z akres p rzy rzą d u  w  w o lta ch opó r R  w  k iloo m a ch

20 40 20 10 4
50 100 50 25 10

100 200 100 50 20
250 500 250 125 . 50
500 1000 500 250 100

P rz y  p rzy rząd z ie  o czu łości 3 m A , le p ie j w ziąć in ­
ne zakresy (w  naw iasach odpow iada jące  opory)- 60V 
(20 K  i ł ) ,  150 V  (50 K  i ł ) ,  300 V  (100 K  i ł )  i  600 V  
(200 K  i ł ) .

W a rtośc i te o b liczam y z następującego w zo ru :

Rk =  nap ięc ie  d la  pełnego w y c h y le n ia  
p rą d  d la  pełnego w y c h y le n ia  w  m A

Zastosowanie : W  p ra cy  rad ioam a to ra  op isany u k ła d  
zn a jd u je  szereg zastosowań, ja k  na p rz y k ła d  p o m ia r 
nap ięc ia  na g łośn iku , na w tó rn y m  u zw o je n iu  tra n ­
s fo rm a to ra  m ik ro fon ow e go , da le j w  zaciskach an te ny  
n a d a jn ik a  itd . P rz y  ty m  o s ta tn im  na leży  zw róc ić  
uwagę na pojem ność w e jśc iow ą  u k ła d u , k tó ra  je s t 
rzędu k ilk u n a s tu  pF. P rz y  zas ilan iu  żarzenia  ze 
w spólnego ź ród ła  na leży  dbać o załączenie zacisku 
p rzy rzą d u  połączonego z ka todą  z o dpow iedn im  p u n k ­
te m  u k ła d u  —  choć le p ie j je s t żarzyć p rzy rząd  z osob­
nego źród ła . Bardzo na p rz y k ła d  b y ła b y  tu  wskazana 
lam pa  je d n o w o lto w a  i  suche w budow ane  na deskę 
ogn iw o . I  w ygoda  i  zm nie jszona pojem ność do ziem i.

O te j o s ta tn ie j na leży  zwłaszcza pam iętać, g dy  sto­
su je  się osobny w o lto m ie rz , k tó ry  na leży  umieszczać 
;a k  n a jb a rd z ie j „p o w ie trz n ie “ , c z y li bezpojem nościo - 
wo.

W ażną rzeczą je s t w iedzieć, ja k ą  m oc konsum u je  
p iz y rz ą d  za łączony na ź ród ło  nap ięc ia  zm iennego. 
Fi te o r ii p ro s to w n ik a  d w u e le k trod ow e go  w y n ik a , że 
obciążenie  to w yno s i oko ło  0,6 R, in n y m i s łow y, p rz y ­

rząd zachow u je  się tak, ja k b y  zam iast n iego na zaci­
skach A  —  A  b y ł za łożony opór w a rto śc i 0,6 R. O to 
jed na  z zasadniczych p rzyczyn  konieczności stosowa­
n ia  czułego m iłia m p e ro m ie rza , a w ięc  dużego R.

R ad ioam a to r sam m us i się zo rien tow ać k ie d y  w o lno  
m u  załączyć na ź ród ło  nap ięc ia  zm ienny opór o w a r­
tości 0,6 R  i  ja k ie  ew en tua lne  zm ia ny  w  fu n k c jo n o ­
w a n iu  m ogą z tego w yn ikn ą ć . Z m ia n y  te będą ty m  
m nie jsze  im  m n ie jszy  będzie opór w e w n ę trz n y  ź ród ła  
nap ięc ia  zm iennego w  s tosunku do oporności w o lto ­
m ierza. N ie s te ty  je d n a k  w  rad io techn ice , ź ród ła  po­
wyższe m a ją  na ogół w ysok ie  oporności w ew n ę trzn e  
i  b łąd  w y n ik a ją c y  ze wskazań p rzy rzą d u  zawsze p ra ­
w ie  m us i być  w z ię ty  pod uwagę. A le  przecież to n ie  
je s t w adą naszego p rzyrządu...

S k a l o w a n i e .  P rz y  u życ iu  d ok ład nych  opo­
ró w  p rzy rzą d  n ie  w ym aga  żadnego ska low an ia  na 
p rąd  zm ienny.

W  p rzy rządz ie  m od e lo w ym  zastosowano d o b ry  m i-  
lia m p e ro m ie rz  na 1 m A  oraz no rm a lne  o po ry  m a­
sowe jednow atow e, o następu jących  w artośc iach : 
20— 30— 50— 150— 250 K . Uzyskane w  ten  sposób za­
k re sy  w y n o s iły  odpow iedn io : 20— 50— 100— 250— 500 
w o lt. P rz y  p o ró w n a n iu  z d ok ład nym  p rzy rządem  la ­
b o ra to ry jn y m , b łąd  n ie  p rzekracza ł ± 3 % ,  co spe łn ia  
w sze lk ie  w ym agan ia  rad ioam ato rsk ie . O czyw iście, 
zda jem y sobie sprawę, że p rzy rząd  m ie rz y  a m p litu d ę  
nap ięc ia  zm iennego a n ie  jego w artość  skuteczną, ja k  
to  czyn ią  no rm a lne  p rzy rząd y . A b y  tę  os ta tn ią  o trz y ­
mać, w ys ta rczy  je d n a k  ty lk o  p od z ie lić  w y n ik i pom ia ­
ru  przez

/ ! “  =  1,41 .

K o n s t r u k c j a .  P rzy rząd  m ożną zbudow ać na 
deseczce z d y k ty  oko ło  15X10 cm s ta rann ie  izo lu ją c  
p u n k ty  p rzed  nap ięciem . P rze łączan ie  napięć może się 
odbyw ać za pomocą p rze łączn ika , a lbo przez w k ła d a ­
n ie  w ty c z k i do odpow iedn ich  gniazdek, albo też 
w  p ro w iz o ry c z n y  sposób za pom ocą k ro k o d y lk a , ja k  
to  pokazu je  szkic p rzy rzą d u  (rys. 2) ta k  ja k  b y ł on 
w y k o n a n y  d la  w y m ie n io n y c h  w yże j p rób  i  dośw iad­
czeń.

Wzmacniacze bez lamp
K A Ż D Y  R A D IO T E C H N IK , p rzed  k tó ry m  sta je  

zadanie za p ro je k to w a n ia  lu b  zm on tow an ia  ja ­
k ie g o k o lw ie k  w zm acniacza, czy to n iezależne­

go, czy też m ającego s tanow ić  część o d b io rn ika  łu b  
: nnego u rządzenia  rad iow ego, szuka przede w szys t­
k im  odpow ied n ich  lam p. To też n iem a łe  zdz iw ien ie  
w y w o ła  zapewne w iadom ość, że lam pa e le k tron ow a  
n ie  je s t n iezbędnym  e lem entem  u k ła d u ' w zm acn ia ­
n e g o .  Z d z iw ie n ie  to  spotęgu je  się, je ś li pow iem y, 
::e lam pę może zastąpić kondensator. N ie  b ie g n ij 
. ednak c z y te ln ik u , je ś li n aw e t jesteś en tuz jastą  no­
w ości, po kondensa to ry  do na jb liższego sk lepu  z a r­
ty k u ła m i,  ra d io te ch n iczn ym i. D laczego? O to w y ja ­
śn ienie.

W  o s ta tn ich  la tach  uczeni —  ja k  w y n ik a  z p u ­
b lik a c ji  w  fa cho w ych  czasopismach fiz y c z n y c h  —

g łó w n ie  radzieccy, p ro w a d z ili in te n syw n e  badania  
z ja w iska  fe rro e le k tryczn o śc i. Już sama nazw a 
w skazu je , że chodzi tu  o podobne w łaśc iw ośc i 
w  dz iedz in ie  e le k tro s ta ty k i, ja k ie  w  dz iedz in ie  m ag­
n e tyzm u  w y k a z u je  żelazo (nazwa chem iczna —  
fe rru m ). W iem y, że zależność in d u k c ji m agne tycz­
ne j od natężen ia  po la  m agnetycznego w  żelazie jes t 
l in ią  k rzyw ą . W y n ik a  z tego da le j, że p rz e n ik a l-  
nośc m agnetyczna żelaza, k tó re j w artość  je s t okreś­
lona  przez stosunek in d u k c ji m agne tyczne j do  na­
tężen ia  pola, n ie  je s t liczbą  sta łą  lecz za leży od na­
tężenia pola. P a m ię ta m y  w reszcie, że w artość  p rze - 
m ka lno śc i m agne tyczne j d la  żelaza oraz pew nych  
stopów  fe rro m a g n e tyczn ych  ch a ra k te ry z u je  się b a r­
dzo d u żym i liczbam i, n ie s p o tv k a n y m i w  p rzyp a d ku  
in n y c h  m a te ria łó w .
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N a rys. 1 podano k rz y w ą  p rze n ika ln o śc i m agne­
tyczne j d la  jednego ze s topów  m agne tycznych  tzw . 
p e rm a lloyu .

O tóż w śród  m a te r ia łó w  iz o la c y jn y c h  znaleziono 
pew ne, k tó re  w y k a z u ją  bardzo duże w a rto śc i s ta łe j 
d ie le k try c z n e j. Jednocześnie ta  sta ła  je s t zależna

u milierstedach
K.

Sys. i

od na tężen ia  po la  e lek trycznego  w  podobny spo­
sób ja k  p rzen ika lność  m agne tyczno  fe rro m a g n e ty ­
kó w  —  od natężen ia  po la  m agnetycznego. Pokaza­
no to na rys . 2. M a te r ia ły  te  nazw ano fe rro d ie le k -  
try k a m i.

Jeże li z fe r ro d ie le k try k a  zostanie w y k o n a n y  k o n ­
densator, to  jego  pojem ność, a co za ty m  idz ie  opór

ł

f fa lę ż e n te  p o la  e le k t r y c z n e g o  

u  m iliw o /ła c h  n a  m e tr

Rys. 2

p o jem nośc iow y, będą się zm ien iać  w zależności od 
p rzy łożonego  doń nap ięc ia . A b y  z rozum ieć ja k  to  
może w p ły w a ć  na w łasnośc i w zm acn ia jące , roz -

p a trz y m y  zasadniczy obw ód z tego ro d za ju  ko nden ­
sa torem  fe rro d ie le k try c z n y m  (rys . 3).

K o nd e nsa to r fe r ro d ie le k try c z n y  z n a jd u je  się 
w  z w y k ły m  obw odzie  p rą d u  zm iennego, k tó ry  od ­
pow iada  obw od ow i anodow em u w e  w zm acn iaczu  
z lam pą e le k tron ow ą , z tą  je d n a k  różn icą , że w  ob­
w odzie  ty m  n iezbędne je s t ź ród ło  p rą d u  zm ienne­
go, b ow iem  kondensa to r d la  p rą d u  sta łego s ta no w i 
p rze rw ę . Jednocześnie kondensa to r fe rro d ie le k ­
try c z n y  je s t p o la ry z o w a n y  p e w n y m  n ie w ie lk im  na­
p ięc iem  za p oś red n ic tw e m  d rug iego  obw odu, k tó ry  
odpow iada  obw od ow i s ia tkow em u  w  z w y k ły m  
w zm acn iaczu  la m p o w ym . N ie  trzeba  dodawać, że 
schem at p rze d s ta w io n y  na rys . 3 m a w y łą c z n ie  cha­
ra k te r  ideow y.

W zm acn ian ie  o trzym a ne  w  podanym  u k ła d z ie  po­
lega na ty m , że —  d z ię k i w sp o m n ia n ym  ju ż  w ła śc i­
w ośc iom  fe r ro d ie le k try k ó w  —  n ie w ie lk ie  zm ia ny  
nap ięc ia  p o la ryzu jącego  w y w o łu ją  duże z m ia n y  s ta -

Kondensafor 
Z ferrodiefekfrykiem

- p * -------------------

Zródto zasiiące prądu zimenneqo

Rys. 3

le j d ie le k try c z n e j kondensatora , a co za ty m  idzie  
jego  po jem nośc i, o p o ru  po jem nościow ego , a w resz­
cie  p rą d u  p łynącego  w  obw odzie  g łó w n y m . U p rz y - 
to m n im y  to  sobie le p ie j p o ró w n u ją c  zależności p rą ­
du  w  obw odzie  g łó w n y m  (anodow ym ) od nap ięcia  
po la ryzu ją ceg o  (s ia tkow ego) d la  w zm acniacza fe r-  
ro d ie łe k tryczn e g o  i  lam pow ego (rys . 4). N a c h a ra k -

te ry s ty k a c h  uw idoczn iono , dob rze  znanym  rad io ­
te ch n iko m  sposobem w y k re ś ln y m , d z ia ła n ie  w zm ac­
n ia ją ce  obu  u k ła dó w .

W zm acniacz fe rro d ie le k try c z n y  w ych o d z i obecnie 
dop ie ro  z la b o ra to r ió w  badaw czych. D o potocznego 
zastosow ania  w  techn ice  w ied z ie  jeszcze da leka  
droga. Jednak p rz y  szybkości postępu dzis ie jsze j 
te c h n ik i na pew no  n ie  u p ły n ie  z b y t w ie le  czasu do 
m om en tu , k ie d y  zam iast la m p y  e le k tro n o w e j bę­

Obudd
polaryzujący

Opór
obciążenia
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dz iem y n ie je d n o k ro tn ie  kupow ać sp ec ja lny  konden­
sator. Czy oznacza to  zm ierzch  la m p y  e le k tro n o ­
w e j. S tanowczo n ie ! Lam pa  e le k tro n o w a  je s t jesz­
cze u p ro gu  swego rozw o ju . C iąg le  rodzą się now e 
je j  ty p y , rośn ie  obszar zastosowań i  liczba  p ro d u ­
ko w a nych  egzem plarzy.

W zm acniacz fe rro d ie le k try c z n y  m a ja k  w szys tk ie  
u rządzen ia  techn iczne zarów no za le ty  ja k  i  w ady. 
N ie  będzie on s tanow ić  k o n k u re n c ji d la  w zm acn ia ­
cza z lam pą e lek tronow ą , lecz je d y n ie  cenne uzu­
p e łn ie n ie  tego osta tn iego w  p e w n ym  zakresie zasto­
sowań.

A b y  to  le p ie j sobie u p rz y to m n ić  zestaw m y n a j­
w ażn ie jsze  za le ty  i  w a d y  w zm acniacza fe rro d ie łe k -  
trycznego .

fe rro d ie le k try c z n y  el»snent w zm a cn ia jący  je s t 
t ru d n y  do uszkodzenia, n ie  w ym aga  żarzenia  ja k  
lam pa  e lek tronow a , da je  duże w zm ocnien ie , m a 
m a łe  w y m ia ry , je s t ta n i, w zm acn ia  p rzeb ieg i w  za­
kres ie  od p rądu  sta łego do często tliw ośc i ra d io ­
w y c h  i  rep re zen tu je  dużą w e jśc iow ą  oporność po­
zorną.

Już z tego k ró tk ie g o  zestaw ien ia  w idać, że zale­
ty  tego ty p u  w zm acniacza są. poważne. M a łe  w y ­
m ia ry , tan iość i  b ra k  obw odu żarzenia ro k u ją  m u  
p e rs p e k ty w y  zastosowania w  urządzeniach  przenoś­
n ych  i  ruchom ych . Szerok i zakres w zm acn ianych  
często tliw ości, duża w artość w zm ocn ien ia  i  duża 
oporność w e jśc iow a  są za le tam i e le k try c z n y m i, k tó ­
re  rozum ie  każdy  rad io te chn ik .

W zm acniacz fe rro d ie le k try c z n y  m a je d n a k  ró w ­
n ież w ady. N a jpow ażn ie jszą  z n ich  s ta no w i znacz­
na zależność w łasności obecnie znanych  fe rro d ie -  
lektryków  od tem peratury. S ta ła  d ie le k tryczn a

ty c h  c ia ł za leży w  bardzo d użym  s to pn iu  od tem ­
p e ra tu ry . P ow yże j p ew nych  te m p e ra tu r fe r r .d ie ­
le k t r y k i  tracą  sw oje  typ o w e  w łaśc iw ośc i, je d n a k  
ró w n ie ż  p rz y  te m p e ra tu ra ch  n iższych sta ła  d ie le k ­
try c z n a  n ie  m a s ta łe j w artośc i. W sku te k  tego 
w zm ocn ien ie  u k ła d ó w  z fe rro d ie łe k try k a m i zależy 
w  znacznym  s topn iu  od te m p e ra tu ry . W ym aga to 
stosow ania  spec ja lnych  u k ła d ó w  kom pensu jących.

D ru g im  pow ażnym  ogran iczen iem  zastosowania 
w zm acn iaczy  fe rro d ie le k try c z n y c h  je s t górna  czę­
s to tliw ość , pow yże j k tó re j praca ich  je s t n ie m o ż li­
wa. W artość te j często tliw ośc i w  obecnym  stanie  
badań określa  się na 10 Mc^s. A  w ięc  w zm acn ia ­
cze fe rro d ie le k try c z n e  n ie  mogą być  stosowane dla 
fa l  k ró tszych  n iż  30 m.

Jest je d n a k  praw dopodobne, że dalsze prace 
w  ty m  k ie ru n k u  pozw olą  rozszerzyć dopuszczalny 
zakres częstotliw ości.

In ne  w a d y  wzm acniacza d ie lek trycznego  n ie  są ju ż  
ta k  w ie lk ie . N a leży  tu  w y m ie n ić  m ałą  moc, stosun­
kow o  znaczne s tra ty  (ką t s tra tnośc i fe r ro d ie le k try -  
k ó w  je s t w iększy  n iż  d la  m ik i) , zależność przesun ię­
cia fazowego p rzeb iegów  w e jśc iow ego i  w y jśc iow ego  
od rod za ju  zastosowanego fe rro d ie le k try k a , a w resz­
cie konieczność zasilen ia  p rądem  zm ie nn ym  w ie lk ie j 
często tliw ości.

N a zakończenie dodam y, że w  os ta tn ich  la tach  
opracow ano jeszcze k i lk a  in n y c h  e lem entów  w yka zu ­
jących  dz ia łan ie  w zm acnia jące , a n ie  będących lam ­
p am i e le k tro n o w ym i.

W szystk ie  one pod lega ją  da lszym  badan iom  i każ­
d y  n ie m a l m iesiąc p rzynos i w iadom ości o n ow ych  
osiągn ięciach na ty m  po lu .

 ̂ Z. M .

B io rą c  pod uwagę k ie ru n e k  p rze p ływ u  
p rą d u  przez opór R n  » k tó ry  jes t ta k i 
sam jafc p rądu  p łynącego przez lam pę (od 
anody do ka to dy ) s tw ie rdz im y, że koniec 
oporu  od s tron y  ka to d y  będzie m ia ł po ­
te n c ja ł wyższy n iż  jego kon iec p rzec iw ny 
t j .  od  s tro n y  ogólnego m inusa. W obec te —

NA ZAPYTANIA

CO TO JEST AUTOMATYCZNE 

1 PÓŁAUTOMATYCZNE PRZEDPIĘCIE?

Y  JA Ś N I A M  Y  N A JP IE R W  co n a ­
zyw am y przedp ięciem  i  w  ja k im  
ce lu  stosu je  się je , a następnie roz­

p a trzym y  m etody o trzym yw a n ia  p rzed - 
p ięć w  sposób au tom atyczny i  pó łau tom a­
tyczny.

Przedpięcie je s t to  s ta ły  po ten c ja ł p rz y ­
ło żo n y  do s ia tk i s te ru jące j S i lam py w  
ten  sposób, ab y  s ia tka  ta  b y ła  u jem n ie  
spo laryzow ana w zględem  ka tody.

Celem stosowania u jem nego przedpięcia 
je s t wyznaczenie lam p ie  tak iego p u n k tu  
p ra cy  na je j charakte rys tyce , aby lam pa 
n ie  pow odow ała  zn iekszta łceń, a w  szcze­
gólności chorypienia. W  na jp rostszy spo - 
oóh można to  osiągnąć przez w łączen ie  
o dpow iedn ie j b a te r ii np. b a te ry jk i k ie ­
szonkow ej pom iędzy s ia tkę  S i i  katodę, 
p rz y  czym  b iegun  u je m n y  należy połączyć 
z  s ia tką  a d o d a tn i z ka todą  lam py. B a te ria  
ta  zwana ba te rią  s ia tkow ą  w  zasadzie n ie

w ycze rpu je  się, pon iew aż w  obwodzie 
s ia tk i s te ru jące j n ie  p ły n ie  p rą d ; p ra k ty ­
cznie może ona pracow ać k ilk a , a naw e t 
k ilkanaśc ie  m iesięcy.

T en  sposób dostarczania lam pie  p rzed ­
p ięcia je s t w praw dzie  bardzo p rosty , ma 
jednak  zasadniczą wadę, gdyż w ym aga 
dodatkow ego ź ród ła  napięcia stałego, co 
jes t szczególnie n iew ygodne w  o d b io rn i­
kach  zasilanych z sieci ośw ie tlen iow e j. Z  
tego pow odu najczęściej stosu je  się au to ­
m atyczne lu b  pó łau tom atyczne  przedp ię ­
c ie  s ia tk i.

P rzedpięcie autom atyczne d la  lam p  p o ­
średn io  żarzonych uzysku ję  się przez w łą ­
czenie do obw odu ka to d y  oporu  ka to d o ­
wego, przez k tó ry  p ły n ie  p rą d  anodow y 
lam py p lus  p rą d y  s ia tek  np. s ia tk i e k ra ­
nu jące j w  pentodaeh (Ja  +  J e ) (rys . 1). 
D la  o trzym an ia  na oporze ka todow ym  
spadku napięcia, rów nego n iezbędnem u 
przedipięciu s ia tk i (U  s i)  m us i on m ieć 
.wartość w yn ika ją cą  z zależności:

go s ia tka  steru jąca połączona z m inusem  
będzie m ia ła  względem  ka to d y  po tenc ja ł 
u je m n y . O pór s ia tko w y  R s n ie  ma w p ły ­
w u  na w ie lkość przedp ięcia  ze w zg lędu 
na b ra k  p rą d u  s ia tk i, wobec czego na opo­
rze  ty m  n ie  m a żadnego spadku napięcia 

t Js ■ Rs =  0; bo Js =  0).

T en  sposób u je m n e j p o la ryza c ji s ia tk i 
nazyw a s ię  d la tego  au tom atyczny, gdyż 
jednocześnie ze zm ianą p rądu  anodowego
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zm ien ia  się w artość przedpięcia. M ia n o ­
w ic ie  ze w zrostem  p rą d u  w zrasta  także  
p rzedp ięcie  s ia tk i na  oporze ka todow ym  
co znów pow odu je  zm niejszenie p rą d u ; w  
ten  sposób lam pa au tom atyczn ie  c h ro n io ­
na je s t przed przeciążeniem .

Stosowanie o p o ru  katodow ego jes t n ie ­
ko rzystne  z dw óch pow odów : po pierw sze 
tra c i się na ty m  oporze część m ocy u ży ­

tecznej, a po w tó re  zm ienne nap ięc ie  p a ­
nu jące  na ty m  oporze osłabia w zm ocnien ie  
danego stopnia. Z  tych  pow odów  R k 
m us i być zab lokow any rów no leg le  k o n ­
densatorem  ka to do w ym  C i< . k tó rego  opór 
d la  p rą d u  zm iennego p rz y  na jn iższe j czę­
s to tliw ośc i przenoszenia n ie  pow in ien  
przekraczać 30 proc. w a rtośc i oporu  k a to ­

CK =  5300 .

K ondensa to ry  ka todow e są n iskonap ię ­
ciowe, d la tego w y m ia ry  ic h  są m a łe  p o m i­
m o dużych  pojem ności.

Przechodząc do  pó łau tom atycznego spo­
sobu o trzym yw a n ia  p rzedp ięcia  s ia tko w e ­
go na leży zauważyć, że je s t to  sposób osz­

czędnościowy, k tó ry  pozw ala  na u n ik n ię ­
cie stosowania d la  każdej la m py  oddz ie l­
n ie  opo ru  i  kondensatora  katodowego. 
Zam iast n ich  ko rzys ta  sdę ze wspólnego 
ź ród ła  s ta łych  napięć s ia tko w ych  jednego 
d la  w szys tk ich  lam p p racu jących  w  apa­
racie. Jest n im , podobnie  ja k  poprzednio, 
opó r ka to do w y , boczn ikow any w  raz ie  po ­

chassis, co je d n a k  n ie  zawsze je s t kon iecz­
ne.

P ó łau tom a tyczny  sposób o trzym yw a n ia  
przedp ięć s ia tko w ych  m a zastosowanie 
przede w szys tk im  w  m a łych  o d b io rn ika ch , 
gdzie ze w zg lędu  na m ie jsce chodzi o ja k  
na jd a le j posunięte  zm niejszen ie  ilo śc i n ie ­
zbędnych e lem entów  u k ła d u .

W  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  można spo t­
kać zarówno p ó łau tom a tyczny  ja k  i  au to ­
m atyczn y  sposób u jem nego cechowania 
s ia tek ste ru jących , a m ia no w ic ie  lam pa 
g łośn ikow a  o trzym u je  przedp ięc ie  p ó ł­
autom atyczn ie , pozostałe la m p y  —  a u to ­
m atycznie.

O D P O W IE D Z I

„R ad ioam a to r z B ia łegostoku".
N ie ko m p le tn y  roczn ik  m iesięcznika 

„R a d io “  z r . 1947 bez n u m e ró w  7-8, 9, 10, 
11-12 może Ob. o trzym ać po w p łacen iu  na 
ko n to  1-330 9 z ł. N u m e ry  z 1946 r. są ju ż  
w  w iększości w yczerpane. R eklam acje  w  
sp raw ie  doręczania m iesięcznika, za k tó ry  
op ła ta  została ju ż  w n ies iona, na leży k ie ­
row ać do P .P .K . „R u c h “ .

Ob. Fabis M ieczys ław  —  G orlice .
Opis urządzenia w ib ra to ro w e g o  podany 

b y ł  w  nr. 3 Radioam atora  z 1951 r. N u m e ­
r y  26, 27 i  29 tyg o dn ika  „R ad io  i  Ś w ia t“  z 
1948 r., o k tó re  Ob. zapy tu je , są ju ż  w y ­
czerpane.

Ob. Z ygm un tow icz  Eugeniusz —  Rado­
szyce 5 p - ta  C hobien ia  w o j. W roc ław .

Dane ka ta logow e lam p: RV2P800, 2) 
RL2.4P2, 3) C0257 i  4) 6 0  6 są następu­
jące:

1) U ż — 1,9 v.; I i  =  0,18A.; U , =  120 v.; 

Ia =  3,5 m A.; Us2 =  — 1,5 v.; Us> =  80 v.;

I S2 =  0 .8 v ,

2) U ż =  2,4v.; I i  =  0,165A.; Ua =  130 v.; 

I» =  11,5 m A.; Ust = — 6v. ;  U s,  =  130v.;

ła j =  2,5 mA.;

3) U ż =  2 v.; I i  =  0,25A.; U a =  100v.;

Ia — 6 m A.; Us2 =  — 3 v .;  Us2 — 100 v.; 

Is2 =  l,5m A .;

4) U ż =  6,3 v.; I i  =  0,7A.; Ua =  250 v.; 

Ia =  34 m A.; Usi =  — 16,5 v.; U32 =  250v.:

I s2= 6 ,5  m A,; =  80 K. fl.

C o ko ły  p ie rw szych  dw óch  lam p różn ią  
się m iędzy sobą tym , że Ss w  lam p ie  
RV2P800 łączy się z ko n ta k te m  p ra w y m  
ta k  ja k  Ob. naszkicow ał, a w  d ru g ie j z 
lam p z ko n ta k te m  lew ym . W  m ies ięczn iku  
„R a d io “  n r. 10 z 46 r. podane b y ły  sche­
m a ty  coko łów  i  dane ka ta logow e in te re su ­
ją cych  Ob. lam p.

Ob. A u g u s ty n ia k  W ła d ys ła w  —  p -ta
Brzezie, w ieś Łysokan ie , pow . Bochnia.

C e w k i do o d b io rn ika  dw uobw odow ego 
może Ob. w ykonać  wg. danych, ja k ie  p o ­
d a liśm y  w  num erze  1 R adioam atora  z 
1951 r. d la  zespołu jednoobw  od owego. Z e ­
spo ły  do dw óch obw odów  różn ić  się będą 
m iędzy sobą ty lk o  tym , że jeden  z n ich  
będzie m ia ł cew kę reakcy jną , d ru g i zaś 
na leży w ykonać  bez te j cew k i. K ondensa­
to r  s tro je n io w y  C7 p o w in ie n  m ieć p o je m ­
ność 500 p iko fa radów .

dowego (spadek napięcia zm iennego na 
ty m  kondensatorze m usi być  m oż liw ie  
m a ły ).

T eore tyczn ie  pojem ność kondensatora  
C k m us ia łaby  być n ieskończenie duża, 
w  p ra k tyce  w yn o s i ona najczęściej k i lk a ­
dz ies ią t m ik ro fa rad ó w .

Jeś li kondensa to r m a pojem ność n ie w y ­
starczającą o d b ija  się to  na w zm ocnien iu , 
k tó re  spada p rz y  b ra k u  kondensatora  aż 
do je d n e j trzec ie j n o rm a ln e j w artośc i. 
D la tego  w  p rzyp a d ku  uszkodzenia konden ­
satora katodow ego s iła  g łosu  u rządzenia  
w zm acniającego z w y k le  m aleje.

P rz y jm u ją c  p rzec ię tną  w artość oporno ­

ści pozorne j kondensa to ra  R c  ja ko  —

część oporu  katodow ego R k m ożna w y z ­
naczyć pojem ność Ck w  zależności:

Rk =  10 Rc, ale Rc =  — ;
w Ck

w obec tego

Ck =
10

“ Rk
gdzie  to =  2 r  f.

D la  często tliw ości f  =  30 okr/sek. o trz y ­
m a się pojem ność Ck w  m ik ro fa rad a ch  
ze w zo ru

trzeby  przez kondensa to r CK , z tą  jedy­
nak różnicą, że przez opór ten  p rze p ływ a  
p rą d  anodow y n ie  jedne j ty lk o  lam py, 
lecz sum a p rądów  p łyn ą cych  przez w szy­
s tk ie  lam py. Schem at u k ła d u , w  k tó ry m  
o trzym u je  się tak ie  w spólne przedpięcie 
w  sposób pó łau tom a tyczny  na oporze R k 
w ido czn y  je s t na rys. 2.

P o te n c ja ł chassis^ na k tó ry m  zbudow a­
no aparat je s t w yższy od p o ten c ja łu  p u n ­
k tu  A  o przedp ięcie  s ia tkow e, d z ię k i cze­
m u  uzysku je  się w spó lne  u jem ne  nap ię ­
cie sia tkow e.

T en  sposób m a szczególne zastosowanie 
do lam p żarzonych bezpośrednio. Jeśli 
poszczególne la m py  muszą o trzym ać ró ż ­
ne przedp ięc ia  stałe, co z w y k le  m a m ie j­
sce, opór R k d z ie li się w te d y  na ta k ie  
części, aby o trzym ać na  n ich  po trzebne 
spadk i napięć. T ak ie  rozw iązan ie  p rzed ­
s taw ia  rys. 3.

N a jw iększe  p rzedp ięcie  uzyska się w  
pun kc ie  a, niższe w  p u n kc ie  b, leżącym  
b liże j chassis. W  ten  sposób dzie ląc opór 
ka to d o w y  można o trzym ać dow o lne  p rze d ­
p ięc ie  s ia tkow e  z u tw orzonego d z ie ln ika  
napięć. D la  zm nie jszen ia  e fe k tu  p rz y -  
dźw ię ku  sieci b lo k u je  się każdy z p rze ­
w odów  doprow adzająeych przedp ięc ie  od­
dz ie ln ie  kondensa to rem  ka to d o w ym  do
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Ofc. Zawicki Waldemar — Włocławek,
G rodzka  13.

Schem at o d b io rn ik a  B la u p u n k t 4W6 z 
lam pam i A C H 1. RENS1234, RENS1254,
RES964 i  RGN1064 n ie  b y ł d ru k o w a n y  w  
m iesięczn iku. Heksodę A C H 1 można za­
stąp ić ok todą  A K 2 , zna jdu jącą  się w  sprze­
daży ry n k o w e j.

Ob. N o rys  A lo jz y  —  L ib ią ż  W ie lk i 122,
pow. Chrzanów.

Schem at o d b io rn ika  P h ilip s  Aachen S u­
p e r D60 z la m p a m i' A K 2 , A F3, EFM11, 
A B L 1  i  A Z 1  zna jdzie  Ob. w  num erze 2 
ty g o d n ika  „R ad io  i  Ś w ia t“  z 1949 r .

Ob. Thomas P aw e ł —  Racibórz, S ta ro - 
w ie jska  112.

Schem at posiadanego przez Ob. o d b io r­
n ik a  z lam pam i AF7, A F3, A L 5 , i  p ra w d o ­
podobn ie  z lam pą prostow n iczą  A Z 1  m o­
żem y wskazać po o trzym a n iu  in fo rm a c ji 
co do f irm y , ja ka  w y p ro d u ko w a ła  ten  od­
b io rn ik . Sądzim y, że lam pa A L 5  je s t t y ­
pem  zastępczym zam iast la m py  A L4 . 
Schem at podobnego apara tu  z lam pam i 
AF7, A F7, A L 4  i  A Z 1  podany b y ł w  n u ­
m erze 7 Radioam atora  z ro k u  1950.

ROZMOWY Z
K a żd e g o  d n ia  poczta  p rz y n o s i n a m  

k ilk a n a ś c ie  l is tó w  od  naszych  C z y te ln i­
k ó w . Ś w ia d c z y  to  o p o czy tn o śc i „R ad io ­
am a to ra “ o jego  u ży te czno śc i i  o jego  
ż y w y c h  z w ią z k a c h  z n a js z e rs z y m i m a ­
s a m i ra d io a m a to ró w .

P rz y  obe cnym  n a k ła d z ie  n a le ż y  p rz y ­
jąć, że „R ad ioam a to ra “  czyta  o ko ło  70 
ty s ię c y  osób. Z w a ż y w s z y  s p e c ja ln y  
c h a ra k te r  naszego p ism a , je s t  to  lic zb a  
b a rd zo  pow ażna. T a k  lic z n a  je s t ro d z i­
n a  ra d io a m a to rs k a . Je s t ona. zapew ne  
lic z n ie js z a , t y lk o  p ism o  nasze jeszcze do 
n ic h  n ie  d o ta r ło . Jes teśm y je d n a k  p rz e ­
k o n a n i, że ro d z in a  ra d io a m a to rs k a  b ę ­
d z ie  s ię  s ta łe  pow ię ksza ć , gdyż d z ie d z i­
n a  ra d io te c h n ik i je s t w c ią ż  jeszcze d z ie ­
d z in ą  p rzysz ło śc i. W szak  te le w iz ja  s ta ­
w ia  d o p ie ro  p ie rw sze  k ro k i ,  te le w iz ja  
b a rw n a  je s t jeszcze w  p o w ija k a c h . A  co 
k r y je  jeszcze w  sob ie  ra d io fo n ia ?  K tó ż  
z nas m oże to  p rze w idz ieć?  M ózg  lu d z ­
k i  p ra c u je  b e zu s ta n n ie  i  w  k a ż d e j d z ie ­
d z in ie  w p ro w a d z a n e  są n o w e  u lepsze ­
n ia .

W  k a ż d y m  m ia s te c z k u  i  w  k a ż d e j w s i 
p o w in n y  p o w s ta ć  k o ła  ra d io a m a to rs k ie , 
gdyż w s p ó ln e  s tu d io w a n ie  zagadn ień  
ra d io te c h n ik i je s t o  w ie le  ła tw ie js z e . 
A  żadne k o ło  n ie  m oże s ię  obe jść  bez 
naszego czasop ism a „R a d io a m a to r “ , 
k tó r y  je s t je d y n y m  tego  ro d z a ju  p ism em  
p o ls k im , je d y n y m  d o ra d cą  i  p rz y ja c ie ­
le m  każdego  ra d io a m a to ra , a n a w e t 
każdego  fa c h o w c a  w  d z ie d z in ie  ra d io ­
te c h n ik i.

W ś ró d  lis tó w , ja k ie  o trz y m u je m y , 
je s t w ie le  ta k ic h ; w  k tó ry c h  C z y te ln ic y ,

Ob. S o ko łow sk i F lo r ia n  —  Bydgoszcz,
Jackow skiego  20.

Schem atu samopiszącego o d b io rn ik a  
sygna łów  te leg ra ficznych  n ie  posiadam y. 
R adz im y zw róc ić  się w  te j sp raw ie  do w y ­
d a w n ic tw  te le k o m u n ika cy jn ych  —  W a r­
szawa, u l. Czackiego 3/5.

Ob. L o w e r Jan  —  C iężkow ice 48
(Szczakowa).

K u rs y  d la  rad ioam a torów  organ izu je  
i  p ro w a d z i Społeczny K o m ite t R a d io fo n i­
zac ji K ra ju  (S K R K ) —  rad z im y  p o ­
rozum ieć się w  te j sp raw ie  z Zarządem  
O kręgow ym  w  K atow icach , u l. 3 M a ja  19. 
Zam iast lam p RENS1374d, RENS1264 i  
RGN1064 można użyć ty p y : A L 4 , A F 7  
i  AZ1.

O b. P oźn iak  S tan is ław  —  Tarnogórze,
p -ta  Izb ica  (K rasn ys ta w ).

W zm ocnien ie  s iły  o d b io ru  na apara t 
k ry s z ta łk o w y  m ożna uzyskać przez za­
stosowanie wzm acniacza lam powego. 
W zm acniacz ta k i ty p u  ba te ry jnego  je d n o - 
i  d w u la m p o w y  opisany b y ł w  num erach 
1, 2 i  3, a ty p u  sieciowego w  num erach 
6 i  7 R adioam atora  z r . 1950.

CZYTELNIKAMI
szczegó ln ie  n o w i, p roszą  o d o s ła n ie  im  
n ie k tó ry c h  n u m e ró w  d a w n ie js z y c h . 
S p e łn ie n ie  tego  życzen ia  n ie  je s t s p ra ­
w ą  ła tw ą . P oczytność „R a d io a m a to ra “  
je s t ta k  duża , że c a ły  n a k ła d  id z ie  d o  
sp rzedaży  ł  t y lk o  n ieznaczna  ilo ść  
e g ze m p la rzy  p o zo s ta je  w  W y d a w n ic ­
tw ie  d la  c e ló w  a d m in is tra c y jn y c h .

Ja k a  je s t n a jp e w n ie js z a  d ro g a  o t rz y ­
m y w a n ia  „R a d io a m a to ra “ ? Z a m ó w ić  
p is m o  nasze u  lis tonosza , a lb o  w  n a j­
b liż s z y m  u rzę d z ie  p o c z to w y m  i  za p ła ­
c ić  z  g ó ry  co n a jm n ie j za k w a r ta ł.  W  
ty m  p rz y p a d k u  trze b a  je d n a k  d o trz y ­
m a ć  p e w n y c h  te rm in ó w : na I  k w a r ta ł 
lu b  na c a ły  r o k  n a le ż y  za m a w ia ć  u  l i ­
s tonosza , czy  w  u rzę d z ie  p o c z to w y m  do  
15 g ru d n ia ;  na  d ru g i k w a r ta ł do  15 m a r ­
ca; na  I I I  k w a r ta ł lu b  1/2 ro k u  —  do 15 
cze rw ca  i  na IV  k w a r ta ł do 15 w rze śn ia . 
J e ś li n ie  d o trz y m a liś m y  ty c h  te rm in ó w  
m oże m y jeszcze , w p ła c ić  na leżność 
w p ro s t  do  P a ń s tw o w e g o  P rz e d s ię b io r­
s tw a  K o lp o r ta ż u  „R U C H “  n a  k o n to  
1-21305/110 z zaznaczen iem , że je s t .to  
na p re n u m e ra tę  „R a d io a m a to ra “ . G d y ­
b y ś m y  i  o ty m  z a p o m n ie li pozos ta je  
d ro g a  o s ta tn ia : żądan ie  „R a d io a m a to ­
r a “  w  k a ż d y m  k io s k u  z gazetam i.. N ie  
je s t to  d ro g a  na jg o rsza . K io s k , w  k tó -  
r jn n  s ta le  z a o p a tru je c ie  s ię  w  gaze ty  
i  czasop ism a, k io s k  n a jb liż s z y  W aszego 
dom u , czy  m ie jsca  p ra c y  p o w in ie n  m ie ć  
ró w n ie ż  „R a d io a m a to ra " . J e ś li n ie  d la  
W as, g dyż  o trz y m u je c ie  w  p re n u m e ra ­
c ie , to  d la  W aszego k o le g i, k tó r y  in te ­
re s u je  s ię  d z ie d z in ą  ra d io te c h n ik i,  Ż ą ­
d a jc ie  za tem  w  W a s z y m  k io s k u  „ R A ­
D IO A M A T O R A “ .

K O M U N IK A T  S K R K

C e n tra ln y  Ośrodek Zaopatrzen ia  K ó ł 
R ad ioam ato rsk ich  i  R ad ioam atorów  p rzy  
Zarządzie  O kręgow ym  S K R K  w  Poznaniu, 
u l. A rm ii  C zerw onej 49 dysponu je  nastę­
pu ją cym  sprzętem  rad iow ym .

1. M em b ran y  do g łośn ików  o 
ś redn icy  do 22 cm w  cenie 1,15— 1,38 zł

2. A p a ra ty  rad iow e  3-lam pow e
sieciowe i b a te ry jn e  zdekom ­
p le tow ane 57,50 „

3. D ła w ik i w ie lk ie j często tliw o­
ści różne 1,73

4. W zmacniacze 25 W  Siemensa
bez lam p 230,00 „

5. M iliam pe rom ie rze  4,5 m A  ta ­
b licow e  0  75 m m  69,00 „

6. U n iw e rsa lne  p rzy rzą d y  po ­
m ia ro w e  (w o ltam p e ro m ie rz  z 
om om ierzem  do 5 K  om ów ) z 
d ro b n ym i uszkodzeniam i 65,55 „

7. P rzy rząd y  k ieszonkow e na 
p rąd  s ta ły  o zakręsach 0—15—
250 V  88,00 „

8. K ondensa to ry  e le k tro lity czn e  
o pojem nościach 8 [j,F, 32 y, F,
2X8i),F , 2X 16 |i, F  na napięcie 
450-500 V  w  cenie 25,20 —  54,00 „

Z am ó w io n y  sprzęt w y s y ła  s ię  za z a li­
czeniem  pocztow ym  z do liczen iem  kasztów  
opakow an ia  i p rzesy łk i.

W Y J A Ś N IE N IE

R edakcja  „R ad ioam ato ra “  o trzym a ła  z 
b iu ra  R ad io fon izac ji K ra ju  w  G liw icach  
p ism o następującej treśc i:

W  zw iązku  z no ta tką , ja ka  ukaza ła  się 
w  m ies ięczn iku  N r  1 „R ad ioam a to r“  w  
spraw ie  rad iow ęz ła  Zakładow ego „H u ty  
P o kó j“  w  N o w ym  B y to m iu  w y jaśn iam y, 
iż w in a  n iew yko n a n ia  rad io fo n iza c ji w  
H uc ie  „P o k ó j“  leży po s tron ie  tam tejszej 
D y re k c ji.

W  d n iu  15.X,.1951 r. p rzedstaw ic ie le  R a­
d io fo n izac ji K ra ju  z G liw ic  zg ło s ili s ię do 
D y re k c ji H u ty  w  spraw ie  uzgodnienia w a ­
ru n k ó w  i  p rzystąp ien ia  do w yko n a n ia  ro ­
bó t. D y re kc ja  ośw iadczyła  na te j ko n fe ­
re n c ji, że n ie  m a przyznanego lim itu .

W obec czego w ys łano  p ism o dn ia  17.Xi. 
1951 r. 1. dz. 42408-51-T U  w  spraw ie  na ­
desłania zlecenia, k tó re  zostało bez odpo­
w iedz i. Następnie dn ia  30.X,.1951 r . 1. dz. 
42552-51-TU w ys łano  m o n it, na k tó ry  
o trzym ano odpow iedź dn ia  23 lis topada 
1951 r., w  k tó re j podano w ysokość l im itu  
na rad io fon izac ję  oraz zlecono w ykonan ie  
robó t. Z  uw ag i na to , że dokum en tac ja  
w yko n yw a n a  przez S pó łdz ie ln ię  Inż. 
„O s ied le “  n ie  zastała opracowana, nie 
można b y ło  p rzystąp ić  do p rac ra d io fo n i-  
zacyjnych.

Zaznaczamy, że w yko n a n ie  ro b ó t ra d io -  
fo n iza cy jn ych  w  ro k u  1952 p rze ję ło  P rzed ­
s ięb io rs tw o  R obót T e le ko m u n ika cy jnych , 
W arszawa, u l. Ząbkow ska 15.
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Ob. Dukat Henryk — Ostrowy Górnicze.

P odz iw iam y Wasz zapał do p racy, w y ­
trw a łość  i  chęć pog łęb ien ia  w iedzy  z dz ie ­
d z in y  rad io te ch n ik i.

„Zasady ra d io te c h n ik i“  Sacharew icza i 
Żebercowa możecie sprow adzić za pośred­

n ic tw e m  D om u  K s ią ż k i w  B ędz in ie  łu b  w  
K a tow icach , je ś li n ie  będzie w yczerpana.

Ob. Foryś Jan — Elbląg.
Po żądane n u m e ry  należy się zw róc ić  pod 

adresem :.Polskie Radio, D z ia ł W yd a w n ic tw , 
W arszawa, u l. N  o a k  o w sk i eg o ¿0. G dyby  
n u m e ry  b y ły  w yczerpane, p ro s im y  z w ró ­
c ić się do nas ponow n ie  w  spraw ie  
wzm acniacza ba tery jnego. S ądzim y je d ­
nak, że czyta jąc p iln ie  „P ocztę  Radioam a­

to ra “  zna jdziecie  i  d la  siebie odpow iedź w  
sp raw ie  w ym ien ionego wzmacniacza.

Ob. Juzoń Kazimierz — Zabrze.

Zauw aży liśc ie  zapewne, że w  „R a d io ­
am atorze“  nastąp iła  zm iana w ydaw cy. Po­
n iew aż rem anen ty  z ub. r. n ie  zosta ły je ­
szcze p rze ję te  przez W yd a w n ic tw a  K o m u ­
n ikacy jne , p ro s im y  zw róc ić  się o żądane 
n u m e ry  do Polskiego Radia, D z ia ł W y ­
d aw n ic tw , W arszawa, u l. N oakow skiego 20.;

Zmniejszenie indukcyjności cewek ekranowych

C E W K I IN D U K C Y J N E  w  ka żdym  nowoczesnym  
o d b io rn ik u  są ekranow ane za pom ocą ku b k ó w  

m e ta low ych , najczęście j m iedz ianych , w  ce lu  z m n ie j­
szenia do m in im u m  n iepożądanych sprzężeń m ię d zy - 
obwod.owych. D z ia łan ie  e k ra nu  n ie  ogran icza się n ie ­
s te ty  do  zm nie jszen ia  sprzężenia, re d u k u je  on także  
in d u kcy jn o ść  ce w k i L , w  p ro p o rc ji zależnej od w y ­
m ia ró w  geom etrycznych  ce w k i i  ku b ka  oraz p o w ię k ­
sza on tłu m ie n ie  cew k i. F a k t zm nie jszan ia  in d u k c y j­
ności je s t pow szechnie znany, tru d n o  je d n a k  zdać 
sobie sprawcę w  ja k im  s topn iu  on w ys tę pu je . F a b ry k i 
cewek m a ją  pod ty m  w zględem  nagrom adzone liczne  
dane p ra k tyczne ; d la  rad ioam ato ra  będzie zaś poży­
teczne, gdy będzie on m óg ł od razu  o b liczyć  s tra tę  
in d u k c y jn o ś c i na sku te k  zaekranow ania  cew k i, 
zwłaszcza je ś li to ob liczen ie  będzie bardzo ła tw e  
i  proste.

Jeże li w y o b ra z im y  sobie ekran  jako  po jedyńczy  
zw ó j d ru tu  naoko ło  cew k i, zm nie jszen ie  oporności 
in d u k c y jn e j (oznaczone przez A L / ,  na sku te k  sprzę­
żenia ze z w a rty m  zw o jem  będzie:

gdzie M  jes t in d u k c y jn o ś c ią  w za jem ną  pom iędzy 
cew ką a ekranem , a L s in d u kcy jn o śc ią  e k ra nu  (tzw . 
zw o je ) i  to =  2 z  f, gdzie f  je s t często tliw ością  p rą d u  
zm iennego. We w zorze pow yższym  p o m in ię to  opo r­
ność w łasną  ek ranu , je s t ona bow iem  bardzo m ała.

W sp ó łczyn n ik  sprzężenia K  pom iędzy  cew ką 
a ekranem  w yra ża  sie w zorem :

V L - Ls
gdzie L  je s t in d u kcy jn o śc ią  ce w k i n iezaekranow a- 
ne j. Zastępując M  w  p ie rw szym  w zorże przez 
K , o trz y m a m y  następu jące w yra żen ie  na zm nie jsze­
n ie  in d u k c y jn e j c e w k i po zaekranow an iu :

A L to =  K 2 Lw.
S tąd zm nie jszen ie  in d u k c y jn o ś c i ce w k i 

A L  =  K 2 • L  .
In d u k c y jn o ś ć  ce w k i w  e k ran ie  w yn o s i w ięc :
Le =  L (1—K 2).

W artośc i K 2 d la  ro zm a itych  ś redn ic  cew ek i  ekra ­
nów  zosta ły  obliczone, a następn ie  spraw dzone p ra k ­
tyczn ie . O trzym ane  w y n ik i  p rzedstaw ia  rodz ina  k rz y ­
w ych  podana obok.

Oznaczenia tłum aczą  się ja k  następu je :
1 —  długość u zw o jen ia  cew k i,
d  —  średnica u zw o jen ia  cew k i,
D  —  średnica ekranu.

P rz y k ła d : C ew ka d ługośc i 40 m m  i ś red n icy  20 m m  
będzie użyta  w  k u b k u  o ś red n icy  40 m m . Ja k  z m n ie j­
szy się in d u k c y jn o ś ć  ce w k i w  kubku?

1 =  40. 
d  =  20,
D =  40,
1 /D  =  1, 
d /D  =  0,5.

Z  k rz y w y c h  zn a jd u je m y  K 2 =  0,13 in d u k c y jn o ś ć  
c e w k i w  k u b k u  zm n ie jszy  się w ięc o 13% , c z y li in a ­
czej m ów iąc  w yn ie s ie  87%  in d u k c y jn o ś c i ce w k i n ie -  
ekranow ane j.

G d yb y  średnica e k ra nu  D  zam iast 40 m m  w y n o ­
s iła  ty lk o  30 m m , to :

1 /D  =  1,33, 
d /D  =  0,67

i  w te d y  K 2 =  0,34. Spadek in d u k c y jn o ś c i w yn ie s ie  
aż 34% , c z y li cewka w yn ie s ie  ty lk o  66% sw e j in d u k — 
cy jnośc i p rzed zaekranow aniem .

K rz y w e  podane na w y k re s ie  są w ysta rcza jąco  do­
k ład ne  d la  ce lów  p ra k ty c z n y c h  w  ca łym  w skazanym  
zakresie, je d n a k  pod w a ru n k ie m , że d ługość ekranu , 
o k tó re j dotychczas n ie  b y ło  m ow y, będzie w iększa 
od d ługośc i ce w k i co n a jm n ie j o jeden  p ro m ie ń  ce w k i 
(0,5 d).

Jeże li ku b e k  jes t k w a d ra to w y  zam iast okrąg łego, 
na leży  w ziąć ja k o  D sześć dz ies ią tych  boku  k w a ­
d ra tu .

D la  cewek n a w in ię ty c h  na za m kn ię tych  rdzeniach' 
z żelaza proszkow anego w . cz., k rz y w e  podane obok 
tracą  w ie le  na dokładności. Tam  jednak, gdzie sto­
su je  się ty lk o  m a ły , o tw a r ty  rdzeń  fe rrom agne tyczny,, 
m ożna je  stosować z pow odzeniem .
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M . Kasprowicz i E. Zebrowiez „O umowie zbiorowej w  por 
cena — 4,50

Borzymowski Marcin „Morska nawigacja do Lubeki“, stron 146, rys. 15, format A5, cena— 24,00 
Naleszkiewicz Jarosław „Obliczanie drgań kadłubów okrętowych“, stron 232, format B5, 

cena —  65,00
Przewłocka Irena „Światło na maszcie“, stron 336, format A5, cena —  23,50 
Jaworski Stanisław „O ładunkach w transporcie morskim“, stron 120, format A5, cena — 11,50 
Sołtys Antoni i Łopuski Jan „Zasady prawne ratownictwa morskiego“, stron 120, format A5, 

cena —• 17,50
Strzelecki Władysław „Matematyka dla m arynarzy“, stron 160, rys. 97, format A5, cena —  18,50 
Wągrowski Mieczysław „Rosną siły Polski na morzu“, stron 64, rys. 22, format A5, cena —  2,—  
Trepka Jerzy „Język rosyjski dla marynarzy“, stron 144, rys. 36, format A5, cena - 
Nagawiecki Jan „Obsługa silników spalinowych“, stron 144, rys. 74, format A5, cena 
StelmasiewięZ Ewa „Nasza praca w  porcie“, stron 64, format A5, cena —  2,00 
Pęczalska Anna „Łosoś“, stron 64, format A5, cena —  4,00
Łączyński Henryk „Usprawniajmy pracę w porcie“, stron 64, format A5, cena —  5,00 
Porębski Eugeniusz „Mechaniczne urządzenia magazynowe“, stron 80, rys. 25, format A5, 

cena — 4,50
Grzywaczewski Zbigniew ,W alka z pożarami na statkach“, stron 400, rys. 146, format A5, 

cena — 42,00
Święcicki Antoni D r „Poradnik medyczny dla marynarzy“, stron 96, format A5, cena —  9,00 
Mańkowski Władysław „Ichtiologia dla rybaków morskich“, stron 168, format A5, cena —  11,50 
Słuckin Stanisław „Reguły Jorku —  Antwerpii“, stron 144, format A5, cena —  12,00 
Demeł Kazimierz- „Życie morza“, stron 528, rys. 337, format A5, cena —  42,00 
Zagórny Kazimierz „Racjonalizatorzy ze statku ratowniczego „Smok“, stron 24, format A5, 

cena — 2,00
Praca zbiorowa „Metoda szybkościowej obsługi statków“, stron 164, rys. 25, format A5, 

cena —  13,50
Trepka Jerzy „Język angielski dla marynarzy“, stron 195, rys. 35, format A5, cena —  16,00 
Pawlenko G. E. „Podstawy geometrii konstrukcyjnej okrętu“, stron 40, format A5, cena —  6,00 
Ćwiek Zdzisław „Prace podwodne“, cz. I., stron 320, format A5, cena —■ 52,00 
Podoski Roman prof. inż. „Trakcja elektryczna“, 1.1. stron 464, rys. 356, format B5, cena —  55,00 
Twierskoj N. N. „Rozrachunek gospodarczy i pogłębienie jego stosowania na kolejach“, stron 104, 

format A5, cena —  9,70 !
Skibniewski Leonard inż. „Rolnicze wykorzystanie ścieków miejskich i przemysłowych“, 

stron 240, rys. 39, format A5, cena — 21,00

Książki powyższe są do nabycia we wszystkich księgarniach „Domu Książki”.

Wydawnictwa Komunikacyjne
W A R S Z A W A  

ul. Kazimierzowska 52 
tel. 400-60/64, wew. 57


